
Sukcesy sił 
wyzwoleńczych Laosu 

Od dwóch dni na terytorium 
Laosu, w odległości 9 km od 
granicy z Wietnamem Połu­
dniowym toczą się niezwykle 
zacięte walki między oddziała­
mi reżimu sajgońskiego a pa­
triotami laotańskimi. Podczas 
tych walk siły wyzwoleńcze 
zdziesiątkowały kompanię pie­
choty nieprzyjaciela. Jak wy­
nika z pierwszych informacji 
oficjalnych ogłoszonych w Saj- 
gonie kompania ta składająca 
się ze 120 żołnierzy poniosła 
straty szacowane na 40 ran­
nych i 26 zaginionych, z któ­
rych wielu najprawdopodob­
niej nie żyje. Sektor opanowa­
ny przez piechotę sajgońską 
znajduje się pod nieustannym 
obstrzałem artyleryjskim. Obro 
na przeciwlotnicza sił wyzwo­
leńczych nie dopuszcza heli­
kopterów amerykańskich i po- 
łudniowowietnamskich, które 
chcą ewakuować rannych i do­
konywać zrzutu amunicji dla 
wojsk reżimowych. W sobotę 
w sektorze tym Amerykanie 
stracili 3 helikoptery. Jeden z 
nich roztrzaskał się na oczach

(PAP)dziennikarzy.
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Siły patriotyczne Kambodży wysadziły w powietrze most 
bliżu miejscowości Pursat, Przez most ten przebiega 
strategiczna droga z prowincji Battambang do stolicy 

Penh.
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Ludowcy wśród załogi
Fabryki Maszyn Żniwnych

Z inicjatywy Wojewódzkiego Komitetu Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego wczoraj w Poznaniu odbyło się 
spotkanie działaczy ludowych z załogą Poznańskiej Fabry­
ki Maszyn Żniwnych.
W spotkaniu wzięło udział 

około stu działaczy ludowych 
z całego województwa. Opro­
wadzani przez dyrektora na­
czelnego PFMŻ mgr. iriż. Jana 
Wdowiaka, I, sekretarza KZ 
PZPR Miłosława Rączkę oraz 
głównego konstruktora fabry­
ki — Zygmunta Frąckowiaka 
zwiedzili najważniejsze wy­
działy produkcyjne, zapozna­
jąc się z seryjną produkcją 
maszyn rolniczych. Ludowcy 
interesowali się głównie kon­
strukcją i walorami użytkowy­
mi najnowszych serii maszyn 
żniwnych i do zbierania zielo­
nek, czego wyrazem były licz­
ne pytania podczas zwiedzania 
fabryki i w trakcie zorganizo­
wanego spotkania w stołówce 
zakładowej.

Na pytania odpowiadali wyczer- 
. pująco gospodarze, informując za­
razem o kierunkach produkcji i 
zamierzeniach. Dziękując w imie­
niu zebranych za umożliwienie 
zwiedzenia zakładu prezes PK ZSL 
w Poznaniu Władysław Kałążny, 
przekazał serdeczne pozdrowienia 
dla całej załogi PFMŻ. Zapewnił 
też w imieniu członków ZSL w wo- 
jewództwie poznańskim, iż wielko­
polscy rolnicy, podobnie jak klasa 
robotnicza Poznania i Wielkopolski, 
dołożą starań, aby jak najlepiej 
wykonać swe obywatelskie obo­
wiązki, dając wyższą i lepszą pro-

L. Drożdż - I sekretarzem
•KW PZPR we Wrocławiu

We Wrocławiu odbyło się 
wczoraj plenarne posiedze­
nie Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR poświęcone sprawom or 
ganizacyjnym i nakreśleniu za­
dań wojewódzkiej organizacji 
partyjnej po VIII Plenum. W 
obradach uczestniczył członek 
Biura Politycznego sekretarz 
KC Jan Szydlak oraz kierow­
nik Wydziału Organizacyjnego 
KC Zdzisław Żandarowski. W 
toku posiedzenia wybrano no­
wego I sekretarza KW PZPR. 
Został nim Ludwik Drożdż, 
wieloletni działacz partyjny, 
dotychczasowy sekretarz eko­
nomiczny KW. (PAP)

Robotnicy - aktywiści partyjni
na spotkaniu w KW PZPR

— Chcieliśmj’ się was poradzić i wysłuchać waszych in­
formacji w wielu istotnych kwestiach, nurtujących ludzi 
pracy, aby lepiej znać potrzeby i problemy załóg i organi­
zacji partyjnych. Tym to ważniejsze, że wkrótce odbędzie 
się Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo - Wyborcza i 
rozpoczną się przygotowania do VI Zjazdu partii — w ten 
sposób zagaił wczorajsze spotkanie Sekretariatu KW PZPR 
w Poznaniu z aktywem partyjnym robotników — I sekre­
tarz KW Jerzy Zasada, zachęcając do dyskusji.

dukcję towarową zbóż, mięsa i 
mleka.

W godzinach południowych 
w siedzibie WK ZSL odbyło 
się spotkanie wielkopolskiego 
aktywu ludowego z kierownic­
twem Wojewódzkiego Komite­
tu z prezesem Walentym Ko­
łodziejczykiem na czele. Refe­
rat oceniający sytuację rolnic­
twa wielkopolskiego wygłosił 
kierownik Wydziału Ekono- 
miczno-Rolnego WK ZSL — 
Stanisław Śledź. Zebrani wy­
słuchali też informacji prezesa 
WK W, Kołodziejczyka na te­
mat podejmowanych w NK 
ZSL prac nad węzłowymi za­
gadnieniami polityki rolnej, 
którą się będzie realizowało 
wspólnie z KC PZPR, (emp)

2-4IX br. w Poznaniu
VI Kongres

Techników Polskich
19 bm. pod przewodnictwem 

prezesa NOT, zastępcy prze­
wodniczącego Rady Państwa — 
Bolesława Rumińskiego, obra_ 
dowało w Warszawie prezy­
dium Głównego Komitetu Or­
ganizacyjnego VI Kongresu 
Techników Polskich. W posie­
dzeniu uczestniczyli przewod­
niczący sekcji głównych i wo­
jewódzkich komitetów organi­
zacyjnych Kongresu.

Ustalono, że VI Kongres 
Techników Polskich odbędzie 
się w Poznaniu w dniach od 2 
do 4 września bież. roku.

Jak poinformowano PAP — 
wyboru terminu dokonano u- 
względniając warunki prawi­
dłowego przygotowania ma­
teriałów kongresowych. Kiero­
wano się również najdogodniej 
szymi warunkami organizacyj­
nymi. (PAP)

1 Na spotkanie przybyli przed 
stawiciele 22 zakładów z Poz­
nania i województwa m. in. z 
HCP, PFMŻ, Goplany, Lume­
nu z Piły, ZNTK w Ostrowie, 
Garbarni w Gnieźnie, Chify w 
Nowym Tomyślu, Tonsilu we 
Wrześni. Reprezentowali róż­
ne zawody i gałęzie przemy­
słu. Nic więc dziwnego, że dy­
skusja była interesująca i ob­
fitująca w problemy ekonomi­
czne, polityczne, czy też spo­
łeczne.

Mówiono o pracy partyjnej, o 
roli organizacji PZPR w zakła­
dach, postawach członków partii 
i ich działaniu na co dzień. Pod­
kreślano przy tym potrzebę głęb­
szej dyskusji, która by służyła kon 
troli działania i postępowania. 
Zbyt często bywa, że wskazuje się 
błędy u innych, nie dostrzegając 
własnych. Poprawę roboty i dzia­
łania trzeba więc zaczynać od sie­
bie. Nader często też ujawnia się 
niedostateczne zdecydowane postę 
powanie administracji państwo, 
wej i instancji w sprawach ewi­
dentnych zaniedbań i marnotraw­
stwa.

Załogi — podkreślano — wy 
kazały wiele rozwagi i dyscy­
pliny, a także ofiarności w 
trudnych dniach grudnia, po­
dejmując liczne zobowiązania 
produkcyjne, ale jednocześnie 
są zakłady — zwłaszcza bu­
dowlane — które dopuszczają 
niefrasobliwie do ogromnych 
strat z tytułu zniszczonego ma 
teriału. Trzeba bezwzględnie 
wprowadzić ściślejsze normy

Naukowcy radzą 
nad problemami pokoju

W stolicy Austrii rozpoczęła 
obrady międzynarodowa kon­
ferencja naukowa poświęcona 
problemowi pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie oraz 
współpracy europejskiej. Or­
ganizatorem konferencji, która 
obradować będzie do 21 lutego, 
jest Międzynarodowy Instytut 
Pokoju w Wiedniu.

W pracach konferencji bio- 
rą udział przedstawiciele 18 
międzynarodowych i krajo­
wych ośrodków7 naukowych i 
organizacji a także obserwa­
torzy wielu organizacji wy­
specjalizowanych ONZ.

Uczeni wygłoszą na konfe­
rencji referaty poświęcone róż­
nym aspektom bezpieczeństwa 
i współpracy w Europie. (PAP)

Riad przyjął 
ambasadora Winogradowa

Jak pod a je bliskowschodnia a- 
gencja prasowa MEN, wicepre­
mier i minister spraw zagranicz­
nych ZRA Mahmud Riad, przyjął 
w sobotę ambasadora ZSRR w tym 
kraju W. Winogradowa.

Współpraca ZSRR — Liban
Bejrucki korespondent agencji 

MEN donosi o zecieśnianiu sto­
sunków gospodarczych między 
Związkiem Radzieckim, a Liba­
nem. Liban zorganizuje latem br. 
wystawę wyrobów przemysłowych 
w Moskwie. Będzie to pierwsza 
go rodzaju wystawa Libanu 
stolicy ZSRR.

Powódź w Indonezji

te

Trwające od czterech dni ulew­
ne deszcze spowodowały w Indo- 

i pod odpowiedzialnością kar­
ną — przestrzegać ich. Mate­
riały i surowce to przecież je­
den z najważniejszych elemen 
tów procesu produkcyjnego. Z 
tymi zagadnieniami wiąże się 
kwestia kooperacji produkcyj 
nej, która nadal kuleje i u- 
trudnia sprawną organizację 
pracy. Oddzielna sprawa, to 
kontakty zakładów z prywat­
nymi warsztatami, co nieraz 
służy nadmiernemu bogaceniu 
się prywatnej inicjatywy.

A przecież wiele przedsię­
biorstw ma u siebie znaczne 
rezerwy, zwłaszcza jeśli cho­
dzi o wykorzystanie parku ma 
szynowego, który można wy­
korzystać w celach usługowo- 
kooperacyjnych dla bratnich 
zakładów.

Dokończenie na str. 2

Intensywne przygotowania 
do siewów wiosennych

Tak łagodnej zimy o niemal wiosennej aurze nie pamięta 
ją najstarsi rolnicy. Nawet ostatnie przelotne opady śniegu 
i nieznaczny spadek temperatury robi wrażenie raczej przed­
wiośnia niż zimy.
Pogoda ta nie jest zbyt ko­

rzystna dla rolnictwa, ponie­
waż przyspiesza wegetacje ro-

Spotkanie S. Gucwy 
z działaczami ZSL

19 bm. w centralnym ośrod­
ku szkoleniowym ZSL w War­
szawie odbyło się spotkanie 
prezesa NK ZSL — Stanisława 
Gucwy z grupą prezesów gro­
madzkich komitetów stron­
nictwa z terenu całej Polski.

S. Gucwa przedstawił aktu­
alne problemy społeczno-gos­
podarcze kraju ze szczególnym 
uwzględnieniem sytuacji na 
wsi i w rolnictwie. Prezes NK 
ZSL odpowiadał na pytania 
działaczy stronnictwa dotyczą­
ce spraw polityki rolnej, roz­
woju organizacyjnego stron­
nictwa oraz współpracy PZPR 
i ZSL w rozwiązywaniu po­
trzeb wsi i rolnictwa. (PAP)

Kekkonen odwiedzi
Związek Radziecki

Jak informuje agencja 
TASS, preizydent Finlamdii Ur- 
ho Kekkonen złoży oficjalną 
wizytę w Związku Radzieckim 
w dniach 23—25 lutego.

Prezydenta Finlandii zaprosi 
ło Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR i rząd radziecki.

PAP

nezji powódź, która zniszczyła 
setki hektarów zasiewów ryżu 
oraz zniosła kilkadziesiąt domów. 
W wielu okręgach nastąpiło przer 
wanie komunikacji wskutek pod­
mycia dróg przez wodę lub zer-
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wania mostów. W niektórych wios 
kach woda sięgała do trzech me­
trów wysokości. Straty wyrządzo­
ne przez powódź nie są jeszcze w 
pełni znane.

Katastrofa lotnicza
W północnej Kolumbii rozbił się 

w piątek kolumbijski samolot woj

Narada w Komitecie Centralnym PZPR

Aktualne zadania w pracy 
partyjnej po VIII Plenum KC

W Komitecie Centralnym PZPR odbyła się narada sekre­
tarzy organizacyjnych komitetów wojewódzkich PZPR, któ­
rej przewodniczył członek Biura Politycznego, sekretarz KC 
— Edward Babiuch. Tematem narady były aktualne zadania
pracy partyjnej po VIII Plenum KC i przygotowania do 
jewódzkich konferencji sprawozdawczo-wyborczych.

wo-

Sprawy te omówił w zagaje 
niu dyskusji kierownik wydzia 
łu organizacyjnego KC — Zdzi 
sław Żandarowski.

W dyskusji zabrali głos: E. 
Wójcik, A. Banaszak, M. Cy­
gan, gen. bryg. M. Grudzień, 
Z. Jundziłł, S. Jóźwiak, W. Ka 
ta, F. Florkiewicz, W. Ślebo<da, 
L. Tomaszewski, A. Grabski, 
C. Sobczak, S. Szczepański. 
Przedstawili oni informacje o 
sytuacji politycznej na terenie 
poszczególnych województw o- 
raz o działalności instancji i or 
ganizacji partyjnych w reali­
zacji uchwał VIII Plenum KC.

ślin, która ruszyła już niemal 
w całym kraju, a tym samym 
może spowodować intensywny 
rozwój zielonej masy w rośli­
nach zbożowych kosztem oczy 
wiście mniej wykształconego 
ziarna. Sprzyja natomiast przy 
gotowaniom do wiosennych 
prac polowych, które w wielu 
województwach na glebach lek 
kich zostały już rozpoczęte.

Liczni rolnicy nie tylko wy­
wożą obornik, ale też na lek­
kich obeschłych glebach wyko 
nują orki pod uprawy wiosen 
ne, prowadzą prace pielęgnacyj 
ne na użytkach zielonych, w sa 
dach i inne prace przygoto­
wawcze do siewów wiosennych. 
Przed kilku dniami były już 
przypadki rozpoczynania sie­
wów. Np. w PGR Goraj w pow. 
Międzyrzecz woj. zielonogór­
skie wysiano pierwsze partie 
owsa i przygotowano 300 ha 
pól pod dalsze zasiewy tej roś 
liny oraz grochu. Również w 
woj. koszalińskim wiele go­
spodarstw chłopskich i kilka­
naście państwowych, na tere­
nie powiatów nadmorskich roz 
poczęło już siewy pszenicy ja­
rej.

W tej sytuacji przedsiębiorst 
wa obsługujące rolnictwo 
przyspieszają zaopatrzenie wsi 
w środki produkcji niezbędne 
pod zasiewy wiosenne. Z każ­
dym dniem rosną nie tylko do 
stawy nawozów mineralnych, 
ale także maszyn, narzędzi roi 
niczych a przede wszystkim 
kwalifikowanego ziarna siew­
nego zbóż jarych i innych roś­
lin uprawianych wiosną. (PAP)

skowy „DC-4”. 30 osób poniosło 
śmierć, a 20 zostało rannych, z 
czego 13 znajduje się bardzo
ciężkim stanie. Na pokładzie samo 
lotu znajdowali się oficerowie i 
żołnierze armii kolumbijskiej oraz 
członkowie ich rodzin. Maszyna 
odbywała lot z Santa Marta 
Barranca Bermejo. Katastrofa 
stąpiła podczas lądowania.

Reforma rolna w Chile

do 
na-

Narodowy komitet do spraw 
formy rolnej w Chile powziął 

re- 
de-

cyzję wywłaszczenia kolejnych 15 
latyfundiów o łącznej powierzchni 
17 tys. ha w prowincjach Cautin, 
Maleco i Valdivia.

Kongres chilijski, jak wiadomo, 
zatwierdził decyzję o przeprowa- 
dzeniu reformy rolnej lutym
1967 r. Jednakże w ciągu tych 3,5 
roku tylko 25 tys. chłopów otrzy­
mało ziemię. Rząd bloku jedności 
narodowej, który doszedł do wła­
dzy w listopadzie uh. roku, po­
stawił sobie za cel przyspieszenie 
realizacji reformy agrarnej.

Na zakończenie narady 
brał głos sekretarz KC — 

za- 
Ed-

ward Babiuch, który podkre­
ślił, że w obecnej sytuacji 
głównym zadaniem jest dopro 
wadzenie do świadomości ca­
łej partii i społeczeństwa zna­
czenia i istoty uchwał VIII Ple 
num KC, a partia, jej instan­
cje i organizacje powinny wy­
twarzać klimat dla twórczej 
i konsekwentnej realizacji 
tych uchwał.

Decyzja Biura Politycznego KC 
i rządu w sprawie cofnięcia pod­
wyżki cen artykułów żywnościo­
wych, dokonanej 13 grudnia ubieg­
łego roku, stanowi dalszy ważny 
krok naprzód w realizacji wytycz­
nych przez VII i VIII Plenum kie 
runków działania na rzecz popra­
wy warunków’ bytu ludzi pracy. 
Decyzja ta ma tym donioślejszą 
wymowę, że podjęta została w trud 
nej sytuacji ekonomicznej kraju. 
Jest ona spełnieniem postulatów 
zgłaszanych przez ludzi pracy, a 
równocześnie przejawem zaufania 
do klasy robotniczej. Odpowiedzią 
na to zaufanie jest rozwój produk 
cyjnej i społecznej aktywności lu­
dzi pracyc

Wprowadzenie ich w życie 
wymaga niekiedy bardzo pros­
tych rozwiązań i zależne jest 
nie tyle od dodatkowych nakła 
dów, ile od dobrej woli, inicja 
tywy i dobrego pokierowania. 
Są to problemy, które powin­
ny stać się przedmiotem spo­
łecznego zainteresowania, pod­
stawowym tematem pracy in­
stancji i organizacji partyj­
nych, jako rzeczników intere-

Dokończenie na str. 2

Program obchodów 
26 rocznicy 

wyzwolenia Poznania
W związku z 26 rocznicą 

wyzwolenia Poznania przy­
pominamy program obcho­
dów przygotowanych z tej 
okazji w Poznaniu;

Niedziela, 21 bm., godz. 11 
— Sala Wielka Pałacu Kul­
tury — uroczysty koncert 
dla przodujących robotni­
ków pt. „Artyści — praco­
witym robotnikom poznań­
skim”.

— godz. 11 Aula UAM — 
Poranek muzyczny połączo­
ny z koncertem laureatów I 
Wielkopolskiego Festiwalu 
Chórów i Orkiestr Związ­
ków Zawodowych.

Poniedziałek: — godz. 12 
Sala Odrodzenia Starego Ra 
tusza. — Wręczenie nagród 
Poznania i województwa 
poznańskiego za osiągnięcia 
w dziedzinie nauki i techni­
ki.

— godz. 14 Sala Biała Pre 
zydium RN Poznania. — 
Wręczenie odznaczeń pań­
stwowych oraz odznak wo­
jewództwa i Poznania dla 
zasłużonych poznaniaków.

— godz. 16 — złożenie 
wieńców na stokach Cytade 
li.

— godz. 17 — aula UAM 
— uroczysty koncert z oka­
zji 26 rocznicy wyzwolenia 
Poznania i Wielkopolski.

Wtorek: godz. 12 — Sta­
ry Rynek — uroczysta od­
prawa wart Garnizonu Poz­
nańskiego,

— godz. 17.30 — lodowi­
sko „Bogdanka” — Dziecię­
cy Bal Karnawałowy na lo­
dzie. (wn)



W. Kruczek spotkał się 
z kierownictwem ZHP

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ — Władysław Kruczek, 
spotkał się 20 bm. w Warsza­
wie z kierownictwem Związku 
Harcerstwa Polskiego. Omówio 
no współpracę między związka 
mi zawodowymi, a ZHP. Doty 
czy to zwłaszcza rozwijania i 
udoskonalania systemu wcza­
sów młodzieży, akcji obozowej 
i akcji nieobozowego lata, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
dzieci z środowisk robotniczych 
i wiejskich. Służyć temu bę­
dzie m. in. zabezpieczenie moż 
liwości zleceń zakładów pracy 
na organizowanie obozów har­
cerskich, wykorzystanie dla 
potrzeb nieobozowego lata za­
kładowych placówek kultural­
no-oświatowych i wykorzysta­
nie na tę działalność Społecz­
nego Funduszu Budowy Szkół 
i Internatów. (PAP)

Od 1 marca br.

Wyższe przydziały dewiz 
na indywidualne wyjazdy za granicę
Jak dowiaduje się Polska Agencja Prasowa, minister fi­

nansów ustalił na bieżący rok nowe zasady przydziału dewiz 
przy prywatnych wyjazdach naszych obywateli do krajów 
socjalistycznych. Nowe przepisy, które obowiązywać będą od 
1 marca br„ stwarzają możliwości rozwoju wyjazdów urlo­
powych i turystycznych do tych krajów.

Zmiany są dość istotne, polegają 
bowiem na znacznym zwiększeniu 
przydziału dewiz. I tak — przy

Na spotkaniu w KW PZPR
Dokończenie ze str. J

Argument rezerw powtarzał 
się w dyskusji dość często, 
przy czym podkreślano, że bar 
dzo wiele zależy od samych 
zakładów, a administracje 
zbyt często czekają na dyrek­
tywy. Szczególnie wiele jest 
do zrobienia o własnych si­
łach w dziedzinie poprawy 
warunków socjalnych. W grun 
cie rzeczy — w wielu przypad 
kach — po to, aby było pod 
tym względem w fabryce do­
brze, nie trzeba niczyjej po­
mocy.

Bardzo wiele miejsca poświęco­
no sprawom ukrócenia pasożytni­
czego trybu życia przedstawicieli 
niektórych grup społecznych i 
likwidacji chuligaństwa. Dysku­
tanci uważali za konieczne zasto­
sowanie bardzo ostrych środków 
profilaktyczne - represyjnych. Do 
magano się zastosowania eduka­
cji społecznej przez pracę, szyb­
kiego karania i ścigania wszel­
kich przejawów łobuzerstwa. W 
sprawach nie budzących wątpliwo 
ści powinno się karać w tempie 
przyspieszonym, bez przewlekłych 
dochodzeń.

Sporo też miejsca poświęco­
no potrzebie szerszej i szyb­
szej informacji o wydarze­
niach o decyzjach władz oraz 
o sytuacji w kraju. Szybsza i 
wnikliwsza obserwacja służy 
przecież zwalczaniu pogłosek 
i plotkarstwa, a zatem i de­
zinformacji.

Spotkanie, które przebiega­
ło w bardzo szczerej atmosfe­
rze podsumował I sekretarz 
KW — Jerzy Zasada. Dzięku­
jąc za uwagi i opinie aktywu, 
sekretarz podkreślił, że spot­
kania podobne odbywać się bę 
dą częściej. Powinny one być 
także organizowane w zakła­
dach pracy. (zm)

Dz!s<e|szv sewlt łnlormacyin^ 
opracował Michał Łuczak.

Lepiej wykorzystać 
zakładowe ośrodki wypoczynkowe

Z myślą o poprawie warunków socjalno-bytowych, zdro­
wotnych i wypoczynkowych ludzi pracy podjęto ostatnio 
wiele ważkich decyzji. W kompleksie tych szeroko zakrojo­
nych poczynań sprawą wcale niemarginesową jest aktywi­
zacja sił i środków, również zakładowych i społecznych, 
ukierunkowanych na właściwe organizowanie krótkotrwałych 
form wypoczynku po pracy: wycieczek poza miasto, imprez 
turystycznych i sportowych, czy też po prostu weekendo­
wego wyjazdu do zakładowego ośrodka wypoczynkowego.
Organizatorzy świątecznego 

i niedzielnego wypoczynku, a 
zwłaszcza sami robotnicy — 
doskonale wiedzą o istnieją­
cych w tym zakresie niedocią­
gnięciach, licznych przykła­
dach marnotrawstwa ludzkiej 
energii i środków finanso­
wych.

Na licznych zebraniach za­
łóg i organizacji samorządo­
wych w zakładach, problemy

wyjazdach do Bułgarii podwyższa 
się dotychczasową kwotę dewiz z 
równowartości 3 tys. zł do 4 tys. 
zl; przy wyjazdach do Czechosło­
wacji, NRD i Rumunii — z dotych­
czasowej równowartości 500 zł do 
3 tys. zł; przy wyjazdach na Wę­
gry przydział dewiz wzrasta z rów­
nowartości 1.500 zł przed sezonem 
i 2.100 zł w sezonie, do jednolitej 
wysokości 3 tys. zł; wreszcie — 
przy wyjazdach do Związku Ra­
dzieckiego podnosi się kwotę de­
wiz z równowartości 1 tys. zl do 
3 tys. zł.

Normę przydziału dewiz przy 
wyjazdach do Jugosławii utrzy­
muje się na dotychczasowym po­
ziomie, to jest 60 dolarów, co sta­
nowi obecnie równowartość 900 di­
narów.

Opłaty turystyczne pozostają na­
dal.

Poinformujmy także o innych 
ważnych dla turystów decyzjach. 
Otóż dotąd dzieciom do lat 16-tu 
przysługiwało prawo do połowy 
wysokości przydziałów dewiz, usta­
lonych dla dorosłych. Obecnie za­
sada ta odnosić się będzie tylko 
do dzieci w wieku do lat 10-ciu, 
starsze traktowane już będą jak 
dorośli. I jeszcze jedno: w razie 
wyjazdu .indywidualnego samocho­
dem do Bułgarii, Jugosławii lub 
Rumunii mogą być przyznane do­
datkowe dewizy na pokrycie kosz­
tów paliwa na trasie zagranicznej 
— do równowartości 500 zł.

Dodać należy, że zgodnie z po­
rozumieniem zawartym z NRD, tu­
ryści wyjeżdżający indywidualnie 
do tego kraju, powinni posiadać 
minimum równowartość 120 zl w 
markach wschodnioniemieckich na 
każdy dzień zamierzonego pobytu 
w NRD. Ci, którzy tego nie będą 
mieli (emeryci, osoby wyjeżdżają­
ce do swych krewnych lub w ra­
mach wymiany bezdewizowej) zo­
bowiązani są do uzyskania spe­
cjalnej adnotacji NBP w deklara­
cji celno-dewizowej.

Sprzedaż dewiz zarówno na in­
dywidualne jak i na zbiorowe wy­
jazdy do wszystkich krajów socja­
listycznych prowadzą biura podró­
ży, które — na równi z NBP — 
upoważnione są również do udzie­
lania szczegółowych informacji we 
wszystkich sprawach związanych z 
podróżami zagranicznymi.

PAP

Współpraca handlowa 
Japonia - NRD

24 j^ipońskie towarzystwa 
przemysłowe i firmy handlo­
we utworzyły w Tokio komi­
tet działający na rzecz rozwo­
ju handlu między Japonią i 
NRD.

W skład komitetu weszły to 
warzystwa przemysłu stalowe­
go, elektrotechnicznego, maszy 
nowego, stoczniowego i che­
micznego oraz czołowe firmy 
handlowe kraju.

Prze wo d n iczą cym korni tetu 
jest Masao Anzai, prezes jed­
nej z największych japońskich 
firm elektrotechnicznych Sho- 
wa Denko.

Pierwsze posiedzenie komi­
tetu odbędzie się w Lipsku w 
przyszłym miesiącu. Wezmą w 
nim udział delegacje Japonii i 
NRD.

Komitet jest pierwszym pry­
watnym organem w kontak­
tach między obu krajami.

PAP

razowo przebywać 135 tys. 
osób. Rotacja użytkowników 
tych obiektów mogłaby być 
większa, ale trzeba zlikwido­
wać kłopoty z dojazdami, spo­
ro bowiem ośrodków leży po­
za terenem województwa. W 
myśl zarządzeń w niektórych 
zakładach „nie można przewo 
zić wczasowiczów samochoda­
mi przystosowanymi do prze­
wozu robotników”, a rada za­
kładowa np. Zakładów H. Ce­
gielski posiada tylko 2 autoka 
ry, które przy maksymalnym 
nawet wykorzystaniu nie są w 
stanie przewieźć kilkanaście ty 
sięcy robotników .

Podobnie jest i na Rzeszow- 
szczyźnie. Zjawiskiem częstym 
jest tu organizowanie w ośrod 
kach wypoczynku niedzielnego, 
normalnych, 2-tygodniowych 
wczasów dla pracowników. 
Zmniejsza to liczbę osób ko­
rzystających z krótkotrwałych 
form wypoczynku.

Wiele pożytecznych i Cieka­
wych doświadczeń w zakresie 
organizowania niedzielnego 
wypoczynku mają kopalnie 
woj. katowickiego. Godny uwa 
gi jest np. ich zwyczaj urzą­
dzania krótkich biwaków w 
namiotach. Bez dużych kosz­
tów można w ten sposób spę­
dzić dwa dni nad jeziorem 
czy w lesie — na grzybobraniu.

PAP

wypoczynku niedzielnego, spra 
wy dobrze pojętej rekreacji — 
stają się istotnym tematem. Do 
noszą o tym korespondenci 
PAP, którzy odwiedzili szereg 
dużych zakładów pracy. Z ich 
relacji wynika, że są — rzecz 
jasna — spore zaniedbania, ale 
jest też i wiele przykładów za­
pału i inicjatywy. Do proble­
mów, które najczęściej wraca­
ją w dyskusjach należy wyko­
rzystanie już istniejącej za­
kładowej bazy wypoczynko­
wej. Przypomnij my, że obec­
nie na terenie kraju dysponu­
jemy ok. 1300 zakładowymi 
ośrodkami wypoczynku świą­
tecznego. Powstają też dalsze 
obiekty, uruchamiane często z 
inicjatywy społecznej. W ubr. 
skorzystało z tej fo^rmy wy­
poczynku ok. 3 młn osób — a 
liczba ta mogłaby być jeszcze 
większa.

Oczywiście — szczególnie waż 
ne jest, by z możliwości, jakie 
stwarza sieć ośrodków zakła­
dowych, korzystali przede 
wszystkim ludzie bezpośrednio 
z produkcji. Czy tak było do­
tychczas zawsze? W niejednej 
fabryce mogli dziennikarze 
usłyszeć głosy krytyczne na 
ten temat.

Dużo zastrzeżeń wśród ro­
botników wzbudza lokalizowa­
nie ośrodków wypoczynku nie 
dzielnego daleko od zakładu. 
Sygnalizują to m. in. zakłady 
pracy w Wielkopofls.ee, mające 
obecnie ok. 500 ośrodków cam 
pingowych oraz 109 stałych 
ośrodków niedzielnego wypo­
czynku. Może w nich jedno-

Pierwsze wypłaty 
podwyższonych rent 

zakończone
Zakończyła się trwająca nie­

spełna miesiąc akcja pierw­
szych wypłat emerytur i rent 
podwyższonych uchwałą Rady 
Ministrów i CRZZ z 30 grudnia 
ub. roku. 20 bm. podwyższone 
świadczenia otrzymuje ostatnia 
grupa emerytów i rencistów.

Po wszystkich sześciu termi­
nach wypłat, z podwyżki sko­
rzysta łącznie 1 171 tys. osób 
tj. 54,1 proc, ogółu emerytów i 
rencistów. Wśród nich 280 tys. 
uzyska podwójną podwyżkę: 
jedni — z tytułu podniesienia 
najniższych emerytur i rent o- 
raz dodatków rodzinnych, inni 
zaś — w wyniku podwyższenia 
dodatków rodzinnych oraz do­
datków na niepracującego 
współmałżonka. Wszyscy otrzy 
mali również odpowiednie 
wyrównania podwyższonych 
świadczeń od 1 grudnia ubr.

PAP

21-28 bm.
Europejski 

Tydzień Serca
Światowa Organizacja Zdro­

wia wraz z Międzynarodowym 
Towarzystwem Kardiologicz­
nym ogłosiła trwający od 21 
do 28 bm. Europejski Tydzień 
Serca, by zwrócić uwagę sze­
rokiej opinii, jakim proble­
mem społecznym stały się o- 
becnie choroby serca i podkre­
ślić znaczenie profilaktyki.

Badania prowadzone przez leka­
rzy pozwalają uchwycić ryzyko 
zapadalności na chorobę wieńcową 
i związane z nią zawały i stosować 
środki profilaktyczne. Poza taki­
mi czynnikami, jak pewne skłon­
ności dziedziczne, czy cukrzyca, 
postępowi choroby sprzyja nad­
mierna otyłość, palenie papiero­
sów, siedzący tryb życia, napięcie 
nerwowe. Podobnie można uchwy­
cić przyczyny innych chorób ser­
ca.

Z inicjatywy Instytutu Kar­
diologii AM w Warszawie oprą 
cowany został plan zapobiega­
nia i zwalczania chorób ukła­
du krążenia, który wkrótce 
swym zasięgiem obejmie cały 
kraj.

W ramach „Tygodnia Zdrowia 
Serca” poznańscy lekarze — spe­
cjaliści od chorób serca: doc. dr 
hab. Tadeusz Stasiński, doc. dr 
hab. Zbigniew Lorkiewicz, prof. dr 
med. Adam Piskorz, prof. dr med. 
Kazimierz Jasiński oraz doc. dr 
hab. Jan Hasik w klubie „Merku­
ry” (Poznań, Płac Wolności 8) we 
wtorki i piątki o godz. 18 przed­
stawią społeczeństwu Poznania 
problemy związane z profilaktyką 
i chirurgicznym leczeniem wad 
serca. Pierwszy wykład wygłosi 23 
bm. doc. dr T. Stasiński, (bw)

Aktualne zadania partii
Dokończenie ze str. 1

sów ludzi pracy. Zadaniem pod 
stawowych organizacji partyj­
nych jest inspirowanie odpo­
wiednich zmian i usprawnień, 
podsuwanie najwłaściwszych 
rozwiązań.

W dalszym ciągu swego wy­
stąpienia E. Babiuch podkreś­
lił wagę konsekwentnego ulep­
szania metod partyjnego kie­
rownictwa i stosowania w prak 
tyce nowego stylu i metod pra 
cy partyjnej, sprzyjających u- 
macnianiu więzi z klasą robot­
niczą.

Wymaga to stałego wdrażania do 
praktyki partyjnego i państwowe­
go działania leninowskich norm 
kierowania i przestrzegania zasad 
centralizmu demokratycznego. Par 
tia, jej instancje i organizacje, wy 
ciągając wszystkie wnioski z ostat­
nich doświadczeń, muszą uczyć się 
w nowy sposób programować za­
dania, określać i egzekwować od­
powiedzialność administracji pań­
stwowej i gospodarczej, kontrolo­
wać jak realizowana jest polityka 
partii. Towarzyszyć temu powinna 
obiektywna i sprawiedliwa ocena 
kadr i polityka wysuwania na sta­
nowiska ludzi odpowiednio przygo­
towanych zawodowo i politycznie,

Izraelska aneksja 
arabskiej części lerozoHmy

Korespondent amerykańskiej rozgłośni telewizyjnej CBS 
nadesłał z Jerozolimy reportaż wskazujący na izraelski plan 
aneksji arabskiej części tego miasta. Na ekranie telewizorów 
pokazano makiety nowych dzielnic z tysiącami wielopiętro­
wych domów.
Korespondent CBS podkre­

ślił, że te dzielnice mieszkanio 
we są przeznaczone wyłącznie 
dla Żydów. Arabowie z tych 
dzielnic albo zostali już wysie­
dleni, albo będą z nich wysie­
dleni w najbliższym czasie.

Izraelskie władze okupacyj­
ne zamierzają wybudować w 
arabskiej części Jerozolimy 35 
tys. mieszkań dla 122 tys. osób. 
Rozpoczęto już pierwsze robo­
ty. Pracują tam koparki oczy­
szczając teren pod budowę. Nie 
szczędzi się przy tym zabytków 
budowlanych znajdujących się 
w tej części Jerozolimy. Prace 
ziemne rozpoczęto nawet tam, 
gdzie znajduje się gmach admi 
nistracyjny należący do ONZ.

Według ostatnich informacji 
rząd Izraela zignorował pro­
śbę sekretarza generalnego 
ONZ, by poinformować go o 
planach budowy mieszkań w 
arabskiej części Jerozolimy.

Poczynania izraelskich oku­
pantów naruszają bowiem za-

Tito i Sadat popierają 
misję Jarringa

Prezydent Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej, Sadat i Ju­
gosławii, Tito, wyrażają swe 
całkowite poparcie dla sekreta 
rza generalnego Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych 
U Thanta i misji Jarringa. O- 
baj mężowie stanu są przekona 
ni, że fiasko tej misji mogłoby 
jedynie doprowadzić do eskala 
cji konfliktu zbrojnego na Bli_ 
skim Wschodzie, co miałoby 
jak najgorsze konsekwencje 
dla pokoju na świecie i bezpie 
czeństwa międzynarodowego — 
głosi opublikowany dzisiaj w 
Kairze wspólny komunikat o 
wizycie prezydenta Tito w 
ZRA. (PAP) 

Losowanie nagród 
dla uczestników) plebiscytu

dających rękojmię realizacji uch­
wał partii. Niezbędne jest zwięk­
szanie udziału robotników w akty­
wie partyjnym i społecznym.

Wojewódzkie konferencje 
sprawozdawcze, które rozpocz- 
ną się w marcu, będą ważnym 
etapem programowania zadań, 
wynikających z uchwał VIII 
Plenum KC PZPR.

Towarzyszyć temu powinna 
świadomość, że dalsza trwała 
poprawa materialnych warun­
ków życia jest bezpośrednio i 
wyłącznie zależna od rozmia­
rów i jakości produkcji prze­
mysłowej i rolnej dla zaopa­
trzenia rynku, od bardziej rze­
telnej, ofiarnej pracy, wzrostu 
wydajności i zwiększenia dys­
cypliny pracy. Ma to dziś pod­
stawowe znaczenie dla rozwią­
zania wszystkich problemów 
gospodarczych, a więc również 
dla poprawy warunków bytu 
ludności.

W tej sytuacji wszelkie za­
kłócenia w pracy pociągałyby 
za sobą straty w produkcji i 
zaburzenia w kooperacji mię­
dzy przedsiębiorstwami, były­
by zatem sprzeczne z ogólno­

społecznym pragnieniem szyb­
szego wzrostu stopy życiowej.

Obecnie w postawie załóg robot­
niczych dominuje coraz szerzej dą­
żenie do znalezienia dróg szybkie­
go polepszenia gospodarności, usu­
nięcia hamulców dalszego rozwoju 
produkcji i usprawnienia organiza­
cji pracy i likwidacji przerostów 
administracyjnych itp. Podstawo­
wym więc obowiązkiem dyrekto­
rów i kierowników oraz działaczy 
politycznych i społecznych jest w 
pełni wykorzystać tę inicjatywę 
ludzi pracy, zabezpieczyć front ro­
bót, ułatwić wykonanie podjętych 
zobowiązań i pomóc w ich reali­
zacji.

Podstawowe organizacje par 
tyjne powinny wziąć na siebie 
rolę inicjatora wszystkich przed 
sięwzięć w rozwiązywaniu lo­
kalnych problemów, a szcze­
gólnie w zakresie poprawy wa 
runków socjalno-bytowych. Te 
sprawy i problemy nie dadzą 
się ująć w plany i decyzje cen 
tralne. Najtrafniej i w zgodzie 
z odczuciem społecznym może 
je rozwiązywać tylko najbliż­
sza władza — zakładowa, gro­
madzka, powiatowa. Należy 
rozwiązywać te problemy, nie 
czekając na odgórne zalecenia 
i instrukcje. (PAP)

równo rezolucję Rady Bezpie­
czeństwa z 22 listopada 1967 r. 
jak i specjalne uchwały Zgro­
madzenia Ogólnego NZ zakazu 
jące aneksji arabskiej części Je 
rozolimy przez Izrael. (PAP)

Wystawa w Muzeum Narodowym

25 lat 
malarstwa polskiego
W poznańskim Muzeum Na­

rodowym otwarto wczoraj wy 
stawę zatytułowaną: „25 lat 
malarstwa polskiego’*. Jest to 
druga już po niedawnej ekspo­
zycji Muzeum Narodowego w 
Warszawie wystawa poświęco­
na całokształtowi dorobku pol­
skiego malarstwa w latach Pól 
ski Ludowej. Wystawa, którą 
przygotowała Irena Moderska 
— kustosz Muzeum Narodowe­
go w Poznaniu gromadzi około 
250 obrazów czołowych przed­
stawicieli wszystkich głów­
nych kierunków w sztuce pol­
skiej minionego ćwierćwiecza. 
Otwarcia tej interesującej eks 
pozycji dokonał zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
RN Poznania — Zbigniew Rud 
nicki. (ob)

Dalsze eksperymenty 
z „Łunochodem“

Jak donosi z radzieckiego 
kosmodromu agencja TASS, 
podczas czwartkowych i piąt­
kowych seansów łączności z 
„Łunochodem” przeprowadzo­
no ostatnie eksperymenty 
czwartego dnia księżycowego.

19 lutego przeprowadzono o- 
peracje, przygotowujące auto­
mat do nocy księżycowej.

PAP

20 bm. w siedzibie RSW 
Prasa w Poznaniu odbyło się 
losowanie nagród dla uczest­
ników plebiscytu na „Najpo­
pularniejszego Wielkopolani­
na roku 1970". Listę nagro­
dzonych opublikujemy we 
wtorkowym numerze „Głosu". 
Na zdjęciu: fragment losowa.

ni a.
Fot. — K. Przychodzki

W. Brandt przybył 
do Berlina Zachodniego

Kanclerz NRF Willy Brandt 
przybył w piątek do Berlina 
Zachodniego by włączyć się w 
kampanię przed wyborami do 
Izby Deputowanych Berlina 
Zachodniego. Wybory te odbę­
dą się 14 marca.

Willy Brandt, na konferencji 
prasowej, wyraził zadowolenie 
z postępów w rozmowach czte 
romocarstwowych w sprawie 
Berlina Zachodniego.

Precyzując cel rozmów czte 
romocarstwowych w sprawie 
Berlina Zachodńiego, Willy 
Brandt podkreślił, że chodzi o 
„skuteczne i trwałe” polepsze­
nie sytuacji w Berlinie Zachód 
nim i wokół miasta. (PAP)
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NASZE ROZMOWYI co dalej wynalazco?
Pierwsza w kraju", „Własny ultramikrotom”, „Od »konika« do 

ultramikrotornu" — to tytuły, jakie zagościły na przełomie 
marca i kwietnia 1963 r. na łamach poznańskich gazet. 

„Bohaterem dnia" było skonstruowane przez Feiiksa Kaczmarka 
urządzenie, służące do krojenia niedostrzegalnych ludzkim okiem, 
niezwykle cienkich skrawków preparatów, przeznaczonych do ob­
serwacji pod mikroskopem elektronowym. Polski prototyp był przy 
tym doskonalszy niż aparaty zagraniczne.

Feliks Kaczmarek nadal pracuje jako konserwator sprzętu nau- 
owego w Zakładzie Anatomii Patologicznej poznańskiej AM. Za- 

s'aJ9 9° w warsztacie naprawczym wraz z synem Ryszardem, któ.ry 
po ojcu odziedziczył „złote ręce" i zamiłowanie do precyzyjnej ro­
boty. Nasza rozmowa nawiązuje do tamtych spraw, sprzed lat:

— I co z pańskim ultramikro- 
tomem?
— Jest już ulepszony — o po 

suwie mechanicznym prepara­
tu. Aparaty działające na za­
sadzie termicznej kroją nieja­
ko taśmowo, ten pozwala przy 
kroić jeden skrawek, spraw­
dzić go pod mikroskopem, a po 
tem kroić dalsze. W planach 
— jeszcze prostszy. Hydraulicz 
ny.

— Nań czym pan pracuje obec 
nie?
— Ostatnia rzecz, to igła do 

termografii. pozwalająca wnik 
nąć w mechanizmy krążenia 
krwi w głębszych częściach or 
ganizmu, wykonana dla poz­
nańskiego Instytutu Balneokli 
matycznego według projektu 
profesora Hensela z Marburga. 
To właśnie ta igła. W jej wnę­
trzu, o przekroju 0,8 mm, jest 
6 przewodów i specjalne urzą­
dzenie, wprowadzające ciepło, 
którego przepływ przez tkanki 
pozwala na dokonanie pomia­
ru krążenia krwi. Pomógł mi 
syn. Ale drugiej takiej nie zro­
bię.

— Dlaczego?
— Oryginał ma pewne sła- 

6e strony — wyjaśnia Ry­
szard. Ojciec chce teraz zrobić 
inną, składającą się z dwóch 
zmostkowanych. Wyeliminuje 
to pewien błąd, występujący 
obecnie przy odczycie...

— U mnie tak zawsze — mó 
wi z kolei ojciec. Nie umiem 
dwa razy zrobić tej samej rze­
czy, skoro wiem, że można to 
zrobić inaczej, lepiej. Tak sa­
mo jest z naszymi urządzenia­
mi. Niejedno z nich można u- 
doskonalić. Na przykład ta na- 
pylarka. Sprowadzona z Anglii* 
napyla w próżni preparaty do 
badań pod nłikroskopem. Po­
czątkowo napylała tylko wę­
glem. Teraz także metalami. 
Po prostu skonstruowałem ta­
kie małe urządzenie, dorobi­
łem kilka części...

— Skąd biorą się te wszystkie 
pomysły?
— To trudne do określenia. 

Po prostu spojrzę na coś i na­
gle rodzi się myśl, że można to

URBANISTYCZNA► NO ◄
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Uwaga budowniczych nowej Trzcianki koncentruje się na 
śródmieściu. Tutaj, przy głównej arterii komunikacyjnej, mieś- 
cl się wykańczane już, najbardziej reprezentacyjne, Osiedle 
25-lecia, zaś w wyżej położonej części miasta — przy pl. 
Armii Czerwonej — ma powstać centrum handlowo-usługowe.

jakoś zmienić, ulepszyć, uproś­
cić. To nie muszą być zaraz 
wielkie rzeczy. Może być na­
wet zwykła proca. Ją też moż­
na „zmodernizować”.

— Co ma pan w dorobku od 
tamtego, „ultramikrotomowego” 
roku?
— Sporo tego było. Nie pa­

miętam wszystkiego. Ulepszo­
ny mikrotom, technologia pro­
dukcji noży szklanych do ultra 
mikrotomów, przyrząd do ma­
sowego pomiaru powierzchni 
liści, oparty na zasadzie foto- 
elektrycznej, wykonany dla ka 
tedry łąkarstwa WSR. Co jesz­
cze... Prototypowe podręczne 
urządzenie do ciśnieniowej ste 
rylizacji igieł i strzykawek, u- 
możliwiające sterylizację nisz­
czącą wirusy żółtaczki zakaź­
nej. Jego współtwórcą jest mgr 
Szczęsny Górski z Pracowni 
Radioizotopowej Zakładu Ra­
diologii Akademii Medycznej. 
Nie zgadnie pani, z czego to zo 
stało zrobione. Ze zwykłego 
szybkowara.

— Ojciec opracował również 
własną metodę wykonywania 
siatek preparatowych do mi­
kroskopu elektronowego, jakie 
dotychczas sprowadzamy z za­
granicy — uzupełnia Ryszard.

— Co dalej się dzieje z pana 
wynalazkami i udoskonaleniami?

— Przepraszam. Nie tak nale­
żało postawić to pytanie. Nie na 
próżno istnieje powiedzenie, że 
twórca jest jak dziecko. Pochło­
nięty swą ideą nie rya sił ani 
ochoty na zajmowanie7 się prak­
tyczną, handlową stroną zagad­
nienia. Od tego powinni być in­
ni. Ale przecież tworzenie dla 
samego tworzenia nie ma wiel­
kiego sensu?
— Pani wie, jestem samo­

ukiem. A to komplikuje spra­
wę. Życie tak się jakoś ułoży­
ło, że nie stało czasu na studia 
i dyplom. Syn też tak. jak ja...

...Pytała pani, skąd się biorą 
pewne pomysły. Nie o sławę tu 
chodzi i nie o pieniądze. O to,' 
by pewne rzeczy ludziom ułat­
wić. Żeby to wszystko, co ro­
bię, nie szło „do szuflady”. Ze-Miasto dla kilkudziesięciu tysięcy
Tylu mieszkańców Trzcian 

ka nie będzie oczywiście 
liczyć ani w wyznacza­

nym planami roku 1985, ani w 
latach następnych. Zmajoryzo- 
wane bliskością Piły miasto po 
godziło się już z ustalonymi

Feliks Kaczmarek: „...Żeby to 
wszystko, co robię, nie szło „de 

szuflady..."

Fot. — K, Przychodzki

by było ludziom użyteczne. 
Jeden ultramikrotom. w Zakła 
dzie Histologii krakowskiej 
AM, to za mało...

*
Trudna jest ta -„nasza rozmo­

wa”. Podjęta po to, by czytelni­
kowi przedstawić po prostu kogoś 
z ludzi naszych czasów, zrodziła 
refleksje i pytania, na które ża­
den z moich rozmówców nie mógł 
dać odpowiedzi, a które mimo 
tego należało postawić. Ktoś po­
winien na nie dać odpowiedź.

Istniejąca przy WKZZ i OW 
NOT Komisja Racjonalizacji i Wy 
nalazczości może ułatwić opaten­
towanie wynalazku, co wymaga 
jednak sporo zachodu ze strony 
jego autora, innych form opieki 
raczej się nie stosuje. Były pró­
by prowadzenia młodych wyna­
lazców, wyłonionych podczas kon 
kursu na mistrza techniki, ale spo 
radyczne. O warsztat pracy i „od 
biorcę" wynalazku, powinien wy­
nalazca troszczyć się sam. Może 
co najwyżej otrzymać odznakę 
racjonalizatora...

Chwalimy się tym; że Polska 
jest krajem ludzi kształcących się. 
I słusznie. Ale kult dyplomu orzy- 
ćmił nieco inne wartości. A jeżeli 
stało się tak, że — jak powiedział 
Feliks Kaczmarek - życie tak się 
jakoś ułożyło, że nie stało czasu 
na studia i dyplom, ale usilną 
pracą samokształceniową zdoby­
ta została wiedza pozwalająca 
konstruować najbardziej precy­
zyjne przyrządy? Czy wiedza ta­
ka się nie liczy, a talent ma zo­
stać zmarnowany? Obaj Kaczmar 
kowie, ojciec i syn, ze względu 
na swą faktyczną wiedzę mogliby 
pełnić funkcje konsultanta tech­
nicznego przy prototypowych u- 
rządzeniach. Taka jest opinia ich 
współpracowników. Czy w wyjąt­
kowych przypadkach nie można 
stworzyć funkcji mianowanego 
konstruktora, tak jak są miano­
wani docenci?

BOGNA WOJCIECHOWSKA

perspektywami rozwoju, które 
nie przewidują dlań roli ośrod 
ka przemysłowego. Ani trzcia- 
necki przemysł, ani samo mia­
sto nie będą w najbliższych la­
tach rozbudowywane. Będzie 
się tylko dążyć do moderniza­
cji istniejącego już dziś poten­
cjału przemysłowego. Nie zre­
zygnuje się również z zabie­
gów o przekształcenie wyglądu 
miasta, o przystosowanie jego 
funkcjonalności do współczes­
nych potrzeb. Trzcianka stanie 
się bowiem w przyszłości nie 
tylko, dostarczającym siłę ro­
boczą, zapleczem Piły, lecz rów 
nież miastem turystycznym, 
miastem dla kilkudziesięciu ty 
sięcy ludzi, szukających tutaj 
przystanku na urlopowej tra­
sie.

Malownicza i kłopotliwa
Taka właśnie jest trasa, bieg 

nąca z Poznania przez Trzcian 
kę, Czaplinek, Połczyn, Wałcz 
— do Kołobrzegu. Malownicza 
i zachęcająca dla turystów, 
więc wybierają ją chętniej i 
częściej niż bliższą drogę — 
przez Krzyż. Kłopotliwa zaś 
dla mieszkańców Trzcianki, po 
nieważ przez samo centrum 
miasta kieruje nazbyt wartki 
latem strumień pojazdów, u- 
trudniający codzienny, normal­
ny rytm życia i pracy.

Dlatego właśnie plan zabudo 
wy śródmieścia Trzcianki wie­

Radziecki brulion (3)

Podziemna linia
„Festung Posen"

Goszczę w podmoskiew­
skiej daczy marszałka 
wojsk pancernych Mi­

chaiła Katukowa. Gospodarz 
wspomina rok 1945, kiedy je­
go 1 armia pancerna gwardii 
wyzwalała Wielkopolskę. Chwa 
li swych żołnierzy, którzy w 
ciągu zaledwie dwóch tygodni 
przeszarżowali 500 kilometrów 
znad Wisły po Odrę. I zaraz 
dodaje:

— Byłbym jednak niespra­
wiedliwy nie podkreślając za­
razem, że nasze ówczesne suk 
cesy były możliwe także dzię­
ki aktywnej pomocy okazy­
wanej nam przez ludność ziem 
polskich, zwłaszcza ziem nad 
Wartą. Była to pomoc wprost 
bezcenna. Znacie pamiętniki 
mego zastępcy, generała Popie 
la?

Potakuję.
— ...A więc pamiętacie chy­

ba cytowaną przez niego opi­
nię ówczesnego pułkownika i 
dowódcy brygady, a dziś mar­
szałka, Gusakowskiego, który 
po wyzwoleniu Gniezna uza­
sadniał sukces nocnych walk 
o to miasto przewodniczą po­
mocą mieszkańców. Gniezno 
nie było wyjątkiem. Niemal na 
każdym kroku spotykaliśmy 
się z tego rodzaju pomocą poi 
skich przyjaciół w rozpozna­
waniu sił i systemu obrony 
przeciwnika. A ileż to razy 
próbowali też Polacy wspierać 
nasze działania akcjami z bro 
nią w ręku! Pozwólcie wszak­
że powiedzieć: bodaj ważniej 
szą od włączania się polskich 
patriotów do działań naszych 
czołgistów, była ich pomoc, po 
zwalająca nam przezwyciężać 
trudności. Myślę zwłaszcza o 
pomocy w budowie przepraw 
przez rzeki. Dzięki temu po­
ścig pierwszej gwardyjskiej 
przez wasze ziemie nie został 
opóźniony.

Marszałek chwilę się waha, 
uśmiecha i najwidoczniej do­
biera najbardziej dyplomatycz 
ne wytłumaczenie drażliwej 
kwestii.

— Wiem — zastrzega się — że 
dla was Warta jest rzeką polskie­
go jestestwa. Nawet w hymnie 
śpiewacie o niej. Nie miejcie 
wszakże za złe nam, radzieckim 
czołgistom, że nazywaliśmy ją 
„przeklętą”. Dlaczego przeklęta? 
Już choćby dlatego, że choć nie 
jest taka wielka, okazała się dia­
belnie dokuczliwa. Ma zamulone 
dno, wschodni brzeg plaski, za­
chodni urwis cie piaszczysty. Jak­
by na złość prącym od wschodu 
czołgistom, pragnącym forsować 
ją z marszu. Przy tym płynie ta­

le uwagi poświęca moderniza­
cji traktów komunikacyjnych. 
Główną linię PKS postanowio­
no wycofać z centrum miasta 
i skierować ją ul. Sikorskie­
go, biegnącą wzdłuż rzeczki 
Trzcinianki.

Główną natomiast arterią dla 
ruchu wewnętrznego będzie u- 
lica Mickiewicza i Roosevelta. 
Projektuje się poza tym szero­
kie, wygodne dla kierowców i 
pieszych ulice, które jednak 
mają powstać nie kosztem wy­
burzeń, lecz w wyniku prze­
strzegania zasady niezabudo- 
wywania terenów przyległych 
bezpośrednio do centralnych 
ulic. Projektanci wyodrębnili 
też trasy, przeznaczone wy­
łącznie dla pieszych. I to trasy, 
przeprowadzone drogą możli­
wie najkrótszą, od mieszkań — 
do szkół lub zakładów pracy, 
wzdłuż pasów zieleni, z dala 
od ruchliwych arterii komuni­
kacyjnych i niebezpiecznych 
skrzyżowań.

„Pod platanem"
„Pod platanem” — to nazwa 

reprezentacyjnej, nader ma­
lowniczo, na wzgórku śródmiej 
skim usytuowanej, estetycznie 
a zarazem przytulnie urządzo­
nej kawiarni trzcianeckiej. 
Pod platanem, a raczej wokół 
tego pięknego, rozłożystego 
drzewa, dąminyjącego nad cen 

kimi meandrami, że musieliśmy 
ją forsować aż kilka razy. Na przy 
kład 8 korpus zmechanizowany 
gwardii najpierw pod Uniejowem, 
potem pod Koninem, pod Pozna­
niem a później raz jeszcze — pod 
Gorzowem. Czy korpus ten mógł­
by być już 20 stycznia pod Koni­
nem, gdyby 19 pod Uniejowem 
polscy mieszkańcy nie dopomogli 
zbudować mostu dla ciężkich wo­
zów? Czy mógłby dotrzeć 22 pod 
Poznań, gdyby to samo nie pow­
tórzyło się pod Koninem? I czy 
moglibyśmy się także pod Pozna­
niem tak szybko przeprawić przez 
Wartę i ruszyć ku Odrze, gdyby 
nie setki Polaków, budujących mo 
sty na południe od miasta? Oczy­
wiście — sami też zbudowalibyś­
my te wszystkie przeprawy. Tyl. 
ko, że nie tak szybko. Musielibyś- 
my czekać, aż w ślad za czołowy­
mi oddziałami dotrą bataliony sa­
perskie.

— A ponadto masowa po­
moc okazywana naszym ran­
nym. Nie tylko w szpitalu or­
topedycznym w Poznaniu, któ 
rego lekarzom złożyłem pisem 
ne podziękowanie. Nie zawsze 
były warunki, by można było 
transportować rannego gwar­
dzistę do szpitala. Czas naglił. 
Ileż to razy załogi czołgów po 
wierzały rannego towarzysza 
pieczy mieszkańców najbliż­
szej miejscowości, spokojne że 
zostanie otoczony troskliwą o- 
pieką i serdecznością. Przy­
pomniało mi się coś... Otóż je 
den z czołgistów, a był to Or­
mianin, śniady, ba, wyróżnia­
jący się nawet wśród innych 
tą śniadością, przekazany pod 
opiekę Polaków gdzieś w oko­
licach Poznania kiedy był nie­
mal całkowicie wykrwawiony, 
dogonił naszą armię, kiedy go 
towaliśmy się już do szturmu 
Berlina. Jak zwykle przy ta­
kich powitaniach, nie obyło 
się bez żartów. Ktoś tam po­
wiedział: „Jakoś wybielałeś u 
Polaków”. A on na to, zupeł­
nie serio: „A czy ty wiesz bra 
cie ile teraz krwi najbielszych 
polskich panienek płynie w 
moich żyłach?” Nie jemu jed­
nemu, danina polskiej krwi u- 
ratowała życie...

Zachęcony tym anegdotycz­
nym epizodem, pytam marszał 
ka, czy nie pamięta jeszcze ja 
kiegoś, którego bohaterami by 
liby Polacy oraz on sam, jako 
dowódca armii.

Było to w Stęszewie — zaczyna 
natychmiast snuć wspomnienia — 
miasteczku na południowy za­
chód od Poznania, w którym 25 
stycznia stacjonowało dowództwo 
armii. Zapamiętałem to dokładnie, 
między innymi dzięki pomocy z 
jaką zgłosili się do mnie, jako do 
dowódcy armii dwaj Polacy, przy 

trum Trzcianki. W pobliżu tej 
pięknej kawiarni rozciąga się 
wielki plac budowy. Tutaj po- 
wstaje najbardziej reprezenta­
cyjne dla miasta osiedle miesz 
kaniowe — „Osiedle 25-lecia”. 
Patrząc spod platanu dostrzec 
można na tzw. pierwszym pla­
nie firanki w oknach nieotyn- 
kowanych jeszcze bloków. Sto­
ją tu już cztery; piąty i szósty 
jest w budowie, ale następ­
nych na razie w tym miejscu 
nie będzie, chociaż Spółdzielnia 
Mieszkaniowa ma wszelkie 
możliwości i dobre chęci ku 
temu, by rozbudowę Osiedla 
kontynuować. Na drugim pla­
nie widać jednak, spoza blo­
ków mieszkalnych, kompleks 
zgoła nienowoczesnych zabu­
dowań fabrycznych. To po­
mieszczenia Mleczarni, która 
— usytuowana w samym cen­
trum miasta — nie tylko zatru 
wa (w sensie dosłownym) ży­
cie mieszkańców nowych blo­
ków, lecz także uniemożliwia 
dalszą zabudowę uzbrojonego 
już terenu. Dysputy nad spra­
wą ewentualnego przeniesienia 
mleczarni (dla której miasto 
wyznaczyło nową lokalizację) 
trwają już kilka lat. Nie­
stety, Centralny Związek Spół­
dzielni Mleczarskich — Okrę­
gowy Oddział w Poznaniu, nie 
zdołał przez ten czas podjąć 
decyzji ostatecznej i obowiązu­
jącej.

Sprawa szybkiej budowy

Dokończenie na str. 4
WANDA CĘHLA

czym ta ich pomoc okazała się na 
wet o strategicznym znaczeniu.^

Opowiedział tak obrazowo 
tę historię, że wydała mi się 
niemal fragmentem filmu. Otóż 
ledwo w stęszewskiej kwate­
rze dowódcy armii zakończyła 
się odprawa, a Michaił Katu- 
kow położył s_ię, by pospać 
choćby godzinę, usłyszał za ok 
nami-podniesione głosy Pola­
ków, domagających się od 
wartownika natychmiastowego 
widzenia z „najwyższym do­
wódcą”. Zaintrygowany „ko- 
marm” (komandir armii) roz­
kazał uczynić zadość żądaniom 
energicznych przybyszów i nim 
jeszcze zdołał się ubrać, roz­
sierdzony najwyraźniej war­
townik wprowadził chyba 70-let 
niego mężczyznę oraz kilku­
nastoletniego chłopaka. Stary, 
wąsaty i łysy jak kolano, przez 
dłuższą chwilę przypatrywał 
się krytycznie Katukowowi, 
który gotując się do snu ściąg­
nął buty, rozłożył na łóżku swą 
szubę i teraz stał pośrodku po­
koju w kombinezonie czołgisty 
bez jakichkolwiek dystynkcji 
i boso. Widać lustracja nie 
wypadła pomyślnie, gdyż od­
wracając się do adiutanta o- 
świadczył stanowczo: „To, z 
czym przychodzimy, powiemy 
tylko najwyższemu dowódcy”.

— A dowódca armii nie wy­
starczy? — zapytał Katukow, 
rozbawiony sytuacją.

— Wystarczyłby — zawyro­
kował staruszek — Nawet tro­
chę niższy, tylko—

Tak uporczywie wpatrywał 
się w bose stopy dowódcy, że 
ten nie wytrzymał i sięgnął do 
kieszeni po swoją nieodłączną 
tabakierkę. I właśnie ta znana 
doskonale każdemu z „katu- 
kowców” tabakiera, inkrusto-: 
wana macicą perłową, przeko­
nała chyba staruszka, iż ma do 
czynienia z kimś znaczniej­
szym, chyba rzeczywiście do­
wódcą armii. „Wygląda na ge­
neralską” — zawyrokował. Za­
raz zresztą przymówił się o 
szczyptę, bowiem jak wyjaś­
niał: „Niuchałem już wiele ta­
bak, ale bolszewickiej i w do­
datku generalskiej jeszcze nie 
miałem szczęścia!”. Skoro zaś 
kichnęli wspólnie, pochwalił 
moc i rozkazał chłopakowi o- 
powiedzieć z czym przyszli.

Okazało się, że w pobliskim 
majątku, ściślej mówiąc w 
podziemiach dworu, hitlerowcy 
kryli coś nadzwyczaj ważnego, 
czego pilnował bez przerwy 
wartownik w mundurze SS. 
„Chyba ta ich tajna broń?* — 
sugerował stary.

Dowódca armii natychmiast skie 
rował do tego pałacu zwiadowców.
Tajnej broni co prawda nie znale­
źli. Stwierdzili jednak, że w pod­
ziemiach Niemcy przygotowali 
podstację linii telefonicznej hitle­
rowskiego naczelnego dowództwa 
sił lądowych (OKH). Zainstalowa­
no podsłuch i w kilka godzin póź 
niej podsłuchano rozmowę hitle­
rowskiego komendanta oblężonego 
Poznania — Matterna, z samym 
Himmlerem, wówczas głównodowo 
dzącego Grupy Armii Wisła. Przy 
tym Himmler, najwidoczniej był 
pewien, iż ta podziemna linia te­
lefoniczna OKH jest wciąż „ściśle 
tajna”. Starał się bowiem podbu­
dowywać wiarę Matterna w celo­
wość stawiania oporu w Poznaniu, 
szczegółowymi informacjami o 
kontrofensywie, którą natych­
miast, skoro tylko nad Odrę przy 
będą ściągane z Zachodu odwody 
naczelnego dowództwa niemieckie­
go, zamierzał podjąć z rejonu Mię 
dzyrzecza, dla odtworzenia zwar­
tej linii frontu nad Wartą, ud 
Śremu po Oborniki.

To odkrycie przez Himmle­
ra planów strategicznych spra 
wiło, że wojska 1 Frontu Bia­
łoruskiego, choć zgodnie z u- 
przednim planem miały nacie­
rać dalej ku Odrze dopiero po 
krótkiej przerwie, nie zwleka­
ły ani jednej doby.

— Dotarliśmy pod Kunowi- 
ce i Słubice ostatniego stycz­
nia — zakończył marszałek. — 
Właśnie tego dnia do Frankfur 
tu nad Odrą zaczęły nadjeż­
dżać pierwsze transporty eli­
tarnych jednostek hitlerow­
skich. Pokrzyżowaliśmy te pla­
ny...

I położył piękną tabakierę 
inkrustowaną masą perłową 
pośrodku rozłożonej na stole 
mapy.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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Krytyka

jako pośrednictwo

Kolejna szkoła dla Rataj

Krytyka literacka jest nie­
zmiernie zróżnicowaną w 
swych indywidualnych rea 

lizacjach dziedziną aktywności in 
łelektualnej. Istnieje grupa kry­
tyków, którzy w karły swych tek 
słów wpisują własną wizję świa­
ta, własny z nim spór i którzy 
też na zasadzie spo.ru obcują z 
Irterałurą i jej autorami.

Domosłą rolę społeczną speł­
nia także krytyka literacka inne­
go rodzaju: popularyzatorska, 
dydaktyczna, przeznaczona dla 
liczniejszego grona odbiorców, 
krytyka nie tyle spierająca się z 
literaturą współczesną i nadają­
ca jej kształt, co służąca idea 
przybliżenia twórców do rzeszy 
czytelników. Jeśli zasadą łej 
pierwszej jest dumne partner­
stwo, to misją tej drugiej — po­
średnictwo i upowszechnianie. 
Że jest to działalność społeczna 
potrzebna i godna szacunku — 
dodawać nie trzeba.

Otrzymaliśmy już w łen spo­
sób wstępną charakterystykę 
twórczości krytyczno-literackiej 
Feliksa Fornalczyka. Jej sympaty 
cy zgodzą się chyba, że służy 
ona właściwie pośrednictwu. Z 
reguły chodzi w niej głównie 
o rozbudzenie zainteresowań pi 
sarzem i spopularyzowanie go. 
Mówić tak moglibyśmy na pod­
stawie wcześniejszych zbiorów 
prac krytycznych Fornalczyka 
(„Znaki życia", „Przypisani łej 
ziemi”); wydany zaś ostatnio trze 
ci tom esejów „Z rodu poe­
tów”*) całkowicie to mniemanie 
połwierdza i zdaje się świadczyć 
o dalszej stabilizacji stylu poz­
nańskiego krytyka.

Mógłby kto pomyśleć, że te­
mu popularyzatorskiemu stylowi 
obca jest w ogóle postawa oce­
niająca. I fu jest potrzebna pew­
na korekta. Wprawdzie Fornal­
czyk zajmuje w swych książko­
wych publikacjach stanowisko 
generalnie afirmujące; ale prze­
cież afirmacja to także ocena. 
Niebagatelną tedy sprawę jest 
zastanowić się, kogo krytyk afir- 
muje, kogo wybiera. To umożli­
wi domysł, jaki jest jego gust, a 
nawet: jakie jest jego stanowisko 
j wymagania wobec literatury — 
co zresztą expressis verbis For- 
nałczyk formułuje raczej niechęt 
nie.

Na podstawie nazwisk w książ 
ce „Z rodu poetów” gust tego 
krytyka prezentuje się na pozór 
jako dość mglisty i przypadko­
wy. Spójrzmy bowiem na auto­
rów, dalekich sobie i stylem, i 
ideologią, i tematyką, I pokole­
niowo, których przecież traktuje 
Fornalczyk z jednakową dozą 
sympatii i uznania. Oto oni: Ta­
deusz Chróścielewski, Stanisław 
Czernik, Leon GomoHcki, Ta­
deusz Hołuj, Jan Huszcza, Bogu­
sław Kogut, Jan Koprowski, Kle­
mens Oleksik, Tadeusz Różewicz 
i Wilhelm Szewczyk. Ale uzna­
nie krytyka stąd się bierze, że ci 
tak odlegli od siebie pisarze są 
warci czytania i spopularyzowa­
nia — wszyscy są dla polskiej 
prozy powojennej w jakiś spo­
sób znaczącymi indywidualno­
ściami. Wszystkim obce jest ta­
nie „eksperymenłałorsfwo", ka- 
botyńska „nowoczesność". Wszy 
scy z racji dostępności swego pi 
sarstwa mogą, i z różnych wzglę 
dów powinni, stać się szeroko 
czytanymi obecnie autorami. 
Względy fe to nie tylko warto­
ści artystyczne. To przede wszy­
stkim współuczestnictwo w szero 
ko rozumianych procesach dzi­
siejszego życia społecznego, i- 
deologicznego, politycznego. To 
patriotyzm, związek z dawniej-

Miasto dla kilkudziesięciu tysięcy
Dokończenie ze str. 3

mieszkań jest jednak dla mia­
sta zbyt ważna, by uzależniać 
ją od przewlekłych decyzji u- 
rzędowych. Postanowiono za­
tem w najbliższych latach prze 
nieść budownictwo mieszkanio 
we na tereny, mieszczące się 
między ul. Słowackiego i Bro­
niewskiego. Tam zamierza się 
wybudować 4 bloki dla około
1500 osób. Stanie tam 
tralna kotłownia oraz 
strażacka, mieszcząca 
świetlicę.

Trzciance potrzeba 
mieszkań tym bardziej, że bu­
downictwo tego typu rozpoczę-

szą i najnowszą historią Polski, 
z jej wojenną tragedią. Z jej zie 
mią, krajobrazami, miastem, ludź­
mi, ich pnacą.

Kryterium doboru nazwisk jest 
tu zatem fakt, że wszyscy auto­
rzy tkwią w centrum wspólnej 
dzisiaj sprawy. Że są zaangażo­
wani, choć na różne sposoby. 
Jakże bowiem inaczej to wyglą­
da w pisarstwie choćby Różewi­
cza i Holują. I jak odmiennie w 
twórczości Koguta czy Czernika. 
Choć tego ostatniego niektórzy 
mają za zjawisko już historycz­
ne, to jednak można zgodzić się 
z Fornałczykiem, że jego pisar­
stwo nie straciło siły oddziaływa 
nia na dzisiejszych czytelników. 
A zwłaszcza na dzikiej szych twór 
ców. Pod urokiem poezji i prozy 
Czernika wyrastał niewątpliwie 
Julian Kawalec. A także wielu in 
nych, szukających inspiracji w 
związkach z ziemią i wsią. W 
każdym razie w zbiorze „Z rodu 
poetów” Fornalczyk zajął się au 
torami, którzy warci są społecz­
nego upowszechnienia.

W jaki zatem sposób krytyk 
popularyzuje ich twórczość? Ni­
gdy nie pisze o jednym utworze, 
jednym temacie, jednym proble­
mie. Przeciwnie, każdorazowo o- 
mawia bez mała wszystkie utwo­
ry, tematy, problemy. I to, dodaj 
my, pod dyktando biograficznej 
chronologii. W szkicach Fornal- 
czyka znajdziemy zatem wiele 
pracowicie wyszperanych szcze­
gółów z życia pisarzy, wszy­
stkie, nieznane szerzej, a nawet 
niedrukowane ich utwory proza­
torskie i tomiki poezji. Jednakże 
te pisarskie życiorysy to nie tyl­
ko słownikowe skróty biograficz 
ne; to także integralne kompo­
nenty twórczości. Krytyk bowiem 
zawsze tropi związek między o- 
sobowością twórcy, jego przeży 
ciami, pochodzeniem, osobisty­
mi poglądami i-td., a pisarstwem. 
Niewątpliwie wzbogaca ło lekłu 
rę, informuje czytelnika o trud­
no dostępnych mu raczej fak­
tach.

W zbiorze znajdziemy też skró 
ty tematyczne, problemowe i fa­
bularne wielu utworów omawia­
nych pisarzy. Czyni ło wszystko 
z książki Fornalczyka rodzaj en­
cyklopedycznego kompendium 
o dziesięciu wybranych pisarzach 
współczesnych, kompendium bar 
dzo przydatne uczniom, studen­
tom, polonistom w szkołach śred 
nich. Nie mówiąc już o pow­
szechniejszych walorach tej książ 
ki, jak się rzekło, popularyzator­
skich.

Znamienny jest tytuł zbioru. 
Sugeruje to samo, co bardziej 
szczegółowo zapowiada wstęp: 
że chodzić będzie o prozaików, 
którzy zaczynali jako poeci, 
bądź równolegle uprawiają poe­
zję. Że, jak sam autor pisze, do­
wiemy się o „oddziaływaniu poe 
zji na współczesne eksperymen­
ty w dziedzinie prozy". Bardzo 
to interesująca obietnica, niesie 
ty, w praktyce niespełniona. 
Ale to mało, by wartość książki 
osłabić. Przypomina ona swym 
spokojnym tonem nie tyle kry­
tyczne analizy co hisłoryczno-liłe 
racki wykład, ujmujący całościo­
wo indywidualne zjawiska. 
Wykład, który, jak pisze we wsłę 
pie Feliks Fornalczyk, „może zło 
ży się w przyszłości na ujęcie 
bardziej syntetyczne powojen­
nych nurtów polskiej literatury".

MARCIN BAJEROWICZ

•) Feliks Fornalczyk: „z rodu 
poetów”; Łódź, 1969, Wydawnictwo 
Łódzkie; str. 403.

też cen- 
remiza 

również

nowych

ło się tutaj bardzo późno: do­
piero w 1959 roku. Stanął wte­
dy w mieście pierwszy blok z 
budownictwa rad narodowych; 
Spółdzielnia Mieszkaniowa za­
częła swą działalność w 1960 
roku. Pierwsze bloki (było ich 
5) powstały w latach 1961—62 
przy ul. 27 Stycznia, następne 
— w latach 1965 — 66 przy ul. 
Kościuszki, dalsze — przy ul. 
Dąbrowskiego, na najbardziej 
miastu turystycznemu potrzeb­
nym, bo również reprezenta­
cyjnym, Osiedlu 25-lecia.

Tarasowy układ miasta, spod 
platanu, prowadzi wyżej — na 
plac Armii Czerwonej. Widocz 
ne tu dziś, mocno zębem czasu 
nadgryzione domy mieszkalne 
oraz okalające je posesje, peł­
ne równie zrujnowanych zabu
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Czekamy tam za długo!Zgrzyty w machinie PKO
Zaczęło się od naszej nie­

wielkiej publikacji (7 bm. 
- „W PKO potrzeba u- 

sprawnień”), chociaż o niedo­
mogach w działalności PKO 
pisaliśmy już wiele razy. Nie­
mal natychmiast zareagowała 
dyrekcja Oddziału Wojewódz­
kiego PKO, nadsyłając wyjaś­
niający list. Drugie pismo otrzy 
maliśmy od kasjerów, zatrud­
nionych w Oddziale I PKO w 
Poznaniu przy Placu Wolności. 
Ponadto odwiedziła redakcję 
przewodnicząca Rady Zakłado 
wej przy PKO w Poznaniu 
wraz z przedstawicielką wy­
mienionej grupy pracowników.

Nasz artykuł
Pisaliśmy 7 bm., że mimo za 

powiadanych przez poznańskie 
PKO usprawnień, nadal trzeba 
w Oddziale I długo czekać na 
załatwienie spraw. Spostrzeże­
nia z 4 i 5 bm., zweryfikowane 
przez nas, wskazują, że pomi­
mo starań pracowników, opera 
cje trwają zbyt długo, a liczba 
czynnych okienek bywa niewy 
starczająca. Zdaje się to wska­
zywać na potrzebę usprawnie­
nia działalności PKO.

List dyrekcji
Dyrektor Henryk Bernacik 

w piśmie wyjaśniającym oznaj 
mił, że w końcu stycznia nasi­
lił się bardzo napływ klientów 
(Nasz komentarz: było to do 
przewidzenia). Podjęto środki 
zaradcze, ale okazały się niedo­
stateczne (Komentarz: podziela 
my ten pogląd). Co do sytuacji 
4 bm. po południu, dyrektor 
stwierdza, iż czynnych było wię 
cej kas niż 4, aczkolwiek wy­
płat dokonywały 4 (Tak właś­
nie twierdziliśmy). Oddział Wo 
jewódzki PKO jest ograniczo­
ny w działalności limitem eta­
tów.

Koniec. W liście nie znaleź­
liśmy słowa nadziei na rychłą 
poprawę obsługi obywateli.

List kasjerów
Stwierdzono w nim, że nasza 

publikacja naraziła pracowni­
ków Wydziału Operacyjnego 
I Oddziału PKO w Poznaniu, 
popularnie mówiąc: centrali 
przy pl. Wolności — na imper­
tynencje ze strony klientów 
(Komentarz: określenie związ­
ku pomiędzy naszą publikacją, 
a nasileniem niestosownego za 
chowania klientów PKO, było­
by trudne do ustalenia; przy­
czyn niewłaśdwego odnoszenia 
się częśd klientów — które ga­
nimy — do kasjerów należałoby 
raczej szukać w mankamen­
tach organizacyjnych PKO).

Kasjerzy uznali, że neguje- 

dowań, mają być w przyszłości 
zastąpione piętrowymi pawilo­
nami handlowo - usługowymi. 
Będą one świadczyć usługi nie 
tylko dla mieszkańców Trzcian 
ki, ale i dla' wielotysięcznej 
rzeszy turystów.

Ta sama rola przypada loka 
lom gastronomicznym. Nieste­
ty — nic, jak dotąd, nie zapo­
wiada turystom możliwości 
zjedzenia posiłku w lepszych 
warunkach od tych, jakie ofe­
ruje trzcianecka restauracja 
„Polonia”. Gastronomia — to 
„wąskie gardło” rozbudowy tu­
rystycznego miasta.

Propozycje dla turystów
Trzcianka myśli jednak o po 

trzebach, związanych z wypo­
czynkiem nie tylko kilkunastu

my usprawnienia, dokonane w 
pracy PKO (Nie negujemy, acz 
kolwiek stwierdziliśmy ich nie 
dostateczną przydatność wobec 
zadań i liczby klientów).

Na koniec kasjerzy wyrażają 
żal, że sugerujemy roztoczenie 
nadzoru przez władze miejskie 
nad działalnością PKO, co 
brzmi jakoby obraźliwie (Wni 
kliwe zbadanie pracy PKO 
przez kompetentne dato z ra-

Poz-mienia Prezydium RN
nania, mogłoby być pomocne 
w sprecyzowaniu, od czego za­
leży radykalna poprawa obsłu­
gi klienta).

Rozmowa w redakcji
Odwiedziny w redakcji prze 

wodniczącej Rady Zakładowej 
— Barbary Kąkolewicz oraz re­
prezentantki kasjerów — Euge­
nii Wiercińskiej pozwoliły nam 
uwypuklić to, co zostało napi­
sane. Mianowicie, iż pomimo 
wysiłku pracowników z hali 
operacyjnej centrali PKO — za­
łatwianie klientów trwa tam 
zbyt długo; że chodzi o poprą 
wę działania PKO w ogóle, 
ponieważ od szeregu lat nie po 
dążą ona za wymogami życia, 
przy czym dokonać tego się nie 
da przy pomocy prostego inten 
syfikowania wysiłku tej czy in 
nej grupy pracowników PKO. 
Dowiedzieliśmy się też — co 
nie było dla nas zaskoczeniem 
— że wielu pracowników PKO 
pracuje bardzo ofiarnie, także 
w niedziele, w nadgodzinach 
oraz w ramach zobowiązań.

0 co chodzi?
Chodzi o daleko idącą, gene 

ralną, a kto wie czy nie rewo­
lucyjną — zmianę w funkcjo­
nowaniu maszynerii PKO. Nie 
tylko przy Placu Wolności i nie 
tylko placówek PKO w Pozna- 

to chybaniu, aczkolwiek
jasne — przede wszystkim w 
Poznaniu, bo uważamy, że do­
bre wzorce działalności banko 
wej mogłyby promieniować z 
naszego miasta.

Tu konieczne staje się przy­
pomnienie kilku oczywistych 
prawd:

1. Liczba mieszkańców Poznania 
wzrosła w okresie od roku 1945 — 
w przybliżeniu — o 200 000;

2. Liczba książeczek PKO wzrasta 
la w ciągu ćwierćwiecza w sposób 
dynamiczny, dzisiaj praktycznie 
każdy korzysta z usług PKO;

3. W sposób zasadniczy poszerzył 
się zakres zadań PKO, wielce też 
zróżnicowano rodzaje książeczek;

4. Wysokość wkładów urosła im 
ponująco, w skali kraju przekro­
czyła 100 miliardów! (w woj. poz­
nańskim ponad 7 miliardów).

5. Działalność PKO, służąca oby­
watelom i dająca im bezsporne ko­
rzyści — nie jest działalnością fi-

tysięcy mieszkańców, ale i kil- 
kudziesięciotysięcznej rzeszy 
turystów, odwiedzających jej 
okolice. Nad jeziorem Sarcz 
rozbudowuje się miasteczko 
domków campingowych, moder 
nizowana jest plaża i pole na­
miotowe. Już dziś można tam 
korzystać z łaźni i natrysków 
oraz restauracji. Plan rozbudo­
wy Trzcianki przewiduje m. in. 
budowę motelu, który mógłby 
być wykorzystany również zi­
mą, a także wymianę domków 
campingowych drewnianych 
na murowane.

Na trasie do Kołobrzegu 
Trzcianka jest tylko przystan­
kiem. Zamierza być przystan­
kiem możliwie wygodnym i e- 
stetycznym. Ale ma wszelkie 
szanse ku temu, by stać się 
również metą naszych urlopo­
wych zamierzeń.

WANDA CHIŁA 

łantropijną; przynosi ona także ko 
rzyści tej instytucji.

Tego wszystkiego Oddział Wo 
jewódzki PKO w Poznaniu, a 
także Centrala PKO w War­
szawie (o czym za chwilę) nie 
chcą dostrzegać. W Poznaniu w 
ciągu ostatnich kilkunastu lat 
otwarto jedną nową placówkę 
PKO (przy ul. Dzierżyńskiego). 
Pewną pomoc świadczą a jen-* 
cje zakładowe, ale ich rola i 
czas pracy są mocno ograni­
czone. Liczebność personelu u- 
legła stosunkowo nieznaczne­
mu powiększeniu i pozostaje w 
rażącej dysproporcji wobec za 
dań. Podobnie, jak wyposaże­
nie techniczne, o czym świad­
czy choćby przewlekły tryb do 
pisywania odsetek (rekordowo 
krótki czas: 10 dni!).

W listopadzie na łamach 
.Trybuny Ludu’ pewien czy-

telnik krytykował, aprobowane 
przez kierownictwo PKO, wy­
czekiwanie przed okienkami. 
27 stycznia „Trybuna Ludu” 
wydrukowała stereotypową od­
powiedź Centrali PKO, opatru 
jąc ją krytycznym komenta­
rzem. Szczególnie jednak dobit 
ny komentarz do owego niewie 
le wyjaśniającego wyjaśnienia, 
stanowi list, wydrukowany z 
kolei przez „Trybunę Ludu” 
13 bm. Cytujemy urywek:

„Odpowiedź (Centrali PKO — 
red.) zaniepokoiła i zdumiała mnie. 
Znalazłem w niej ponownie ów 
nieznośny ton mentorski: ile to 
PKO pożytecznego zrobiła i jak bar 
dzo pragnie, aby obywatele korzy 
stający z jej usług byli zadowole­
ni. Nie znalazłem natomiast rzeczo 
wej i konkretnej odpowiedzi na 
krytykę. Nie było w niej wnio­
sków, umożliwiających wiarę w po 
lepszenie usług tej instytucji. W 
całym kraju przed okienkami PKO 
czeka się długo..,".

Czas to pieniądz
PKO jest instytucją banko­

wą. Bank kojarzy się każdemu 
obywatelowi z precyzją działa 
nia, nowoczesnymi metodami

Lutowy „Nurt
Czołowym artykułem w luto­

wym zeszycie miesięcznika 
„Nurt" jest publikacja Krzy­

sztofa Kostyrki opatrzona tytułem 
„Hic Rhodus, hic salta!", zaczerp­
niętym — co wyjaśnia autor — z 
publikacji Karola Marksa „Osiem­
nasty Brumaire‘a Ludwika Bona­
parte" a tłumaczącym się jako 
„Pokaż co umiesz". Jest to głos 
w dyskusji toczącej się po VII 
Plenum KC partii, częściowo pole­
miczny wobec opinii już wygłoszo­
nych w tej dyskusji.

Marcin Bajerowicz drukuje ob­
szerny reportaż, bogato ilustrowa­
ny zdjęciami Romualda Zielazka, 
zatytułowany „Pierwszy elektro­
niczny krok Rataj", a poświęcony 
zastosowaniu maszyn cyfrowych 
przy budowle największego w Po­
znaniu osiedla mieszkaniowego. 
Janusz Kosiński jest autorem re­
portażu pt. „Pomnik", w którym 
autor relacjonuje walkę partyzan­
tów radzieckich w lesie czeszew- 
skim koło Orzechowa.

Redakcja zamieszcza komunikat 
o wynikach konkursu na reporta­
że i pamiętniki: „Polacy na szla­
kach przemian świata"; zarazem 
znajdujemy drugą część „Wspom­
nień z pobytu w Indiach" pióra 
Zygmunta Bujakowskiego, które­
mu przyznano jedną z trzech dru­
gich nagród.

W części literackiej Zdzisław Ro­
manowski pisze o Andrzeju Plato­
nowie w szkicu pt. „Wszyscy lu­
dzie i cala ziemia". Witold Dą­
browski we własnym przekładzie 
prezentuje cztery wiersze niezna­
nego dotychczas w Polsce poety 
radzieckiego Arśeniusza Tarkow­
skiego. Ponadto miesięcznik przy­
nosi fragment powieści Michała 
Choromańskiego, zatytułowany „Ci, 
matołkowaci państwo Szetyccy", a 
Seweryna Wysłouch omawia twór-

W połowie listopada ub. ro­
ku, a zatem w umownym ter­
minie, Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budowlane nr 2 
przekazało użytkownikom ko­
lejną szkołę podstawową dla 
dzieci osiedla Piastowskiego 
na Ratajach. Zespół składa 
się z trzech łączonych budyn­
ków i sali gimnastycznej. W 
sumie jest tu 15 izb lekcyj­
nych i pomieszczenia pomoc 
nicze. Oficjalne przekazanie 
nowej szkoły do użytku — 
bo uczą się już w niej dzie­
ci z osiedla — nastąpi w po­
niedziałek, 22 bm., w ra­
mach obchodów 26 rocznicy 
wyzwolenia Poznania. Na 
zdjęciu — nowa szkoła, (c) 

Fot. K. Przychodzki

organizacji pracy, elektronicz­
ną techniką obliczeniową, po­
szanowaniem czasu klienta i — 
obopólnymi korzyściami.

W PKO wiele wskazuje na 
to, że czyni się tam oszczędnoś 
ci kosztem klienta, kosztem je 
go czasu. Stare powiedzonko: 
czas to pieniądz — zdaje się ni­
jak nie przystawać do zgrzyta 
jącej machiny PKO, wyraźnie 
nie podążającej za nawałem za-; 
dań, napływem klientów, postę 
pem techniki obliczeniowej, fa 
lą pieniądza.

Toteż jeśli ta instytucja — 
ogólnie akceptowana i szano- 
wana — ma dobrze służyć spo­
łeczeństwu, konieczne są okre­
ślone posunięcia. Być może trze 
ba poddać krytycznej ocenie 
dotychczasowy schemat jej dzia 
łania; może nieodzowne są no­
woczesne urządzenia liczące, 
perforujące, komunikacyjne, od 
czytujące, kontrolne etc; może 
potrzeba więcej personelu w 
tym banku (jednym!) o znaczę 
niu powszechnym.

Na pewno nie pomoże zamy 
kanie oczu na kolejki przed 
okienkami, powtarzanie truiz­
mów o korzyściach dla obywa 
teli, płynących z faktu istnie­
nia PKO, bądź ograniczanie 
się do niedość efektywnych we 
wnętrznych usprawnień. Na 
zmiany, konieczne w funkcjono 
waniu Powszechnej Kasy Osz­
czędności, czekają rzesze jej 
klientów. Czekają na nie także 
jej pracownicy.

PIOTR ZYCKI

czość właśnie tego pisarza w szki­
cu „Choromański i mimesis".

W kolejnym odcinku „Malej 
wszechnicy „Nurtu” Kazimierz 
Młynarz omawia rolę filmu jako 
środka masowego oddziaływania: 
rozwój sztuki filmowej od filmu 
niemego do cineramy.

Leszek Nowak w drugim kolej­
nym szkicu omawia różnice mię­
dzy koncepcją idealizacji Karola 
Marksa i Maxa Webera. Aleksan­
der Rogalski pisze o głównym 
przedstawicielu niemieckiego egzy- 
stencjalizmu — Martinie Heidegge­
rze. Stanisław Bąba artykułem pt. 
„Polityka językowa a kultura ję­
zyka" zapowiada następne szkice 
o problemach kultury współczes­
nej polszczyzny.

Ponadto „Nurt" drukuje notę o 
szansach konkursu na rysunek 
kwartału, polemikę pióra E. P. z 
Ludwikiem Erhardtem nt. „Recen­
zent a prawo pomyłek" oraz dzia­
ły: „Recenzje — noty", „Kierun­
kowskaz", „Noty filmowe" i felie­
ton Przechodnia pt. „Naród sobie".

(tk)
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Odpowiedzialność 
za państwo

W relacji z dyskusji poświęconej sprawom 
ekonomii oraz problemom nurtującym śro­
dowisko ekonomiczne, zamieszczonej na 

łamach „Kultury dr Zbigniew Lewandowicz 
stwierdza m. jn.:

„Stary system się przeżył” — takie jest pow- 
szechne odczucie. Powtarzanie w nieskończoność 
tej oczywistej prawdy nie zastąpi konstruktywnego 
działania nad systemem nowym. Wydaje się, że 
najwyższy czas, ażebyśmy, z opóźnieniem, ale wy­
raźnie to sobie powiedzieli.

(...) Trzeba powiedzieć, że zadania stojące przed 
nami w zakresie przebudowy systemu zarządzania 
i kierunków rozwoju są trudne i nie dadzą się 
zrealizować w ciągu kilku tygodni. Jeżeli tego so­
bie nie powiemy, to możemy popaść w stary styl 
pracy. Dyskusja, o której mowa, musi niestety po­
trwać, ale tym bardziej nie należy jej odkładać.”

Tego typu szeroka dyskusja nie jest tylko po­
stulatem. Już się toczy, i to nie tylko wśród dzia­
łaczy politycznych, czy gospodarczych, ale także 
na łamach prasy. M. m. „Perspektywy" artykułem 
A. Mozołowskiego i J. Surdykowskiego pt. „My­
ślenie o przyszłości" rozpoczynają cykl publika- 
kacji, którego celem ma być zastanowienie się 
nad przyszłym kształtem gospodarczym Polsfci. 
Autorzy wspomnianej tu publikacji przedkłada­
ją do przemyślenia kilka spraw różnej wagi. 
Wychodzą oni z założenia, że knaj nasz ma so­
lidne podstawy w postaci dobrze rozwiniętego 
przemysłu ciężkiego a cierpi na niedorozwój 
najnowocześniejszych i najbardziej dynamicznie 
rozwijających się gałęzi, które zapewniają uzys­
kiwanie wysokich zysków na rynkach światowych 
oraz decydują o stopniu zaspokojenia zapotrze­
bowania na łanie i nowoczesne wyroby przemy­
słu.

W pierwszej kolejności autorzy widzą potrzebę 
podjęcia generalnych badań demograficznych 
pozwalających na określenie i realizację polityki 
populacyjnej w Polsce. (Podobny postulat zgła­
sza Jerzy Z. Holzer na łamach „Tygodnika De­
mokratycznego" w artykule „Polityka społeczna 
i demografia"). Zadaniem nr 2 — według 
cytowanych tu autorów — jest określenie i roz­
poczęcie realizacji planowej polityki socjalnej — 
na dzisiaj i jutro. Więżę oni z tym konieczność 
opracowania programu poprawy bytu ludności, 
w czym mieści się m. in. określenie własnego, 
socjalistycznego wzorca konsumpcji. To właśnie 
powinno stać się pozycją wyjściową do kolej­
nych — 5-letnich planów wzrostu standardu ży­
ciowego ludności.

cowania systemu, w którym płaca zadeżeć będzie 
od jakości pracy załóg.

Niektóre postulały zaprezentowane’ przez pu­
blikację „Perspektyw" znajdują odniesienia już 
w dzisiejszych warunkach. Na pewno bowiem 
przede wszystkim zapewnieniu najmniej zarabia­
jącym płac gwarantujących społeczne minimum 
spożycia — o czym piszą autorzy — służą de­
cyzje podjęte przez kierownictwo polityczne kra 
ju w ciągu ostatnich dwóch miesięcy. (V/ tym, 
anulowanie grudniowej podwyżki cen na żyw­
ność, co oznacza przelanie do kieszeni społe­
czeństwa dodatkowych 11 mid zł).

Podejmując m. in. ten temat w artykule „Od­
powiedzialność za państwo” — Ryszard Wojna 
pisze w sobotnim „Życiu Warszawy":

„Wiemy, że powrót do dawnych cen artykułów 
żywnościowych nie oznacza bynajmniej zaspokoje­
nia wszystkich potrzeb. Ale wiemy też, wszyscy, 
którzy orientujemy się w sytuacji ekonomicznej 
kraju — a informacja na ten temat została prze­
dłożona opinii publicznej — ża każdy dalszy krok 
w kierunku naruszającym równowagę rynkową, a 
tym samym wartość realną naszych płac, stanowił­
by zagrożenie dla naszego państwa. Niepodległość 
państwa wyraża się nie tylko w politycznej afir- 
macji, jego suwerenności, ale również w zdolności 
organizowania życia gospodarczego.

(...) Winniśmy zdawać sobie z tego sprawę, że na 
bardzo wielu szczeblach toczy się w tej chwili w 
naszym kraju ostra walka starego z nowym. Prze­
ciwnicy generalnej odnowy w Rzeczypospolitej go­
towi są swoim działaniem doprowadzić do potwier­
dzenia nieprawdziwej tezy, że społeczeństwem trze 
ba rządzić a nie z nim współrządzić. Nie można 
wykluczyć, że ludziom tym jest na rękę wysuwa­
nie ekstremistycznych żądań, jak domaganie się 
podwyżki płac np. o 20 procent”.

Jak zatrzymać ciepło?Przyszłość w tworzywach

„Zadania te — piszą autorzy — na równi z za­
daniami eksportu, powinny stać się podstawą do 
opracowania wszystkich innych planów: inwesty­
cji, zatrudnienia itp. Czyli — zasadnicze odwróce­
nie dotychczasowego punktu widzenia.”

Pośród uwag zgłoszonych przez autorów znaj­
dują się m. in. postulaty zmierzające do skutecz­
niejszej niż dotychczas kontroli cen oraiz wypra­

Ci, kłórzy podjęli takie hasło nie zdawali so­
bie z pewnością sprawy z konsekwencji takich 
żądań, z tego, że ugodziłyby one w nich sa­
mych.

Jest konieczne, by na każdym kroku dawać od­
pór tym wszystkim, kłórzy chcieliby podsycać dal 
sze organizowanie presji. Odpór ten dawać 
trzeba czynem, pracą, usprawnieniem pracy innych, 
stwarzaniem warunków dla podnoszenia zarob­
ków przez zwiększoną wydajność a także otwar­
tym występowaniem przeciwko tym, kłórzy chcie­
liby zahamować kierunek zmian wytyczonych na 
VIII Plenum KC partii.

„Odpowiedzialność — pisze Ryszard Wojna — 
spoczywa nie tylko na tych ,,na górze”, którzy z 
racji funkcji wiedzą więcej. Odpowiedzialność spo­
czywa na nas wszystkich. Rzecz sprowadza się do 
dania w konkretnym działaniu odpowiedzi na py­
tanie, czy jesteśmy po stronie obecnego kierownic­
twa partii i państwa. Postawa narodu świadczy, iż 
pytanie to jest retoryczne”.

LEKTOR

Nie trzeba być specjalistą, 
aby móc wyliczyć długą 
listę zastosowań two­

rzyw sztucznych. Są substytu­
tami wielu surowców natural­
nych, niejednokrotnie prze­
wyższając je swoimi właści­
wościami, które — powiedzmy 
sobie otwarcie — po prostu zo­
stały zaprojektowane.

Otóż obecnie coraz pow­
szechniejsze zastosowanie w 
izolacji cieplnej znajdują two­
rzywa sztuczne porowate. Przy 
tym rozróżnia się, w zależno­
ści od budowy, tworzywa ko­
mórkowe, kanalikowe i ko- 
mórkowo-kanalikowe.

W tworzywach komórkowych 
znajdują się pory zamknięte, czy­
li komórki otoczone ściankami ze 
wszystkich stron — jak rodzynki 
w cieście. Pory te wypełnione są 
początkowo gazem, powstającym 
podczas procesu wytwórczego (np. 
azotem, dwutlenkiem węgla, amo­
niakiem czy wodorem). Następnie 
wskutek powolnej dyfuzji gaz ten 
przenika stopniowo na zewnątrz, 
a jego miejsce zajmuje powietrze, 
co zresztą nie ma większego wpły­
wu na przydatność materiału.

Tworzywo kanalikowe natomiast 
ma pory otwarte — kanaliki przy­
pominające labirynt, które otoczo­
ne są ściankami niecałkowicie. Po­
za tym wyróżnia się tworzywo 
gąbczaste — kanalikowe miękkie, 
oraz przekładkowe — porowate, 
obustronnie pokryte tworzywem li­
tym.

Tajemnicę małej przewodno­
ści cieplnej tworzyw, o których 
mowa, wyjaśnia ich wnętrze, 
bogate właśnie w dużą ilość 
porów wypełnionych gazem, a 
więc złym przewodnikiem cie­
pła.

Tworzywa porowate wytwa­
rza się przez spienianie sub­
stancji oraz jednoczesne lub 
następne prowadzenie reakcji 
dającej w wyniku polimer. 
Pianki otrzymuje się metoda­
mi chemicznymi, fizycznymi i 
mechanicznymi. Największe 
zastosowanie znajdują jednak 
metody chemiczne, polegające 
na rozkładzie złożonych sub­
stancji na prostsze, wśród któ­
rych są gazy. Sposób fizyczny 
to nasycenie polimeru gazem 
pod odpowiednim ciśnieniem, 
który po usunięciu ciśnienia 
zewnętrznego rozpręża się, 
tworząc pory. Natomiast spo­

sób mechaniczny polega na 
szybkim mieszaniu tworzywa 
z powietrzem. Oczywiście 
utwardzanie tworzywa musi 
nastąpić tak szybko, aby skład­
niki mieszaniny nie zdążyły 
rozdzielić się.

Wyroby z tworzyw porowa­
tych kształtuje się najczęściej 
przez odlewanie w formach, 
przez wtryskiwanie i wytła­
czanie. Dawny sposób nakła­
dania izolacji w postaci goto­
wych elementów obecnie co­
raz częściej zastępuje natrys­
kiwanie za pomocą specjal­
nych pistoletów. Należy pod­
kreślić, iż właśnie ta metoda 
zwiększa wydajność izolowa­
nia. Można jednak, w razie po­
trzeby, nakładać izolację szpa- 
chlą — podobnie jak zaprawę 
murarską.

Tworzywa przekładkowe wy 
twarza się albo przez okleje­
nie płyt z tworzyw porowa­
tych arkuszami tworzywa lite­
go, bądź przez spienianie two­
rzywa w formie, której ścian­
kami są właśnie arkusze two- 

. rzywa litego.
Jako materiały termoizolacyjne 

stosuje się głównie tworzywa ko­
mórkowe, zaś kanalikowe — wy­
łącznie w postaci płyt przekładko­
wych. Przenoszenie ciepła jest bar­
dziej intensywne właśnie w tych 
ostatnich.

Bardzo korzystną, a zarazem 
wspólną cechą wszystkich two­
rzyw piankowych, jest ich lekkość: 
bryła o objętości 1 m sześć, waży 
zaledwie 3 kg. Warto zaznaczyć, że 
w tym przypadku z ciężarem wią­
żą się własności termoizolacyjne. 
Im lżejszy materiał — a więc po­
siadający jak najwięcej porów ga­
zowych — tym mniejsza jego prze­
wodność cieplna. Otóż w najlep­
szych, stosowanych obecnie two­
rzywach termoizolacyjnych pian­
kowych zawartość gazu przekra­
cza 95 proc, objętości. Ponadto im 
mniejsze są pory, tym mniejsza 
możliwość przenoszenia ciepła 
przez krążący w nich gaz.

Opisane tworzywa znajdują

wiele zastosowań, np. do 
zmniejszania strat cieplnych 
rurociągów, aparatów i zbior­
ników oraz maszyn energe­
tycznych itp. Należy stwier­
dzić, że podstawowym ograni­
czeniem stosowania tych mate­
riałów jest ich stała odporność 
cieplna przy określonej tempe­
raturze.

Jedne z nich mogą być stosowa­
ne do temperatury 200 st. C., a na­
wet 250 st. C., inne zaś tylko do 
180 st. C., czy 130 st, C. Jednakże 
istotną cechą takich izolatorów — 
tworzyw piankowych — jest ich 
odporność na płomień. Otóż w zet­
knięciu z ogniem tlą się i zwęgla­
ją, nie podsycając płomienia. Stąd 
ich nazwa — samogasnące. Poza 
tym odznaczają się całkowitą od­
pornością chemiczną.

Następną zaletą większości two­
rzyw jest duża odporność na dzia­
łanie nie tylko wilgoci, ale też wo­
dy, a co za tym idzie — stykanie 
się z wodą nie zmniejsza ich włas­
ności izolacyjnych. Ponadto wyka­
zują odporność na działanie mikro­
organizmów i pleśni, a także owa­
dów.

Piankowe tworzywa sztucz­
ne odznaczają się dużą trwało­
ścią, co potwierdzają badania, 
np. próbki polistyrenu pianko­
wego, wycięte z różnych 
miejsc izolacji komory chłod­
niczej po 18 latach użytkowa­
nia, wykazały, że parametry 
tworzywa prawie nie uległy 
zmianie. Warto podać, iż od­
powiednio dobrane i zainstalo­
wane — spisują się znakomi­
cie. Np. warstwa poliuretanu 
piankowego zapewnia taką sa­
mą izolację, jaką możemy 
uzyskać przez zastosowanie 
dwukrotnie grubszej warstwy 
wełny szklanej czy żużlowej. 
Jednocześnie koszt takiej izo­
lacji jest znacznie mniejszy, 
chociażby ze względu na nie­
porównywalnie łatwiejsze wy­
konanie.

ANNA BRZOZOWSKA

Wybieramy 
najpopularniejszą książkę 

poznańskiego pisarza

KRZYŻÓWKA NR 8
Poziomo: 1. stolica sąsiadów, 5. o- 

zdoba choinkowa, 9. polityk węgier­
ski, 10. bursztyn, 11. roślina podzwrot 
nikowa lub wrażliwa, delikatna oso­
ba, 12. nasyp ułatwiający przeładu­
nek towaru, 13. grecki bóg wojny, 16. 
owoc południowy, 18. pod peruką, 19. 
diabeł, 20. atrybut malarza, 23. figura 
geometryczna, 26. sus, 27. dekagramy 
— krócej, 28. rzeka Hadesu, 30. pu­
bliczny bal maskowy, 31. utwór mu­
zyczny, 32. rocznik, 33. stolica pań­
stwa europejskiego, 34. tkanina ba­
wełniana.

Pionowo: 1. syberyjskie jezioro, 2. 
miasto w zach. Francji, 3. mityczny 
lotnik, 4. naradzanie się, 5. pas na bo

ku spodni, 6. solowy fragment opery, 
7. masa otrzymywana z wulkanizacji 
kauczuku, 8. miasto i port w Iranie, 
14. kłusak, 15. siwy koń, 16. jednostka 
pojemności elektrycznej, 17. gatunek 
nietoperza, 20. ryba, żyjąca w gór­
skich potokach, 21. autor książki 
„Martin Eden”, 22. ogrodowy budy­
nek, 23. stan w USA, 24. bóstwa og­
niska domowego, 25. norma postępo­
wania, 28. kąpiel dla kaczek, 29. do­
pływ Wisły.

Pomiędzy Czytelników, którzy do 26 
lutego 1971 r. nadeślą do redakcji pra 
widłowe rozwiązania, rozlosujemy 3 
bony książkowe po 50 zł. Przy adre­
sie prosimy dopisać Krzyżówka nr 8.

W związku z dużym za­
interesowaniem, jakim 
cieszy się nasz ogło­

szony plebiscyt na najpopular­
niejszą książkę 1970 r. pisarza 
środowiska poznańskiego, po­
stanowiliśmy przedłużyć nadsy 
łanie kuponów do 28 bm.

Z zamieszczonego niżej wy­
kazu tytułów, których pierw­
sze wydania ukazały się w 
1970 r., należy wybrać po jed 
nej książce z działu poezji i 
prozy. Numer pozycji, podany 
przed nazwiskiem autora i 
tytułem książki, trzeba prze­
kreślić w tabelce kuponu. Po 
wycięciu wysłać kupon pod 
adresem: Państwowe Przed­
siębiorstwo „Dom Książki”, 
Dział Upowszechniania i Re­

klamy, Poznań, ul. Marchlew 
skiego 108/112. Kupon najle­
piej przesłać naklejony na 
kartkę pocztową. Podać do­
kładny adres nadawcy. Ter­
min nadsyłania kuponów u- 
pływa z dniem 20 lutego bt; 
W kupony plebiscytu można 
się także zaopatrzyć w księ­
garniach oraz bibliotekach pu! 
blicznych.

Wśród uczestników plebi­
scytu zostanie rozlosowanych' 
przeszło 300 cennych nagród 
rzeczowych i książkowych, u- 
fundowanych przez współor­
ganizatorów Dekady Pisarzy 
Środowiska Poznańskiego! 
P. P. „Dom Książki”, Wydaw­
nictwo Poznańskie i „Głos 
Wielkopolski”.

TYTUŁY KSIĄŻEK PLEBISCYTOWYCH:
POEZJA

TADEUSZ KRASZEWSKI 
. skradziony 
hsiGiAiciZDZ^
— Rozważyć i odrzucić, panie poruczniku, jeśli wolno mi 

panu radz;ć.
— A co pa<n sędzi o inżynierze Stępniu? — nowym pyta­

niem porucznik wstrzymał potok wymowy Góralskiego.
Góralski urwał w pół zdania. Jego twarz przyoblekła się 

w wyraz powagi i zakłopotania. Zastanowił się krotkę chwilę:
— Cóż! Moja opinia o nim nie może być w żadnym stopniu 

miarodajna. Znam go osobiście bardzo mało. Podobno jest 
dobrym fachowcem, podobno ma też zdolności pedagogicz­
ne. Ale to sę raczej opinie zasłyszane. Ja go znam raczej tyl­
ko... jako partnera od brydża.

— Podobno przy kartach poznaje się najlepiej charakter 
człowieka — wtrącił z uśmiechem Dębowicz.

Góralski roześmiał s ę lekko.
— Nie jestem tego tak zupełnie pewien. No, bo gdybym 

miał na podstawę brydża oceniać, opinia o inżynierze Stęp­
niu nie wypadłaby zbvł pochlebnie. Gra dobrze, ale denerwu­
je się, gdy mu karła nie idzie. Ale to, oczywiście żarty. Cóż 
poza tym? Trudno me dostrzec, że kocha się w pannie Do­
rocie i zdaje się, nie bez wzajemności.

__ Uważa pan, że Stęp''eń nie jest wart panny Zarębianki?
_ Staram się spojrzeć na sprawę z punktu widzenia dyrek­

tora, jako ojca? Pan krótko zna pana Zarębę, ale, myślę, zdą­
żył się już pan zorientować z właściwa sobie zdolnością oce­
niania ludzi. Wyobrażam sobie, że dla jedynaczki, w której 
strasznie jest zakochany, pragnąłby jakiejś innej, wspanialszej 
kariery.
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— A może uważa po prostu, że jego ingerencje w tym wy­
padku niewiele by pomogła?

— Być może — bez przekonania zgodził się Góralski. — 
Nie rozmawiałem z nim nigdy na ten bardzo osobisty te­
mat.

— Ale czy jakichś bardziej sprecyzowanych zarzutów prze­
ciwko Sęfpnlowi nie potrafiłby pan sformułować? — zapytał 
dość szorstko Dębowicz.

— Ależ, broń Boże! — przeraził się Góralski. — Przecież 
chyba nie powiedziałem o mim nic złego.

Zatrzymali się przed widię, oznaczoną szyldem „Apteka".
W tej chwili uwagę ich obu zwróciła głośna scenka roz­

grywająca się w drzwiach, prowadzących do apteki. Ucze­
stnikami jej były dw e osoby: skromnie ubrana kobiecina, do­
nośnym krzykiem perswadowała coś wysokiemu, o ponurym 
wyglądzie mężczyźnie. Wyglądało na to, że ona wedrzeć się 
chce do środka, czy też broni się przed wypchnięciem, on 
zaś szarpie ję i oróbuje usunąć siłę z apteki, wydając przy 
tym chrapliwe a niezrozumiałe okrzyki.

— Przepraszam pana — zawołał żywo Góralski — potrzeb­
na tu moja interwencja. Podbiegł w kierunku szamoczącej się 
pary.

Miał ten człowiek w:docznte jakiś talent uśmierzania pod­
nieconych nastrojów, bo już po raz drugi na oczach Dębowi- 
cza przywołał do porządku rozkrzyczanych awanturników.

Analogia pomiędzy dwoma scenami była tym żywsza, że ani 
fam w parku, ani tutaj Dębowicz nie słyszał słów perswazji. 
Tam słowa stłumiła odległość — tutaj rozmowa obywała się 
bez słów. Żywa gestykulacja z obu stron i nieartykułowane 
dźwięki wydawane przez ponurego osobnika wyjaśniły rych­
ło sytuację.

— Bardzo panią przepraszam. Niech pani wejdzie do środ­
ka, usiądzie i poczeka chwilę. Zara>z przygotuję pani le­
karstwo — powiedział na zakończenie Góralski do usuwa­
nej siłą z apteki kobieciny.
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1. N. Chadzinikolau
2. K. Iłłakowiczówna
3. B. Kogut
4. L. Konopiński
5. B. Latawiec
6. E. Morski
7. E. Najwer
8. J. Nowak-W’ęklarowa
9. W. Różański

10. W. Scisłowski
11.
12.
13.

14. T. Becela
15.
16. J. Cepik
17. Cz. Chruszczewski
18. M. Gryfin
19. J. Korczak

20. M. Orłoń
21. M. Orłoń
22. E. Paukszta
23. J. Pertek
24. J. Ratajczak
25. B. Rutha
26. H. Wilk

— „Bezsenność*
— „Co dzieci wiedzą*
— „Tryptyk dziedziczny*
— „Bajeczne H t&rle”
— „Całe drzewo zdania*
— „Zona na raty”
— „Kukiełki i demony*
— „Moje ręce”
— „Dziecko idące jak włócznia 

śpiewało”
— „Fraszki na ptaszki*
— „Nad zieloną łąką”
— „O lisie kosmonaucie”
— „Rymy w tyralierze”

PROZA
— „Dziewczęta z Internatu*
— „Gdy Poznań był twierdzą”
— „Słowianie”
— „Różne odcienie bieli”
— „Kształt chleba”
— „Jak na niebie, tak i na 

ziemi”
— „Przegrana Szerloka”
— „Szansa Pigmeja”
— „Minarety bez czarczafów*
— „Morze w ogniu”, t. I.
— „Gniazdo na chmurze*
— „Misja o północy”
— „Wygrać na obcym ringu*

Kupon plebiscytu



Przetargi
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego, Poznań, ul. Węgliniecka 7/9, telefon 
67-11-31 — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie

19.500 szt. SPRĘŻYN Z DRUTU 0 0,8 — 10 mm.
"W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

gospodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej.
Termin dostaw sprężyn — II kwartał br. Rysunki 

do wglądu w Dziale Zaopatrzenia — pokój nr 10.
Przetarg odbędzie się dnia 6 marca br. o godzinie 9.
Fabryka zastrzega sobie prawo unieważnienia Prze­

targu bez podania przyczyn. K1103

Sprzedaż
Kupię silnik Skoda ' Ócta- 
wia. Poznań, Mylna 32.

49843g
Kupię małego wilka rzeź 
nickiego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49850g.
Zbiór znaczków poczto­
wych okazyjnie kupię. 
Zgłoszenia tel. 522-51.
__________ 48519g

Sprzedam platformę-3 to­
ny, nadającą się na przy- 
czepkę, powózkę amery­
kańską oraz opony więk­
szych rozmiarów. Poznań- 
Główna, Smolna 5 m. 2.

49679g

Sprzedam szynszyle mło­
de i starsze kotne. Wa­
lenty Kozica, Dakowy Mo 
kre, pow. Nowy Tomyśl. 

49989g

Pianino okazyjnie sprze­
dam. Tel. 527-03. 49659g

Piękny wózek spacerowy 
sprzedam. Kościuszki 103
m. 10. 49990?

Sprzedam pianino Calisia,
Tel. 427-49. 49673g

Sprzedam tanio motocykl 
Pannonia. Poznań, Nowo- 
solska 17. 49994g

Sprzedam Zastawę. Par­
king Marcinkowskiego, 
niedziela godz. 14—17. 
____________________49385g
Sprzedam Skodę 1101, 
zmodernizowaną, w bar­
dzo dobrym stanie. Cena 
20 tys.. Ściegiennego 59 
m. 2. 49514g

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Technicznego Leśnic­
twa w Poznaniu — sprzeda

BARAK DREWNIANY przeznaczony do roz­
biórki, która ciążyć będzie na kupującym.

Barak oglądać można codziennie w godzinach od 
7—15 na terenach magazynów przy ul. Węglowej 1/3, 
po uprzednim skontaktowaniu się z kierownikiem 
magazynów.

Oferty z proponowaną ceną za barak oraz termi­
nem zakończenia rozbiórki i oczyszczenia placu na­
leży składać do biura PZTL przy ul. Ratajczaka 19, 
pokój 37, III piętro. K1095

Kupię cegłę dziurawkę, 
dźwigary 14. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49287g.

Sprężarkę na chlor, chlo 
dzoną powietrzem ca 4000 
cal sprzedam. Dubicki, 
Swarzędz, Poznańska 46. 

49716g

Sprzedam motocykl SHL 
175. Piątkowo, ul. Obor-
nicka 42 m. 5, 49999g

Praca e l^auka
Potrzebny pomocnik kra­
wiecki miarowy, praca 
stała. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49743g.

Kobietę do prac w ogrod 
nictwie przyjmę. Kostenc 
ka, Poznań - Żegrze, ulica
Milczańska 5. 49752g

Oponj' 12X560 nowe, ku­
pię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49737g
Kupię 2 silniki do 1 kW. 
Oferty z ceną „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49497g
Kupię maszynę dziewiar­
ską dwupłytową. Tei. 
670-223. 49443g

Owczarka niemieckiego 
6-miesięcznego, z rodowo­
dem sprzedam. Osiedle 
Jagiellońskie 32 m. 2.

49723g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską, produkcyjną nr 
5/80 dwupłytową. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49722g.

Grzejniki centralnego o- 
grzewania wykonuję. Po- 
znań-Starołęka, ul. Orląt
17, tel. 741-23. 13g
Odstąpię ogródek działko­
wy przy Wyszomirskiej. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49835g.

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową, typ 223, rok 
produkcji 1970. Poznań, 
ul. Byczyńska 10. 49508g
Samochód Wartburg 1009 
w bardzo dobrym stanie 
sprzeda pierwszy właści­
ciel. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49517g.
Sprzedam Moskwicza 412, 
nowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49553g.

Potrzebna pomoc domowa 
5 godzin dziennie. Poznań, 
Rycerska 15 m. 19 dla 
49629g.
Ogrodnictwo przyjmie ko 
biety. Junikowo, Smar­
dzewska 1. 49255g

Kulturalna pani docho­
dząca, potrzebna do 3-let- 
niego dziecka. Ul. Trybu 
nalska. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 49761g.
Ślusarz - elektryk przyj­
mie dozorstwo, warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49762g.

Kupimy maszynę Łucznik 
klasy 86 lub podobną. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 127g.

Sprzedam gabinet antyk. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49748g.

Sprzedam maszynę biuro­
wą, cena 4.000. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49877g.

Warszawę M-20 stan tech­
niczny i wygląd bardzo 
dobre sprzedam. Ogrod­
nictwo, Swarzędz, ulica
Sredzka 21. 49589g

Camping Kiekrzu sprze­
dam. Wodna 7 m. 12. 
_________ 49285g
Rury nowe c. o., średni­
cy 89, 500 mb, drzwi do 
Warszaw, sprzedam. Uli­
ca Kącik 4, w Rynku Ła-
żarskim. 49250g

Pianino, stan idealny, 
sprzedam. Ratajczaka 26 
m. 86. 49749g

Parkiet dębowy, piec c. o. 
sprzedam. Gromadzka 14.

49987g

Sprzedam Skodę Octawię 
Super. Poznań - Górczyn,
Stęszewska 4. 49586g

Motorowy wózek inwa­
lidzki Piccolo oraz na­
miot turystyczny trzyoso­
bowy sprzedam. Tel. 
317-96. 49756g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca wy­
twórnia Jankę, Dąbrow­
skiego 88. 48645g

Przyjmę do pracy w gos­
podarstwie rolnym w Po­
znaniu mężczyznę i kobie 
tę na dobrych warunkach. 
Z. Tomczewski, Poznań 17, 
ul. Pokrzywno 54. 49282g

Gosposia do 2 osób po­
trzebna, pokój służbowy. 
Zgłoszenia od godz. 16—17
— Rycerska 4. 49820g

Elektryczne piece akumu­
lacyjne atestowane.

Sprzedam szlifierkę do 
granitu, warsztat, Grun­
waldzka 282. 49768g

Wózki dziecięce ostatnia 
nowość głębokie, kombi­
nowane, spacerówki pole­
ca Wytwórnia, Orzeszko-

Sprzedam Warszawę z ta­
ksometrem „Poltax”, ce­
na 33.000 zł lub oddziel­
nie. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dia 
49628g.

wej 13. 48379g

Zastawę 1967 r. z nową ka 
roserią sprzedam. Telefon
430-66. 49675g

Samodzielna gosposia pra 
gnie podjąć pracę, naj­
chętniej na probostwie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1099p.

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Nowak, Osiedle Pias

trzyletnia gwarancja wy­
konuje Poznań, Rogoziń­
ska 11, tel. 461-24. 49249?

towskie 93 m. 16. 4g

Dochodząca gosposia po­
trzebna. Warunki dobre. 
Referencje konieczne. Try­
bunalska 3, Grunwald, po

Uczciwa pomoc domowa 
do 3 osób potrzebna. Wa­
runki dobre. Zgłoszenia, 
ul. Mostowa 13 m. 20.

49961g

Poltax oraz wannę kąpie­
lową sprzedam. Luboń 3, 
ul. Czerwonej Armii 67.

49516g

Segmenty Kowalskich — 
sprzedam. Strzałkowski, 
ul. 27 Grudnia 14 m. 8, o- 
glądać godz. 16—18.

49775g

Sprzedam długą suknię 
ślubną z gipiury. Zgłoszę 
nia: Bułgarska 106c m. 8
po godz. 16. 133g

Sprzedam Volkswagen 
1200, przebieg 49.000, cena 
95.000. Findera 15 m. 9.

49678g

południu. 49351g
Potrzebna starsza pani 
dochodząca do 5-miesięcz 
nego dziecka. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
49354g.

Do prywatnego warsztatu 
metalowego potrzebny 
pracownik na cały etat 
oraz galwanizator na pół 
etatu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17g.

Jawę 175 sprzedam. Wod­
na 7 m. 12. 49807g

Nowy sumator elektrycz­
ny marki Olympia 4-dzia- 
łaniowy sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18g.

Moskwicz 412 zamienię na 
nową Syrenę 104, względ 
nie sprzedam. Poznań-Mi- 
nikowo, ul. Przedborska

Uczennica może się zgło­
sić. Pracownia kapeluszy 
damskich, Garbary 64.

49338g

Potrzebna pomoc do 
dziecka jednorocznego. 
Poznań, Pogodna 57/59 m.
41 (Raszyn). 49842g

Poznańskie Zakłady Metalowe PT
Poznań, ul. Grochowe Łąki 6

Świadczą usługi:

Uczeń dobrymi stopniami 
w rysunkach, ukończo­
nych lat 16, potrzebny. 
Zakład Witraży Artystycz 
nych, Samuela Engla 30.

49379g

Zaraz potrzebna pomoc 
domowa. Wiadomość: Ka­
sztelańska 52, tel. 67-14-34. 

49847g
Potrzebna osoba do sprza 
tania 3 X w tygodniu w 
godzinach popołudnio­
wych. Telefon 652-98 od

Cukiernika zatrudnię. E.
Nowaczyński, Szamotuły.

godz. 15. 49890g

Rynek 51. 49394g
Uczennicę oraz fryzjerkę 
po nauce przyjmę. Ofei- 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 49418g.

Uczciwy rzemieślnik szew 
ski przyjmie dozorstwo 
z mieszkaniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49895g.

1. Zakład Usługowy „Candela
Poznań, ul. Grunwaldzka 37, telefon 67-06-50

♦ REKONSTRUKCJA i MODERNIZACJA SPRZĘTU 
OŚWIETLENIOWEGO (lampy, żyrandole, kinkiety), 

♦ PRZYJMUJE ZLECENIA NA INSTALACJĘ WY-
KONANEJ USŁUGI.

2. Zakład Usługowy
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 18, telefon 565-84

Krawcowa kwalifikowana 
szybka (płaszczyki dzie­
cięce) zatrudnię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49427g.

Oddam dozorstwo z miesz 
kaniem. Oferty z referen 
cjami „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 91g.

♦ BUDOWA SAMOCHODOWYCH GARAŻY PRZE-

Organista - kościelny w 
jednej osobie potrzebny 
na średnią wiejską para­
fię koło Grodziska. Ko­
rzystne warunki. Oferty 
życiorysem „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49496g.

Krawcowe do szycia pła­
szczy z imitacji skóry i 
olimpijek zatrudnię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 89g.

Zatrudnimy malarza na

Pani, średni wiek, do po­
mocniczych prac w bieliź 
niarstwie potrzebna. O- 
ferty „Prasa”, Grunwalda 
ka 19 dla 128g.

NOSNYCH Z BLACHY,
♦ NAPRAWA i KONSERWACJA SILNIKÓW ELEK­

TRYCZNYCH,
♦ NAPRAWA SPRZĘTU GOSPOD. DOMOWEGO,
♦ WYKONYWANIE ELEMENTÓW METALOWYCH 

OGRODZENIA, BRAMY, FURTKI, BALUSTRADY
ITP.

szkło porcelanę oraz
dwie kobiety do pomocy 
w godzinnach popołudnie 
wych na pół etatu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49495g.

Potrzebna pani do dziec­
ka. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 143g.

Gwarantujemy szybkość, solidność

Przyjmę na stałe opiekun 
kę (z prowincji) do ma­
łych dzieci. Tel. 719-51, po

i terminowość wykonywanych usług

49918g6, po godz. 16.

KIOM

Kulturalna opiekunka do 
półrocznego dziecka na 
Starym Mieście potrzeb­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49552g.

godz. 16. 49652g Sprzedam okna inspek­
towe. Żegrze, ul. Dużyń-

Gosposia lub pomoc do­
mowa potrzebna. Dobre 
warunki. Oferty telefon 
476-87 od godz. 16 lub ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49556g.

Ogrodnik(czka) z kwalifi­
kacjami teoretycznymi i 
praktycznymi, doświad­
czony, solidny z referen­
cjami do prowadzenia goź 
dzików w szklarniach o- 
grzewanych potrzebny za 
raz na stałe. Tel. 623-96 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49106g.

ska 35. 49257g
Piec gazowy, nowy sprze­
dam. Tel. 729-99. 49330g
Rurkę polipropylenową
do wkładów typu 
skiego sprzedaje 
Schmeider, Poznań, 
Winna 8a. '

chiń-

, ul. 
49347g

Bufet z witryną, bufet 
kuchenny, sprzedam. Tel.
670-531. 498 lOg

Prowadzimy dostawy pos 
półki żwiru marki 250 — 
wagonowo oraz własnym 
transportem. Kółko Rolni 
cze Strykowo, pow. Czarn 
ków, tel. Lubasz 47. 26g

Gospodyni na plebanię po 
trzebna zaraz. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
49562g.

Dochodząca opiekunka do 
rocznego dziecka potrzeb
na. Miła 21 m. 1. 187g

Pracowników do wszel­
kich prac w gospodar­
stwie rolnym zaraz przyj 
mę. Wynagrodzenie dobre 
1 utrzymanie. Borzysław 
Kandulski, poczta Gro­
dzisk, pow. Nowy Tomyśl. 

49612?

Pani do 1,5-rocznego dziec 
ka zaraz potrzebna. Wa­
runki do uzgodnienia. 
Mylna 60 m. 11, godz. 17—

Sprzedam większą ilość 
drzewa budulcowego. Sta­
nisław' Machul, Nądnia 38, 
poczta i stacja Zbąszyń. 

49377g
Sprzedam nowy saksofon 
tenorowy „Huller”, gło­
śniki niemieckie 12,5 W

20. 77g

Bokser pręgowany, rocz­
ny, sprzedam. Przyby­
szewskiego 43a m. 16.

49816g

Norki platyny pokryte 
po samcach szafirach — 
sprzedam oraz wilka do 
mięsa. Poznań - Winogra­
dy, ul. Kmieca 29. 48962g

Polskie owczarki nizinne 
7-tygodniowe, sprzedam. 
Głogowska 80 m. 15.

49231g
Futro piżmaki grzbiety,
ładne, sprzedam. Tel.
637-03. 49228g

0 Samochody

Uwaga kierowcy protek- 
toruję opony 6,40 X 15 i 
6,70 X 15 bieżnikiem szo­
sowym i terenowym w 
krótkim terminie. Stani­
sław Kubiak, Poznań, Ma 
łe Garbary 2 (Wulkaniza
cja). 49694g

Sprzedam Warszawę — 
garbus. Rawicka 55, Gór­
czyn, stan bardzo dobry. 

49265g

Sprzedam Stara w ideal­
nym stanie. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49683g.

Sprzedam Syrenę 104 z o- 
statniej wygranej w PKO. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49286g

Sprzedam Trabanta 601.
Poznań, Świt 29 m. 18.

49698g

Krawcowa specjalistka na 
bluzki damskie, suknie — 
zaraz potrzebna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49608g.
Potrzebna zaraz opiekun 
ka do dwojga dzieci. Zgło 
szenia: Urbanowska 30 m.

Młodszą panienkę z pro­
wincji przyjmę do pro­
wadzenia gospodarstwa 
domowego starszej osobie. 
Nauczę dziewiarstwa ma 
szynowego. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43g.

oraz klawiset.
Sadowa 3 m. 3.

Poznań, 
49411g

Sprzedam wannę ema­
liowaną, żeliwną 1,9 m, ze 
gar stojący Beckera. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 49424g.

Sprzedam bufet, kredens. 
Plac Wielkopolski 7/8 m.
5, od godz. 16. 49919g

20. po godz. 18. 49607g

Przyjmę kobietę i męż­
czyznę do pracy fizycznej 
w gospodarstwie rolno- 
ogrodn. z pełnym utrzy­
maniem. Chmielewski, Po 
znań-Żegrze, ul. Rzeczań-

Sprzedam wózek dzie­
cięcy w dobrym stanie, 
kolor wiśniowy. Tomasz 
Czarnecki, Gorczyczew’-

Express bufetowy do pa­
rzenia kawy typ wiedeń­
ski okazyjnie sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49934g.

skiego 9 m. 1. 49558g

Sprzedam „Syrenę 104”, 
idealnym stanie. Ul. Ro­
galińska 15 m. 1 (narożnik

P-70 części zamienne — 
sprzedam. Poznań - Anto- 
ninek, Gorysława 50.

49735g
ul. Winklera). 48884g
Ford Taunus 12 M 1500 
sprzedam lub zamienię na 
parcelę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49329g

Sprzedam Syrenę 103. Stan 
bardzo dobry. Krotoszyn,
Koźmińska 52. 49787g

Czeladnik introligatorski 
poszukuje pracy. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49599g.

ska 8. tel. 706-19. 114g

Ogrodnik samotny i pra­
cownik z całkowitym u- 
trzymaniem — potrzebni. 
Leon Celler, Luboń k. Po­
znania. Żabikowo. 49703

Pracownik do prac w o- 
gródku willowym doryw­
czo potrzebny. Zgłoszenia 
Pracownia — Poznań, Sta

Sprzedam bufet, kre-- 
dens, stół, krzesła, zegar 
stojący. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49581g.

Kaloryfery żeliwne odstą 
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49939g.

Sprzedam samochód Tra­
bant 601, Puszczykówko, 
Dworcowa 19, Bartko­
wiak. 48313g

Sprzedam Syrenę 103 prze 
bieg 43.000. Oglądać po 
godz. 16. Poznań, Norwi-
da 13. 49783g

ry Rynek 58. 84g

Szafę 3-drzwiową sprze­
dam. Tel. 310-26. 49575g

Urządzenie do produkcji 
chałupniczej wraz z ma­
teriałem sprzedam, wska- 
żę zbyt. Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49943g.

Sprzedam samochód — 
Volkswagen - furgon, rok 
produkcji 1966. Tel. 318-62. 

49346g

Sprzedam Warszawę 204, 
stan idealny. Jan Solarek, 
Poznań, Radosna 49a.

49800g

Sprzedam samochód no­
wy, Syrenę 104. Poznań, 
Szymańskiego 10 m. 6, po

Sprzedam Skodę 1000 MB, 
rok produkcji 1967. Rafał 
Budziński, Hetmańska 31 
m. 4. 49815g

godz. 17. 49366g
Sprzedam Zuka, stan ide­
alny. Kostrzyń Wlkp., Ry

Mężczyzna do doryw­
czych prac w ogrodzie po 
trzebny. Zgłoszenia od 
godz. 16, ul. Czorsztyńska

Czeladnik piekarski i u- 
czeń potrzebni pełne u- 
trzymanie. Czwojda, Sza­
motuły, Świerczewskiego. 

________ 129g

Sprzedam motocykl Avo 
Sport po 20.000 km i Jun- 
kers do łazienki duży, 
niemiecki, stan bardzo do 
bry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49617g

Sprzedam każdą ilość siat 
ki parkanowej o różnych 
wymiarach. Wytwórnia 
Siatek, Dolsk, Śremskie

Sprzedam Simcę 1300, stan 
dobry (85.000). Luboń 3,
Lipowa 32. 49371g

nek 9. 49823g

15a (Podolany). 49662?

Angielskiego uczę. Tel.
447-38 od 17. 47565g

Przedmieście 3. 49951g

Pomoc do dziecka po­
trzebna. Osiedle Jagiellon
skie 32 m. 2. 49724g

Student udziela korepe­
tycji, matematyka, fizy­
ka, chemia. Tel. 443-87.

49571g

Spychacze do śniegu, siat­
ki, bramy, słupki, ogro­
dzenia wykonuję. Dąbrów'

Odsprzedam 100 m! par­
kietu mozaika II gatunek. 
Wiadomość: Szczepana 2 
m. 6 w godz. 15—18. 49952g

Sprzedam Warszawę M-2C. 
Nowak, Piątkowo, ul. O-

Skodę lub Warszawę ku­
pię. Oferty z ceną „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49832g.

skiego 42. 49630g

grodowa 1. 49497g
Moskwicza 408, rok 1968, 
sprzedam. Poznań, Pala-

Bieliźniarka wykwalifiko 
wana przyjmie pracę do 
domu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 49733g.

Korepetycji z matematy­
ki, elektrotechniki teore­
tycznej udziela student.
Tel. 67-26-10. 49188g

Słupy ogrodzeniowe, be­
tonowe, nadające się do 
siatki i sztachet drewnia­
nych na płot 1,5 m sprze­
dam. Tel. 658-37 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49633g.

Sprzedam oryginalny la­
kier samochodowy podkła 
dowy — antykorozyjny o- 
raz nawierzchniowy — Lo 
tus Bahama Yellow. Tel.
463-18. 49969g

cza 35 m. 3. 49396g

Sprzedam Syrenkę 104 z 
listopada 1969, przebieg 
14.000. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49241g.

Sprzedam NSU 1000 S 
(1968), przebieg 40 tys. km. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49413g.

Kierowca na pół etatu — 
potrzebny, Star 21. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49741g.
Opiekunka do dziecka 2 
lata zaraz potrzebna do­
chodząca lub na stałe. Po 
znań. Lodowa 12 m. 10. 
Zgłoszenia po godz. 16.

49765g

Poszukuję panią do nau­
czenia dziewiarstwa na 
maszynie dwupłytowej. 
Zgłoszenia: tel. nr 563-19. 

49793?
Magister udziela korepe­
tycji z matematyki, fizy­
ki i przedmiotów zawodo­
wych. Dzwonić tel. 439-7f
godz. 16—19. 142g

Żwir i piasek dobrej ja­
kości sprzedaje a także 
dostarcza własnym trans­
portem gospodarstwo rol­
ne, Dąbrowskiego 564 rów 
nież dla instytucji prowa­
dzących remonty. Sprze­
daż i zamówienia na miej 
scu. Informacji udzieli 
również tel. 658-37 lub 
532-68. 49632?

Cegłę z rozbiórki okolica 
Stęszewa, sprzedam. In­
formacje: Poznań, telefon

Sprzedam samochód „Za­
stawa”, rocznik 1967. Tel.

Sprzedam okazyjnie z po­
wodu wyjazdu Renault 10 
z małym przebiegiem. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49875g.

477-49. 49412g

206-68. 49971g
Kity szklarskie wysokiej 
jakości biały i miniowy 
poleca wytwórnia Prze-

Samochód osobowy „Hill- 
mann”, idealnym stanie, 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49408g

Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą. Kasprzaka 33 m. 9.

4965ug

twory Mineralne 
łecki, Poznań, 
ka 3, tel. 67-36-95,

P. Ma- 
Rybnic- 
67-35-1(1.

49981g

Warszawę 1963 sprzedam.
Poznań, Wspólna 12 m. 6.

49417g

Sprzedam rozsadę pomi­
dorów holenderskich: Eu- 
rocross BB, Nemacross, 
Moneyres i Primto. Infor 
macja: tel. 718-07. 49888g

Sprzedam samoehód War­
szawa M-20. Szczepana 7. 

49436?
Fiat 850 bez przebiegu — 
sprzedam Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 49467g

KURSY KIEROWCÓW 
kat.: samochodowej - amatorskiej, 

motocyklowej 
ORGANIZUJE

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW 
Klubu Motorowego AZS w Poznaniu, 
ul. Fredry 7, pokój 42, tel. 580-01, wewn. 13.

Otwarcie kursu w dniu 26 lutego br. o godz. 17.30 
przy ul. Noskowskiego 25.

Zapisy przyjmuje oraz informacji udziela 
Sekretariat Ośrodka w godz. od 9—17. 

DLA UCZNIÓW i STUDENTÓW ZNIŻKI.
44g

Warsztat samochodowy — 
specjalność naprawy Fia­
ta 125 P poleca swoje u- 
sługi w zakresie naprawy
silników blacharstwa
samochodowego. (Warsz­
tat znajduje się bezpośred 
nio przy skrzyżowaniu 
dróg Dąbrowskiego — Sza
motuły). UOg
Sprzedam Syrenę 103.
Kasztanowa 23 m. 10 (Dę-
biec). 49924g
Volkswagen - furgon — 
sprzedam. Luboń, Skar­
gi 1, przy dworcu. 49966g
Star 25 po kapitalnym re­
moncie sprzedam lub za­
mienię na osobowy. Po­
znań, Żeromskiego 7. lOg
Volkswagena do remontu, 
względnie po wypadku — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12g.
Sprzedam Warszawę M-29. 
Poznań-Starołęka, ul. Or-
ląt 17, tel. 741-23. 14g
Sprzedam Żuka, stan bar 
dzo dobry. Murowana Go 
ślina, Mostowa 3a, tel. 46. 

49844g
Syrenę do remontu sprze 
dam. Wyżyny 41 (przy 
Wójtowskiej). 49880g
Wartburga 353 sprzedam.
Telefon 219-97. 49887g
Skodę 1000 MB, rok 1967, 
sprzedam. Poznań, ul. 23 
Lutego 4/6 m. 29, oglądać
od godz> 16. 51g
Sprzedam Skodę Spartak, 
stan idealny. Tel. 717-96.

49280g
Sprzedam Octawię Super. 
Kniewskiego 24 m. 7, tel.
631-13. 49917g
Trabanta 601 Combi, 1969 
rok produkcji, sprzedam. 
Wiśniewski, ul. Janickie-
go 16. 36g
Sprzedam Fiata 125 P — 
stan idealny, pełne wypo 
sażenie. Tel. Wolsztyn 581.

Sprzedam Moskwicza 403. 
Zaniemyśl, ul. Tredzka 6. 
_______________________ 42g 
Sprzedam Mercedes V 170 
kabriolet, po kapitalnym 
remoncie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 180 g.
Syrenę nową z PKO sprze 
dam. Poznań, Marchlew-
skiego 62 m. 10. 49g

Syrenę 104, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Telefon
638-80. 61g
Sprzedam Trabanta 601 - 
limuzyna oraz Combi. 
Śląska 10, niedziela, po­
niedziałek godz. 16—18.
Sprzedam Żuka i przycze 
pę ciągnikową marki Sa­
nok. Chmielewski, Po- 
znań-Żegrze, ul. Rzeczań-
ska 8, tel. 706-19. 115g
Sprzedam Octawię Super, 
stan bardzo dobry. Po­
znań, Załęże 6 m. 11, po
godz. 17. 113g

Sprzedam Zastawę 750.
Koszalin tel. 28-15. 137g
Syrenę 103 sprzedam. Stan 
bardzo dobry, tel. 323-13 
godz. 16—18, niedziela 9—
13. 140g
Sprzedam Skodę 1000 MB. 
Hirszfeld, Koźle, powiat 
Szamotuły oglądać w nie
dzielę. 144?
Syrenkę 104 sprzedam — 
rocznik 1967. Tel. 454-18. 
________________________ 76g

Lokale
Studentka poszukuje sa­
modzielnego pokoju, naj­
chętniej Grunwald. Ofer­
ty „Prasa”, Griinwaldzka 
19 dla 49649g.
Oddam pokój małżeń­
stwu, panom pracującym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48801g.
Samodzielne, nowe 
downictwo 2 pokoje, 
chnia, łazienka, c. o., 
lefon, w śródmieściu, 
mienię na podobne 3

Kupię mieszkanie wyłą­
czone lub własnościowe. 
Oferty z ceną: Siewierski. 
Wałcz, Żymierskiego 16.

49353g
Pani pracująca, członek 
spółdzielni poszukuje po­
koju, pusty lub umeblo­
wany. Płatne pół roku z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49401g.
Przyjmę na pokój panów. 
Junikowo, Ziębicka 23 
m. 1. 49685g
Pracująca (czasowe za­
meldowanie) poszukuje sa 
modzielnego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49434g.
Zamienię duży pokój u- 
żywalnością kuchni. Szcze 
cin-Pogodno na podobne 
Poznań lub okolice. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49437g.
Pokoje jednoosobowe 1 
dwuosobowy wynajmę stu 
dentom. Poznań, Podko-
morska 12 m. 1. 49458g
Skromnego umeblowane­
go pokoju na Grunwal­
dzie, Jeżycach lub Łaza­
rzu poszukuje młode mał­
żeństwo. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49563g.
Zamienię pokój, kuchnia 
38 m!, c. o., samodzielne, 
łazienka, I ptr. na podob 
ne peryferie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49622g.
Poszukuję pokoju względ 
nie zamienię M-3 na 3 
mieszkania. Tel. 464-29.

49574?
Dwie panie — członkinie 
spółdzielni, poszukują po 
koju od marca. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49303g.
Kupię pilnie 1 lub 2 po­
koje z kuchnią, wyłączo­
ne, możliwie c. o. i łazien 
ka. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49738g.
Oddam w dzierżawę na TO 
lat pokój z kuchnią z uży 
walnością ogrodu. Płatne 
3 lata z góry. Luboń 3, 
ul. Sobieskiego 5. 49759g
Przyjmę dwóch chłopców 
na pokój. Ul. Przełęcz 36
— Górczyn. 49822g
Bezdzietne małżeństwo 
(pracownicy nauki) poszu 
kuje pokoju. Tel. 690-12. 

49230g
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju z kuchnią w 
okolicy Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48563g.
Mieszkanie spółdzielcze w 
nowym budownictwie za­
mienię na małe mieszka­
nie lub pokój w starym 
budownictwie, stylowe z 
kominkiem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49474g.
Przyjmę na pokój dwóch 
spokojnych uczniów. Ul. 
Kniewskiego 24 a m. 19, 
tel. 665-56. 49947g
Samotna pani w średnim 
wieku poszukuje pokoju. 
Najchętniej przy starszej 
samotnej osobie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
dla 49955g.
Trzypokojowe, komforto­
we, 94 m:, słoneczne, cie­
płe (grzejniki akumula­
cyjne), przy Słowackiego 
— zamienię na dwupoko- 
jowe. Oferty: „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla Ig.
Natychmiast kupię miesz 
kanie własnościowe. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka. 
19 dla 49997g.
2 panom pracującym wy­
najmę wspólny pokój. 
Tel. 305-80. 49849g

bu- 
ku-
te- 
za- 
po-«

koję. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49588g
Przyjmę panów do współ 
nych pokoi. Aleja Polska
12. 48754g
Wynajmę pokój komfort. 
2 studentom lub student­
kom. Tel. 690-59. 49248g
Pracująca i ucząca się po 
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49304g.
Przyjmę studenta na po­
kój jednoosobowy. Tele­
fon 337-82, od godz. 17—19. 

49463g

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju na 18 mie 
sięcy, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej od 
5 lat. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49873g.
Kupię 1 pokój z kuchnią 
względnie 2 pokoje z ku­
chnią, wyłączone (własno 
ściowe). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49872g.
Kupię własnościową ka­
walerkę, ewentualnie po­
kój. Oferty „Prasa”,Grun 
waldzka 19 dla 49860g.
Przedstawiciel handlowy 
szuka pokoju śródmieście. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49858g.
Panience wspólny pokój 
wynajmę. Ul. Białostoc­
ka 8 (Osiedle Warszaw-
skie). 49857g
Przyjmę panów na pokój. 
Junikowo, Wołowska 36a. 

6g..
RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY KOMINIARZY 
W POZNANIU

POLECA USŁUGI dla ludności i przedsiębiorstw 
na terenie m. Poznania i województwa: 
chemiczne i mechaniczne czyszczenie kotłów nis" 
kiego i wysokiego ciśnienia z kamienia wodnego.

Zlecenia przyjmuje i udziela informacji nasz oddział — 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 20, telefon 589-63 
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©Lokale
Dwuosobowy pokój wy­
dzierżawię. Płatny 2 lata 
z góry. Wrocławska 18 
,m. 6, wejście z ul. Jaskół­
czej.49854g
Dwupokojowe, komforto­
we, nowe budownictwo, 
kwaterunkowe w Kłodz­
ku — zamienię na pokój 
z kuchnią, względnie ka­
walerkę w Poznaniu. Kryś 
tyna Wardein, Kłodzko 
Morcinka 9 m. 9, telefon 
20-07. lllg

Samotny inż. bud. na sta-l 
nowisku poszukuje od 1 
marca 1-osobowego poko­
ju, najchętniej Grunwald. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48724g.

Pannę przyjmę na pokój. 
Leszczyńska 79. 24g
2 osoby przyjmę na pokój 
— Junikowo przy tram­
waju. płatne rok z góry 
Tel. 67-37-19. 33g
Zamienię jednopokojowe, 
komfortowe mieszkanie 
centrum Wrocławia, na 
równorzędne Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 63g.

O Nieruchomości
Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem — Zaniemyśl 
Raczyńskiego 9. Zgłosze­
nia: Kórnik, Piaskowa 21. 
______ 4911łg

Sprzedam działkę zadrze­
wioną z kilkuletnim sa­
dem w Antoninku k. Po­
znania, 1.470 m* 2, pod bu­
dowę. Wiadomość Poznali, 
Młyńska 14 m. 15. 4929Ig

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie do pracy:

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW z uprawnie­
niami budowlanymi, do Działu Inwestycji.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia Zakładu w Poznaniu, ul. Krań­
cowa 9.

Dojazd tramwajami linii nr 6—8 i 19.__________K949
Dzielnicowa Stacja Sanitarno - Epidemiologiczna Po­
znań - Stare Miasto, pl. Kolegiacki 12 — zatrudni 
z dniem 1. III. 1971 ę. —

INSTRUKTORA HIGIENY.
K1119

Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich — 
poszukuje do pracy na stałe:

KANDYDATA na stanowisko st. inspektora 
technicznego, z wykształceniem wyższym i prak­
tyką oraz uprawnieniami budowlanymi.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Wydział 
Osobowy w Poznaniu, ul. Głogowska nr 14, pok. 115.

K1099
Z kierownika BUDÓW — z doświadczeniem 

o specjalnościach sieci zewn. wodno-kan. i dro­
gowej, na terenie Konina;

— ZASTĘPCĘ KIER. GRUPY ROBÓT d/S technicz­
nych z odpowiednią praktyką — do pracy na te­
renie Konina i najbliższej okolicy, oraz

— MAJSTRA ROBÓT DROGOWYCH W rejonie 
Ostrzeszowa —

zatrudni pilnie . .
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12.

Warunki wynagrodzenia wg Tab. 1 siatki płac 
przewidzianych układem zbiorowym pracy w bu­
downictwie — do omówienia i uzgodnienia.

Wnioski wraz z życiorysem, ankietą, opiniami, 
świadectwami — składać należy pod adresem wyżej 
r-^anym — pokój 28. K1007
l..Z!iańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie do pracy w okresie 
sezonu letniego do Ośrodka Wczasów Pracowniczych 
w Niechorzu n. wym. pracowników:

— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA OŚRODKA,
— ST. EKONOMISTĘ d/s zaopatrzenia,
— INSTRUKTORA K. O.,
- KUCHMISTRZÓW,
— ST. KUCHARZY,
- PODKUCHENNE.
— POMOCE KUCHENNE,
— KELNERÓW — KELNERKI,
- POKOJOWE.
Oferty prosimv składać w Dziale Kadr i Szkolenia 

Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9. kho.i

Uwaga, najkorzystniej ku 
pisz parcelę, mieszkanie 
wyłączone, willę przez 
Universal, Poznań, Długa 
10. 49261g
Kupię działkę pod budo­
wę domu bliźniaczego — 
najchętniej Winogrady. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49278g.
Kupię willę z garażem — 
wykończoną, wzgl. do wy 
kończenia w Poznaniu 
lub na przedmieściu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49407g.

Sprzedam domek jedno-: 
rodzinny, wyłączony, o-; 
gród, miasto powiatowe, 
30 km od Poznania, cena 
250 tys. Oferty „Prasa” --i 
Grunwaldzka 19 dla 48936g '
Zamienię pół willi z o- 
grodem na mieszkanie 3- 
pokojowe własnościowe 
przy ul. Kościelnej. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka t 
19 dla 49300g.
Sprzedam działkę 0,5 ha. 
w Tarnowie Podgórnym. 
Wiadomość: 23 Pażdzierni 
ka 26. 48925g

Sprzedam dom z ogrodem 
i wolnym mieszkaniem w 
Mogilnie, woj. bydgoskie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49486g.
Parcelę budowlaną sprze 
dam, Pokrzywno. Infor­
macje Tomickiego 27 m. 2.

49490g
Sprzedam korzystnie po­
łowę domku wyłączone­
go z ogrodem, c. o., tele­
fonem. Potrzebne 2 po­
koje w nowym budownic 
lwie, parter lub I piętro. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49324g.
Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę połowy domu bliź­
niaczego z materiałem 
budowlanym oraz parce­
lę budowlaną pod zabu­
dowę pół domu bliźnia­
czego w Poznaniu — Dą­
browskiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49555g.

Parcelę budowlaną pery­
ferie, powiat Poznań, ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49252g.
Dom mieszkalny, zabudo­
wania gospodarcze, cen­
tralne ogrzewanie, prze­
znaczeniem na hodowle, 
ogrodnictwo, warsztaty, 
magazyny, duży ogród i 
2 morgi ziemi sprzedam, 
po kupnie wolne miesz­
kanie. 'Wiadomość: Świ­
stek, Rogoźno, ul. Po­
znańska 42. 49391g
Sprzedam poważnemu re- 
flektantowi dom jedno­
rodzinny, komfortowy, 
wyłączony, 5 pokoi, kuch 
nia, garaż, ogród, dzielni­
ca Grunwald — Marceliń- 
ska, koniecznie mieszka­
nie 3 pokoje własnościo­
we, nowe budownictwo. 
Pośrednictwo wykluczo 
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4.9484g.

Dom parterowy duży, 
przy Szamotułach, do roz 
biórki, sprzedam. Po­
znań, telefon 670-109.

48915g

Pracownicy poszukiwani
Robotnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa przy ZPM 
H. Cegielski w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 160 a 
(parter), telefon 303-91 oraz 319-55 — zatrudni zaraz 
lub później:

KIEROWNIKA SEKCJI CIEPLNEJ — wymaga­
ne wykształcenie wyższe lub średnie techniczne 
i co najmniej 3 lata praktyki zawodowej.

Warunki pracy do omówienia.
Zgłoszenia pisemne udokumentowane należy skła­

dać pod adresem Spółdzielni (jak wyżej). K997 
— REFERENTA TECHNICZNEGO — średnie tech­

niczne, znajomość w zakresie eksploatacji pojaz­
dów mechanicznych;

— ST. INSPEKTORA KONTROLI TECHNICZNEJ — 
do Działu Dokumentacji Technicznej — średnie 
budowlane plus uprawnienia budowlane — 
zatrudnimy.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji Kadr 
przy DZBM Poznań - Grunwald, ul. Grunwaldzka 55, 
barak 10. K1052
Sanatorium Rehabilitacyjne dla Dzieci w Kiekrzu — 
przyjmie natychmiast

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
Zapewniamy mieszkanie jednoosobowe.
Zgłoszenia przyjmuje ref. kadr — telefon nr 440-07. 

_____________  74g
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie do pracy:

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW z upraw­
nieniami budowlanymi z dziedziny robót insta- 
lacyjno-elektrycznych oraz instalacyjno-sani- 
tarnych i centralnego ogrzewania — do Działu 
Inwestycji.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia Zakładu w Poznaniu, ul. Krańco­
wa 9.

Dojazd tramwajami linii nr 6, 8 i 19.KI152
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PTH „ EL D O M ” O/W W POZNANIU 
ZAPRASZA DO NOWO OTWARTEGO 

Zakładu Handlowo-Usługowego 
u; Turku przy ul. Matejki 1 

POLECAMY SZEROKI WYBÓR —
PRALEK, LODÓWEK, MASZYN DO SZYCIA oraz 
INNEGO DROBNEGO ZMECHANIZOWANEGO 
i GRZEJNEGO SPRZĘTU DOMOWEGO.

W956

Gospodarstwo 12 ha nie­
daleko Poznania, okazyj­
nie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

Domek pięknym ogrodem 
— 120.000 zł sprzedam. 
Krawiec, Poznań, Garba- 
ry 53. 49301g

Sprzedani willkę skrajny 
segment komfortowego 
trojaka w okolicy Ogrodu 
Botanicznego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49819g.

Oddam w dzierżawę sad 
przy Poznaniu 1 ha, drze 
wa, krzewy i ziemia pod 
warzywa. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49825g.

Sprzedam działkę budow­
lana 518 m*, Podolany. Po 
znań. Dąbrowskiego 20/2? 
m. 33. 49564g
Działki budowlane, bliź­
niacze, zezwolenie na bu­
dowę domu bliźniaczego 
sprzedam razem lub od­
dzielnie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49634g.

Kupię domek dwmrodzin i 
ny. Mam mieszkanie do 
zamiany. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 49674g.
Sprzedam obiekt ogrod- 
niczo-warsztatowy 0,9 ha 
oparkaniony, siła, świa­
tło, budynek 250 m!, w 
stanie surowym przy bocz 
nicy kolejowej i PKS, 9 
km od centrum Poznania. 
Idealne na hodowle pie­
czarek, brojlerów itp. o- 
raz szklarnie i mieszka­
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49686g.
Działkę budowlaną, let- 
niak murowany, las, woda 
pod Poznaniem sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49739g.
Oddam w dzierżawę o- 
gród owocowy. Tel. 572-11 
wewn. 526 od godz. 19.

49782g
Sprzedam okazyjnie do­
mek 2 pokoje, kuchnia, 
garaż, do stu tysięcy zło­
tych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49786g.
Sprzedam willę z ogro­
dem w Szamotułach. Po­
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23 g.
Sprzedam nieruchomość 
820 m!, zabudowaniem.
Kubiczak, Mosina, ulica 
Targowa 14. 28g
Kupię domek jednorodzin 
ny do 250 tys. zł, rów­
nież do wykończenia, do 
zamiany mieszkanie 2-po- 
kojowe, nowe budownic­
two. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45g.
Zakopane — dom ślicznie 
położony sprzedam wzgląd 
nie przyjmą wspólnika z 
gotówką jako współwła­
ściciela do prowadzenia 
domu wczasowego. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 53g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne o powierzchni 5 ha 
w tym 0,75 ha łąki, bu­
dynki zelektryfikowane w 
dobrym stanie, woda hy­
drofor, stacja kolejowa 
Sulęcinek, autobus na 
miejscu, szkoła i kościół 
o 2 km. Cena do uzgod­
nienia. Roman Bandosz, 
wieś Garby, poczta, Su- 
lecinek, pow. Środa, wo1'. 
Poznań. 58g
Ogród z altaną lub tęt­
niakiem wydzierżawią — 
wzglądnie kupią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 116g.
Oddam w dzierżawę sad. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 119g.

Gospodarstwo kupię lub 
wydzierżawię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49915g.
Sprzedam parcelę budow­
laną 625 m2 w Puszczyko­
wie z tętniakiem lub dru­
gą niezabudowaną. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49964g.
Sprzedam parter bliźnia­
czego domu, wyłączony, 
wolny, 3 pokoje, kuchnia 
łazienka, przewidziana 
nadbudowa. Tel. 67-34-75.
____________________ 49967g

Domek wyłączony w Sos­
nowcu (do Katowic 15 
min. autobusem) zamienię 
na podobny łub na miesz 
kanie własnościowe w Po 
znaniu. Ewentualność 
sprzedaży lub dzierżawy. 
Po zamianie 3 pokoje, ku 
chnia, łazienka wolne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49972g.
Połowę domu mieszka­
niem 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, c. o., wyłączo­
ne, ogród, garaż, warsz­
tat, zamienię za dopłatą 
na domek jednorodzinny, 
dzielnica Jeżyce lub sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2g.
Kupię domek lub miesz 
kanie własnościowe Po­
znaniu do 120.000 zł. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15g.
Sprzedam nowy domek z 
ogrodem przy lesie, 13 km 
od Poznania. Oferty ..Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16g.
Willę bliźniaczą komforto 
wą, wyłączona, Winogra­
dy, sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49881g.
Sprzedam 3,2 ha ziemi z 
budynkiem wysoki czynsz 
dwie izby wolne. Cena 15C 
tys. Położone przy auto­
stradzie poznańskiej, do­
jazd autobusem miejskim. 
Linke, Poznań, Głogow­
ska 58 m. 5. 49884g

O Różne
Kołdry wykonuje Smo­
czyńska, Kwiatowa 8. 
_____________ 49809g 
Garaż ogrzewany oddam 
w dzierżawę. Podchora- 
żych 10,49790g
Oddam lokal murowany 
na warsztat. Tel. 546-55.

49193g
Maszynki do podnoszenia 
oczek, igły automatyczne 
poleca Mechanika precy­
zyjna, Poznań, 27 Grud­
nia 5. 49164g
Kołdry przerabiam. Gajo- 
wa 4. 48004g
Przedsiębiorca wykona 
remonty kompletne bu­
dynków, mieszkań moder 
nizacje wnętrz z włas­
nych i powierzonych ma­
teriałów. Zgłoszenia, tel. 
649-44. 5 Ig
Udostępnię pianino do 
ćwiczeń przy ul. Choci­
szewskiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29g.

tDnia 18 lutego 1971 r. odszedł niespodzie­
wanie, ppatrzony Sakramentami św., nasz 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 70, 

śp.
TOMASZ ROMANOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 
bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Gostyńska 6. 172g

tW dniu 19 lutego 1971 r. zakończyła swój 
pracowity żywot po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 

ukochana matka, teściowa, babcia, prababcia 
i praprababcia, przeżywszy lat 86, śp.

MARIA KAMIŃSKA
z domu WEIMANN

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Wierzbowa 2 m. 11. 153g

Z Wrzesińskiego

0 dach dla starych rolników
W gromadzie Nekla, pow. 

Września 12 rolników — sta­
ruszków, nie mogących już — 
po odejściu dzieci do miasta — 
uprawiać roli porzuciło gospo­
darstwa, lub zdało je państwu. 
Ziemię przejął PGR, aby nie 
leżała odłogiem. Ale pozostały 
stare, walące się chaty, w któ­
rych nadal mieszkają starusz­
kowie, choć się zdarza, że przez 
dziurawy dach deszcz kapie 
im na głowę. Do remontu — 
się nie nadają. PGR chciałby 
je rozebrać, aby grunt pod ni­
mi zaorać i drobne poletka sca 
lić, celem lepszej uprawy. Ale 
dokąd mają się staruszkowie 
przeprowadzić?

Byłby potrzebny mały „Dom 
Starców” dla kilku takich ro­
dzin. Każda z nich mogłaby 
mieć przy domu kawałek o- 
gródka, a za mieszkanie płacić 
czynsz.

Gromadzkie rady narodowe 
nie dysponują jednak fundusza 
mi na wybudowanie takich do­
mów. Czy zatem PGR-y, przej­
mujące ziemię, nie mogłyby 
wybudować ich ze swoich fun­
duszy socjalnych

Leszczyńscy robotnicy 
czytają coraz więcej
Z księgozbioru Miejskiej Bi­

blioteki Publicznej w Lesznie 
skorzystało w ubiegłym roku 
7.920 czytelników. Najliczniej­
szą ich grupę stanowią dzieci 
i młodzież w wieku od 7 do 
20 lat. W minionych latach gru 
pa ta przekroczyła 50 proc, o- 
gólu czytelników.

A jak przedstawia się czy­
telnictwo wśród najliczniejszej 
grupy społecznej miasta —pra 
cowników fizycznych? — pyta­
my kierowniczkę Miejskiej Bi 
blioteki — Danutę Stępczak.

— Systematyczny wzrost licz 
by czytelników, rekrutujących 
się ze środowiska robotnicze­
go obserwujemy od 1959 roku. 
Rok ubiegły przyniósł szcze­
gólny sukces: udział pracowni­
ków fizycznych w czytelnic­
twie wzrósł do 42,3 proc, w 
stosunku do ogółu czytelników 
dorosłych, tzn. sięgnął sumy 
1 331 osób. Poza tym z księgo­
zbiorów bibliotek zakładowych 
korzystało 600 robotników, (zj)

Precedens można by znaleźć 
w PGR Sokołowo, pow. Wrześ­
nia. z tą różnicą, że tam w do­
mu socjalnym mieszkają eme­
ryci — robotnicy PGR. (kst) ,

Prztyczek

Zakupy z.., 
mieszanymi uczuciami

Sklep towarów mieszanych 
(spożywcze i gospodarstwa do­
mowego) we wsi Solec Wlkp. 
w powiecie średzkim niezbyt 
dobrze zaopatruje klientów w 
artykuły spożywcze. Chleb do­
starcza tu piekarnia średzka. 
Bardzo często zdarza się, że 
klienci godzinami stoją w ko­
lejce po pieczywo. Nie ma bo­
wiem wyznaczonych, stałych 
godzin dowozu, a na domiar 
złego ilość przywożonego to­
waru i jego jakość pozostawia 
wiele do życzenia.

Wędliny dostarcza masarnia 
GS z Pięczkowa raz w tygod­
niu i to tylko kiełbasę. Nie 
przywozi się tu natomiast wca 
le mięsa.

GS w Sulęcinku, któremu 
podlega sklep w Solcu Wlkp., 
powinien zadbać także o lep­
szy jego wygląd estetyczny, 
gdyż wnętrze lokalu, zastawio 
ne w połowie pustymi skrzyn­
kami, jest brudne, co kłóci się 
z podstawowymi wymogami 
sanitarnymi. Towary spożyw­
cze, pomieszane na półkach z 
artykułami przemysłowymi, 
także budzą dezaprobatę, (rk)

OTACZAJCIE DZIECI
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIF 
POZWALAJCIE, ABY BA. 
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI

Szereg zobowiązań podjęła 
załoga PGM w Obornikach. 18 
pracowników Warsztatu nr 1 
przepracuje społecznie 144 ro- 
boczogodziny. Zostanie więc 
m. in. naprawiony parkan oka­
lający plac przeznaczony na 
wyremontowany sprzęt, urzą­
dzi się przy warsztacie traw-

Rozwiązanie krzyżówki nr 7
Poziomo: opinia, balsam, bibuła, renoma, PAN, triada, ocelot, 

habilitacja, tragik, markiz, ara, edytor, zamiar, alkowa, tundra.
Pionowo: orbita, nauka, agapa, Berno, Linde, miasto, Itaka, 

dziki, czata, lejek, Nil, strefa, czarka, getto, karta, mazut, Roman.
Bony książkowe po 50 zl wylosowali:
1. Paulina Skiwska — Rawicz, ul. I. Buszy 12
2. Grzegorz Pukacki — Środa Wlkp. ul. 20 Października 39
3. Jadwiga Boślak — Ostrzeszów, ul. Nowotki 4c m. 7.
Nagrody wysyłamy pocztą.

Garaż wydzierżawię lub 
kupię na Starym Mieście 
lub w okolicy. Poznań, 
Gołębia 6 m. 9. 49310g

Poszukuję obiadów domo 
wych na Łazarzu. Telefon 
637-29. 59g 
Posiadam zgrzewarkę do 
folii i galanterii. Oczeku­
ję propozycji. Tel. 314-68. 
__________ 126g 
Dobrze urządzony zakład 
wulkanizacyjny, nie pod­
legający nadzorowi tech­
nicznemu (na olej), ko­
rzystnie sprzedam. Buk, 
ul. Bohaterów Bukow­
skich 14.___________ 49295g
Poszukuję lokalu wyłą­
czonego w Poznaniu na 
warsztat, ciche rzemiosło. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49855g.

Matrymonialne
Samotny pozna miłą, sym 
patyczną panią do lat 35 
z gospodarstwem rol­
nym. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49424g.
Samotna, lat 46, sympa­
tyczna dobrego charakte­
ru pozna pana do lat 58 
dobrego charakteru, posia 
dającego mieszkanie. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49954g._______________ 
Kawaler, lat 43, rzemieśl 
nik, własny dom, pozna 
religijną, korpulentną pan 
nę w celu matrymonial­
nym. Tylko poważne ofer 
ty z fotografiami „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46g.

+ Dnia 19 lutego 1971 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach zmarł, przeżywszy lat 59, 

nasz kochany mąż, ojciec i teść, śp.

TEODOR KORN
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu janikowskim.
W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
Poznań, Dzierżyńskiego 96. 167g

tDnia 19 lutego 1971 roku zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., najukochańsza żona i mamusia, 
śp.

GERTRUDA MATUSZEK
z domu TALAREK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 
bm. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córki, syn z żoną i rodzina

Poznań, Plac Lipowy 7 m. 1. 146g

Sprzyjająca pogoda przy­
czyniła się do szybszego postę­
pu prac przy budowie wiaduktu 
górczyńskiego, który ułatwi prze 
jazd z Poznania w kierunku Wol 
szłyna i Leszna. Przewiduje się, 
że do Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich oddane będzie 
pierwsze pasmo ruchu.
e 1 marca otwarła zostanie w 

Poznaniu nowa Państwowa Szko­
ła Pielęgniarstwa. Przyjmuje się 
do niej dziewczęta i chłopców 
po maturze. Dla zamiejscowych 
jest pewna liczba miejsc w in­
ternacie. Poznańska służba zdro­
wia potrzebuje obecnie około 
400 pielęgniarek, techników 
elektrokardiografii, fizjoterapii i 
farmacji. Nowe kadry trzeba przy 
gotować dla wielkiego szpitala 
przy ul. Lufyckiej, który otwarły 
będzie na przełomie ro­
ku 1973'1974.

© Trwają przygotowania do 
zbliżającej się rocznicy wyzwole­
nia Poznania. Na ulicach poja­
wiły się już okolicznościowe de 
koracje, w księgarniach urządzo­
no wystawki publikacji, poświęco 
nych Poznaniowi.

$ Od 1 maja Poznań ma od­
bierać także II program telewi­
zyjny. W związku z tym trwa­
ją roboty adaptacyjne w pomiesz 
czeniach stacji radiowych i te­
lewizyjnych, gdzie ma być 
umieszczony nadajnik.

Tegoroczna zimowa sesja 
egzaminacyjna wypadła na po­
ziomie roku ubiegłego. Przecięt­
na ocena zdających studentów — 
trójka z plusem. Większość stu­
dentów zaliczyła semestr, nie 
mniej budzi niepokój liczba od­
kładanych egzaminów.

@ Prawie 200 hodowców z 
Poznania i Wielkopolski wysta­
wia dzisiaj w hali nr 14 MTP po­
nad 900 okazów zwierząt: w tej 
liczbie wiele gatunków lisów, 
norek, szynszyli, królików, (zd)

Cenne zobowiązania
niki i kwietniki, powstanie we 
ryfikatornia, uzupełni się ła­
downię akumulatorów. Praco­
wnicy Filii w Ryczywole 235 
roboczogodzin poświęcą na o- 
grodzenie terenu na sprzęt, do 
starczany do naprawy i już 
naprawiony, oświetlenie oraz 
wykonanie zadaszenia na ro­
wery i motocykle pracownicze. 
Załoga „Ruchu” w Obornikach 
dokona naprawy parkanów wo 
kół istniejących w powiecie 
klubów „Ruchu”, w ich obej­
ściu urządzi trawniki i posa­
dzi kwiaty. Wartość tych prac 
zamyka się kwotą 4,5 tys. zł. 
Ponadto postanowiono przeka­
zać blisko 1 tys. zł na odbudo­
wę Zamku Królewskiego w 
Warszawie, (bop)

Dnia 18 lutego 1971 r., w 68 roku życia odszedł 
od nas na zawsze, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, ojciec, teść, brat, szwagier, 
wujek i troskliwy dziadek

MAKSYMILIAN FĄFEREK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 

bm. o godz. 12 na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Piątkowskiej 12.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Zwierzyniecka 39 m. 11. 190g

Dnia 19 lutego 1971 roku zmarła 

PELAGIA GALUSIK 
były pracownik naszej Spółdzielni, którego i 
żegnamy z żalem, łącząc wyrazy głębokiego 
współczucia Rodzinie Zmarłej.

Rada Zakładowa, Zarząd, POP i pracownicy | 
Spółdzielni Inwalidów im. Dr. Fr. Witaszka

w Poznaniu
K1133 |

1| IUIZ III IJL. — J 
tW bolesną rocznicą śmierci męża, odeszła 

od nas po krótkich lecz ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
ukochańsza matka, najwierniejszy przyjaciel 
i człowiek wielkiej dobroci, pogody i szlachet­
ności, droga teściowa i ciocia, śp.

HELENA UKLEJEWSKA
z domu JARECKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 
bm. o godz. 9.50 na Junikowie.

Pozostają w smutku 
córka z mężem, rodzice i przyjaciele 

Poznań, ul. Staszica 10 m. 3. I57g

tDnia 19 lutego 1971 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż, ojciec, teść, dziadek, syn, 

brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 62, śp.

JÓZEF ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, ul. Daleka 13 m. 1. 184g
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Studenci zapraszają 
na rajd sprawnościowy

Po raz dziesiąty, w dniach 
26 — 28 hm. odbędzie się rajd 
sprawnościowy „Żerków 71”, któ­
rego honorowym protektorem jest 
rektor UAM prof. ^r Czesław 
Łuczak, a organizatorem koło 
ZMS przy UAM i PKKFiT w Ja­
rocinie.

Celem rajdu jest zapoznanie sze­
rokich rzesz studenckich z walora­
mi krajoznawczymi i gospodarką 
tego regionu.

Z Szamotuł

Zjazd sportowców wiejskich
W Szamotułach odbył się ostatnio Zjazd Powiatowy LZS. W po­

wiecie szamotulskim istnieje 56 kół LZS zrzeszając ok. 3 tys. człon­
ków. W ostatnich dwóch latach w zorganizowanych imprezach star­
towało 40 tys. sportowców wiejskich w tym ok. 8 tys. kobiet. 
Okazją do masowych startów w powiecie stały się obchody „Ty­
godnia Kultury Fizycznej”. Wzięło w nich udział na terenie 8 
gromad 1972 uczestników, w tym 569 dziewcząt.
Spośród 206 sekcji sportowych 

w szamotulskich LZS-ach naj­
większą popularnością cieszy się:

Sensacja
w Pucharze Świata

Wielką sensacją zakończył się 
drugi bieg zjazdowy mężczyzn 
przeprowadzony w amerykańskiej 
miejscowości Sugarloaf, zaliczany 
do punktacji Pucharu Świata. Na 
baruzo trudnej trasie, liczącej 
2500 m, niespodziewanie zwycię­
żył narciarz włoski Stefano Anzi. 
Ten, mniej znany 22-letni zawod­
nik wyprzedził całą czołówkę 
światową i uzyskał czas 1:32,05.

Na następnych miejscach zna­
leźli się: Austriak Karl Cordin 
1:32,09 i Gustaw Thoeni (Włochy), 
1:32,13.

Po tej konkurencji, w punktacji 
Pucharu Świata prowadzi Thoeni 
130 pkt., przed Francuzami Russe- 
lem — 125, Duvillardem — 121, Au- 
gertem — 107 i Szwajcarami Rus- 
sim — 95 i Bruggmannem — 73 pkt.

W wielkiej formie znajduje się 
Austriaczka Annemarie Proell, któ 
ra w drugim zjeździe kobiet zwy­
ciężyła bezapelacyjnie wyprzedza­
jąc cztery alpejki francuskie — 
Rouvier, Famouse, Mir i Macchi. 
W punktacji do Pucharu Świata 
zdecydowanie prowadzi Austriacz 
ka, która mu już na swoim kon­
cie 161 pkt. Druga w punktacji 
Jaćot (Francja) uzyskała do tej 
pory 133 pkt., a trzecia Mir (Frań 
cja) 110 pkt. (m)

Szurkowski najlepszy 
w sprawdzianie szybkości

Piłka nożna na wsi

Reforma rozgrywek LZS-ów
Piłka nożna jest na wsi jedną z najbardziej popularnych dyscy­

plin sportowych, choć sportowcy wiejscy nie odnoszą w futbolu 
zbyt wielkich sukcesów. Znacznie lepsze wyniki uzyskują reprezen­
tanci kolarstwa, zapasów czy podnoszenia ciężarów.

Jak już informowaliśmy kadra polskich kolarzy, przygotowująca 
się do startu w tegorocznym Wyścigu Pokoju, przebywa obecnie w 
Bułgarii. W okolicach Plowdiw przeprowadzili oni ostatnio kolejny 
sprawdzian szybkościowy. Każdy z 11 kadrowiczów — podopiecz­
nych trenera Henryka Lasaka musiał pokonać sześciokrotnie 5-kilo- 
metrowy odcinek w indywidualnej jeździe na czas.
Czas poszczególnych odcinków 

liczony łącznie, wykazał, że naj­

piłka nożna, piłka siatkowa, sza­
chy i tenis stołowy. Słabiej na­
tomiast pracują sekcje lekkoatle­
tyczna i turystyczna. Szczególnie 
dorobek sekcji turystycznej jest 
wyjątkowo skromny. Świadczy o 
tym fakt, że zaplanowane wydat­
ki w wysokości 3 tys. zł nie zo­
stały nawet w pełni wykonane. 
Stąd też bieżący budżet Rady Po­
wiatowej LZS nie przewiduje na 
ten cel żadnych nakładów.

Na uwagę zasługują czyny spo­
łeczne członków LZS. Ogólna ich 
wartość wynosi 639 tys. zł. Wyko­
nano m. in. boiska, kąpieliska, 
szatnie, place gier i zabaw. Pod 
tym względem szczególnie wyróż­
niły się koła LZS w Pamiątkowie, 
Ostrorogu i Wróblewie. Najaktyw 
niejsze koła LZS w akcji „Każdy 
kłos na wagę złota” to Kłodzisko, 
Wróblewo, Nosalewo, Piotrowo.

Sportowcy wiejscy w ostatnich 
dwóch latach zdobyli 1 184 odznak 
MOSFiZ i 267 POSFiZ. • (mr)

Turniej hokejowy 
na Bogdance

Na lodowisku ..Bogdanka” roz­
począł się 19 bm. turniej hoke­
jowy z okazji wyzwolenia Pozna­
nia.

W pierwszym meczu I-ligowy 
zespół Pomorzanina Toruń rozgro­
mił mistrza ligi międzywojewódz­
kiej Zjednoczonych Września 14:3 
(1:1. 7:0. 6:2). W drugim spotkaniu 
Odra Opole wygrała z Cybiną 8:4 
(1:1. 5:1. 2:2). 

szybciej jechał ubiegłoroczny zwy­
cięzca Wyścigu Pokoju — Ryszard
Szurkowski. Uzyskał on czas 40,13 
min. Następne miejsca zajęli: 
Krzeszowiec (41,34), Hanusik (41,57), 
Górski (42,14), Czechowski (42,17), 
Stachura (42,30), Stec (42,41), Matu- 
siak (43,03), J. Mikołajczyk (43,03), 
Kaczmarek (43,29) i najmłodszy z 
grupy kadrowiczów Bylicki (44,02).

Szurkowski uzyskał ponadto naj 
lepszy rezultat, biorąc pod uwagę 
czas przejazdu jednego okrążenia. 
Najszybciej przejechał on bowiem 
jeden z odcinków 5-kilometro- 
wych, uzyskując czas 6:41,0. Także 
Krzeszowiec w tej próbie uzyskał 
drugi rezultat, o 7,5 sek. gorszy od 
wrocławianina.

Kadrowicze przeprowadzili rów­
nież próbę na cykloergometrze. Tu 
taj najlepsze wyniki uzyskiwał Sta 
chura.

Wczoraj część ekipy kadrowi­
czów — Szurkowski, Hanusik, Gór 
ski, Czechowski, Stachura, Matu- 
siak i Mikołajczyk powrócili do 
Warszawy, gdyż wkrótce oczekuje 
ich wyjazd do Afryki na Tour 
d’Annaba. Następnie plany kola­
rzy przewidują jeszcze start w Wy­
ścigu Dookoła Algierii, w którym 
obok Szurkowskiego, Czechowskie 
go, Hanusika i Matusiaka starto­
wać będą Stec,. Kaczmarek i Krze 
szowiec. Tak więc tegoroczny se­
zon rozpoczyna się dość mocnym

Boks

Drugoligowcy Poznania 
w walce o punkty

W niedzielę rozpocznie się trze­
cia tura rozgrywek bokserskich o 
mistrzostwo I i II ligi. W Wielko 
polsce jesteśmy zainteresowani 
meczami naszych dwóch zespołów 
Ii-ligowych.

Pięściarze Olimpii wystąpią w 
Rzeszowie, gdzie za przeciwnika 
będą mieli zespół miejscowej Sta­
li. Sokół Piła podejmować będzie 
drużynę białostockiej Gwardii.

Przypominamy, że Olimpia pro­
wadzi w tabeli swej grupy, Sokół 
natomiast bez punktów zajmuje o- 
statnie miejsce. (x) 

uderzeniem. Dwa afrykańskie wy­
ścigi, w których uczestniczyć bę­
dzie wielu świetnych kolarzy eu­
ropejskich pozwolą Sprawdzić ak­
tualną formę naszych kandyda­
tów na Wyścig Pokoju oraz inne 
najpoważniejsze imprezy europej­
skie. (m)

Pietrusiak prowadzi
19 bm. na 28 Szachowych Mi­

strzostwach Polski w Poznaniu 
Schmidt zremisował z Kostro, Pie­
trusiak z Filipowiczem i Balcerów 
ski z Pojedzińcem. Sznapik wygrał 
z Ziembińskim, a Nowak przegrał 
z Pytlem. Cztery partie nie zosta­
ły dokończone.

W turnieju nadal prowadzi Pie­
trusiak (Lech) mając 4 punkty. 
Dalsze miejsca zajmują: Filipowicz 
(Legion W-wa), Pytel (Start Lub­
lin) oraz Schmidt (Pocztowiec — 
Poznań) — wszyscy po 3,5 pkt.

(nt)

W naszym
obiektywie

Chociaż mamy jeszcze kalenda­
rzową zimę, wędkarze korzysta­
ją z każdej chwili, by wypocząć 
nad wodą. I czasem coś z niej 
wyciągnąć... Na zdjęciu dwaj poz 
nańscy wędkarze, nad Wartą na 

tle „deski" na Ratajach.
Fot. — K. Przychodzki

Bardziej zaanwansowane zespo­
ły piłkarskie rozgrywają spotka­
nia razem z klubami związkowy­
mi, pozostałe, których jest niewąt 
pliwie znacznie więcej, uczestniczą 
w mistrzowskich rozgrywkach 
„W” — wiejskich piłkarzy. Nie 
ma u nas wsi czy gromady, w któ 
rej nie byłoby choćby prowizo­
rycznego boiska, a młodzież nie 
kopała piłki. W rozgrywkach jak 
wykazuje statystyka, uczestniczy 
tysiące drużyn wiejskich.

Ostatnio wśród działaczy sportu 
wiejskiego toczy się ożywiona dys 
kusja o profilu rozgrywek piłkar­
skich drużyn LZS-ów. Chodzi o to 
czy drużyny wiejskie mają uczest 
niczyć nadal w spotkaniach związ­
kowych, czy też poszerzyć istnie­
jącą już ligę wiejską. Za tą dru­
gą okolicznością przemawiają zde­
cydowanie względy finansowe.

Do niedawna piłkarze wiejscy 
korzystali w drodze na zawody z 
samochodów ciężarowych i przy­
czep, udostępnionych im przez 
PGR i inne instytucje wiejskie. W 
ub. roku wyszło zarządzenie Mini­
strów Komunikacji i Spraw We­
wnętrznych zabraniające przewo­
żenia osób wymienionymi w nim 
środkami komunikacji. Przepis 
słusznie podyktowany, ze względu 
na bezpieczeństwo, okazał się jed-

Reprezentacja Polski juniorów 
w piłce ręcznej, która bierze u- 
dział w międzynarodowym turnie­
ju w Poczdamie przegrała w 
swoim pierwszym występie z re­
prezentacją NRD 10:14.

Siatkarki Wisły Kraków zakwa­
lifikowały się do półfinału Pucha­
ru Europy zwyciężając w rewanżo 
wym spotkaniu mistrza Holandii 
— Bekkerveld 3:1. Pierwszy mecz 
wygrała Wisła również 3:1.

W Gdańsku przebywa I-ligowa 
drużyna radzieckich piłkarzy ręcz 
nych „Zmieti” Zaporoże, która 
jest mistrzem Ukrainy. W pierw­
szym meczu goście pokonali mi­
strza Polski — gdańską Spójnię 
25:10.

W półfinałowym turnieju teniso 
wym o Puchar Galea drużyna Pol 
ski zmierzy się z zespołem ZSRR, 
w trzeciej dekadzie lipca br. B^rw 
Polski mają bronić: halowy mistrz 
Polski Wojciech Fibak z poznań­
skiego AZS i Jacek Niedźwiedzki.

(x) 

nak brzemienny w skutkach dla 
piłkarzy wiejskich. Dlatego wiele 
drużyn zrezygnowało z rozgrywa­
nia zawodów. Posypały się walko­
wery i grzywny pieniężne.

W tym stanie rzeczy coraz wię­
cej zwolenników zyskuje koncep­
cja „lig wiejskich”, grupujących 
drużyny sąsiednich gromad. Przy­
znać musimy, że biorąc pod uwa­
gę doświadczenia województwa po 
znańskiego, rozgrywki „ligi wiej­
skiej” cieszą się dużym zaintereso­
waniem. Rozszerzenie tego syste­
mu przyczynić się może do jeszcze 
powszechniejszego uczestnictwa 
piłkarzy wiejskich w rozgryw­
kach. (x)Z Wielkopolski

W Klubie Międzynarodowej Pra­
sy i Książki w Pile otwarta zosta­
ła wystawa Józefa Myszkowskiego 
z Poznania pt. „Sport w fotogra­
mach”.

Koło Ligi Obrony Kraju przy 
MPK w Poznaniu zrzesza 141 człon 
ków. Koło prowadzi ożywioną 
działalność na odcinku pracy spor 
towo-obronnej. M. in. w ogólno­
polskich zawodach strzeleckich 
pracowników MPK Koło LOK za­
jęło drugie miejsce.

Jubileuszowy X Rajd Mickiewi­
czowski do Smiełowa odbędzie się 
8 — 9 maja br. Organizatorem jest 
Koło ZMS przy Uniwersytecie A- 
dama Mickiewicza.

W I Międzyspółdzielnianym Tur­
nieju tenisa stołowego w Pozna­
niu uczestniczyło 19 czteroosobo­
wych zespołów. Zwycięstwo odnio 
sła I drużyna Poznańskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej. W turnie­
ju indywidualnym pierwsze miej­
sce zajął S. Napierała ze spółdzieł 
ni „Osiedle Młodych”.

W Dusznikach (pow. Szamotuły), 
zorganizowano spartakiadę zimo­
wą w trzech dyscyplinach sportu, 
w której udział wzięło 130 osób. 
W strzelaniu pierwsze miejsca za­
jęli: Krystyna Tomasik i Stani­
sław Świnka, w warcabach — Ali­
cja Kubiak i Mirosław Otto, w te­
nisie stołowym wygrał Kazimierz 
Bartosik. (x)

W turnieju tenisa stołowego „Pu 
char Mistrzów” we Wrześni, roze­
granym w trzech grupach senio­
rów, juniorów i młodzików, zwy­
ciężyli: J. Mosiężny, J. Górny i 
R. Michalski. Puchar zdobył Gór­
ny. (St. K.)

LUTY 
21

Niedziela

22
Poniedziałek

Eleonory. Feliksa 
Małgorzaty.

Marty

Słońce 6.59—17.14

TEATJIY
W POZNANIU

NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Krakowiacy i 
górale”; NOWY (Kino Olimpia) — 
g, 16 „Miłość do trzech pomarań­
czy”; OPERA — g. 19 „Madame 
Butterfly”; OPERETKA — g. 19 
„Hrabia Luxemburg”; MARCI­
NEK — g. 11 i 17 „Ludowa szop­
ka polska”.

W poniedziałek teatry nieczynne

W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA

KALISZ: „Rajski ogródek”.
GNIEZNO: „Nie igra się z mi­

łością”.

KINA
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramik; ..Profesor 
zbrodni” i „Pollyanna”. Noteć: 
„Pogoń za Adamem”. poniedz. 
„Spartakus”; CZARNKÓW: „Król 
Edyp”, poniedz. nieczynne: GOS­
TYŃ: „Gang Olsena”, poniedz. nie­
czynne; JAROCIN „Lokis”; KA­
LISZ Kosmos: „Gwiazda południa” 
i „Piękno Hiroszimy”; Oaza: „Win- 
netou w Dolinie Śmierci”; Stylowe; 
„Romantyczni”, poniedz. „Bitwa 
nad Neretwą”; KĘPNO: „Buntow­
nik bez powodu”, poniedz. nie­
czynne; KŁODAWA: „Brzezina”, 
poniedz. nieczynne; KOŁO: „Spar­
takus”. poniedz. nieczynne: KONIN 
Górnik: „Prom” i „Panienka z 
okienka”; Zagłębie: „Krwawym 
tropem”; KROTOSZYN: „Czerwo­
ny płaszcz”, poniedz. nieczynne; 
MIĘDZYCHÓD; „Krajobraz po 
bitwie” i „Nowe przygody nie­
uchwytnych”; OSTRÓW Roma: 
„Twarz anioła”, poniedz. „Landru”;
Słońce: „Fraeulein Doktor”, po­
niedz. „Opowieść do poduszki”: 
OSTRZESZÓW: „Zbrodniarz, który 
ukradł zbrodnie”; poniedz. nie­
czynne: PIŁA Ikar: „Uwaga, zagi­
nał chłopiec” i „Powrót rewolwe­
rowca”. noniedz. nieczynne; Iskra: 
..Południk zero”. Koral: „Przy­
stań”; PLESZEW; „Sekrety wier­
nych żon”, poniedz. nieczynne: 
RAWICZ: „Dziura w ziemi”, po­
niedz. nieczynne: RYCHTAL:
„Szarża lekkiej brygady”, po­
niedz. nieczynne: SŁUPCA: „Rai 
na ziemi”, poniedz. nieczynne: 
TRZCIANKA: „Rozbójnicy sycy­

lijscy”. poniedz. nieczynne; TU­
REK: „Zbieg z Alcatraz” i „Po­
pierajcie swego szeryfa”; WOLSZ­
TYN; „Noc generałów”, poniedz. 
nieczynne.

GNIEZNO: „Bitwa o Anglię”; 
KOŚCIAN: „Prawdzie w oczy”, 
poniedziałek nieczynne: LESZNO: 
„Jesteś już mężczyzną”, poniedz. 
„Inwazja potworów”; NOWY TO­
MYŚL: „Dzień oczyszczenia”, po­
niedz. nieczynne; OBORNIKI; 
„Gang Olsena”, poniedz. nieczyn­
ne; ŚREM: „Walet karowy”; ŚRO­
DA: „Człowiek w pięknym kra­
wacie” poniedz. nieczynne; SZA­
MOTUŁY: „Życie w Batersea”. 
poniedz. „Walet karowy”; WĄ­
GROWIEC: „Hombre”. poniedz. 
nieczynne; WRZEŚNIA: „Rucho­
my cel”, poniedz. nieczynne.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Wietnam”.

fe.MUŻEĄ WYSTAW?

Archeologiczne (ul. Wodna 27) — 
g. 10—18.

Historii m. Poznania (St. Rynek) 
codziennie g. 10—15 śr. godz. 12—18 
sob.. dni przedśw. i, 21 II. nie­
czynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Polacy w Niemczech” 
— w 100 rocznicę wychodźstwa — 
wystawa pamiątek — g. 10—18. 
niedz. — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15. śr. 
— g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15, śr. g. 11—17. 
niedziela — g. 10—15. 21. II nie­
czynne.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g. 9—16. środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 18—17. niedz. 
g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15 śr. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
10—15. śr. 11—17.

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
— codziennie g. 9—16, niedz. g. 
10—16.

Muzeum w Kórniku — g. 9—15. 
sob. — g. 9—14. niedz. — g. 10—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie — g. 10—16.

Muzeum w Rogałinie — g. 10—16.
W poniedziałek wszystkie muzea 

z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

WOIT (St. Rynek) — „Przedsta­
wiamy Wielkopolski Park Naro­
dowy” w fotogramach S. Eałazy, 
A. Dzięczkowskiego, Z. Pniew- 
skiego, A Wiśniewskiego — g. 
8—20. sob. g. 8—16 (do 28. II.).

Pałac Kultury (Czerwonej Ar­
mii) — „Urbanistyka i Ty” oraz 
.Ziemią Szczecińska” w fotogra­
fii Krystyny Łyczywek — g. 8—18.

BWA — „Arsenał” (St. Rynek) 
— Wystawa Sekcji Projektowania 
Przemysłowego ..Współpraca” — 
g. 10—18, niedz. g. 10—17 (do 28. II.) 
oraz — III Wystawa Pokonkurso­
wa „Poznań i Wielkopolska w

malarstwie” — g. 10—18, poniedz. 
g. 10—15. niedz. g. 10—17 (do 28. III).

KLUB MpiK (Ratajczaka 39) — 
„25 lat grafiki słowackiej” — g. 
10—20, niedz. g. 12—18.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m; 8.15 Show w rannych 
pantoflach; 9.05 „Fala 56”; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym. Cykl: 
„Gdzie jest latający talerz” — 
słuch, pt. „Dalsze poszukiwania”; 
10.20 Radioniedzieja informuje, za 
nrasza: 10.35 Spotkanie z warszaw 
ska Ork. PR dyr. S. Rachoń; 11 
Rozgłośnia Harcerska; 11.40 „Om­
nibusem po Edisonii”; 12.15 Tropa 
mi ludzi i pieśni; 13.15 Motywy 
ludowe w twórczości polskich kom 
pozytorów: 13.40 Z Bratysławy do 
Budapesztu; 14 Wczoraj nagranie, 
dziś na antenie: 14.30 „W Jeziora 
nach”; 15 Koncert życzeń; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych: 16.20 Teatr PR: 
„Zbieg z wyspy świętej Heleny” 
— słuchy 17.30 Graj gracyku; 18.05 
Muzyczna panorama Rozgłośni; 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 19.53 
Dobranocka: 20.10 O czym mówią 
w świecie: 20.30 „Matysiakowie”; 
21 Muzyczne pocztówki z Bułgarii; 
21.30 Zesnół „Dziewiątka”; 22 Ryt­
my z całego świata; 22.30 Piosen­
ki od reki: 23.10 Z tańcem do pół­
nocy; 0.10 Program nocny z Kra­
kowa.

WIADOMOŚCI: 6 7. 8. 9. 12.05, 
16 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodią 
i piosenka — słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemv; 10 „Wielkopol 
ska Niedziela”: 12.30 Poranek sym 
foniczny: 13.30 Radioniedzieła — W 
kręgu wspomnień Lucyny Messal 
— urzed mikrofonem Ola Obar- 
ska: 13.45 10 minut z ork. Rober­
ta Manna: 13.55 Program z dywa 
nikiem; 15 Teatr dla dzieci: .Wy­
prawa do Wiplandii” — słuch.; 
15.47 Piosenki bez słów; 16 „Al­
bum listów miłosnych”: 16.30 Kon 
cert choninowski z nagrań Lidii 
Grvchtołównv: 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 
niosenek: 18 Teatr Poezji: „Śmierć 
Hektora” — słuch.: 19 Wiadomo­
ści i felieton aktualny; 19.45 Woj­
sko. strategia, obronność; 20 Maga 
zyn literacko-muzvcznv nt. „Wie­
czór antyczny”' 21.30 Muzyka ta­
neczna: 22.05 Ogólnon. i Pozn. wia 
domości sportowe: 22.35 Niedziel­
ne spotkanie z muzyka; 23.35 Jazz 
na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.39. 6.30, 7.30,
8.30 12.05. 17. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
’ 49 m: 8.15 Fotki ze śmieszkami; 
8.35 Niedzielne rytmy: 9 „Pożeg­
nanie z bronią” — ode. 24 now.; 
9.10 Polihymnia z wizyta u X Mu 
zv: 9.35 Klezmer to ma klawe ży­
cie: 10 Ilustrowany Tygodnik Roz 
rvwkowv: 11.25 Mistrzowie batu­
ty — Eusene Ormandy: 12.05 Pa­
rada oszustów; 12.35 Słowniczek 

instrumentów — h. k. I.; 13 Wal­
ter and Connie — rozmówki an­
gielskie: 13.15 4/4 — magazyn An 
drzeja Stankiewicza; 14.05 Przebo­
je na start; 14.20 „Peryskop” — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14.45 
Ornella Wanoni śpiewa piosenki 
swoich przyjaciół; 15.10 Pierwsze 
obroty — muzyczne premiery; 
15.30 Tawerna pod solenizantem; 
15.50 Zwierzenia prezentera; 16.15 
Karnawał w Pradze. Moskwie i 
Budapeszcie: 16.40 „Rozmowy Pa­
na z Panem” — wiersze Jana Tar 
dien; 17 Perpińuum mobile — ma­
gazyn; 17.30 „Pożegnanie z bro­
nią” — ode. 25 pow. 17.40 Mój ma­
gnetofon; 18 Domokrążca w kos­
mosie — opowiada K. Skorupski; 
18.15 Polonia śpiewa; 18.35 Kroni­
ka zespołu Oskara Petersona; 19 
„Rejs statku Przeznaczenie” — 
słuch.: 19.30 Mini-max — czyli mi­
nimum słów, maksimum muzyki; 
20 Wypadek — gawęda; 20.10 Spot 
kanie z G. Nazarro: 20.30 U pro­
gu kariery: 21.10 „W Noy/ej Ze­
landii” — fraem. książki L. Wo­
lanowskiego pt.: „Ocean nie bar­
dzo spokojny”; 21.25 Mel. z auto­
grafem S. Mikulskiego; 21.50 Ope­
ra Ryszarda Wagnera: „Walki- 
ria”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Ives Montand; 22.20 Mi 
chałki i problemy: 22.35 Melodie 
zimowego wieczoru: 23 Liryka an 
gielska — Andrew Marwell i 
George Herbert: 23.05 Muzyka no­
cą; 23.50 Na dobranoc śpiewa i gra 
zespół „Śpiewające gitary”.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30. 8.30. 12.30, 
14. 18.30. 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m; 8.05 Pięć minut o go­
spodarce; 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.39 Gra Reprezentacyjna Ork. Dę 
ta Śląskiego Okręgu Wojskowego; 
9 Dla kl. I—II (jęz. polski) „Uczeń 
nica I klasy” — słuch.; 9.20 z re­
pertuaru mistrzów piosenki; 10.05 
„Dom” frag. pow.; 10.25 Z pol­
skiej muzyki klasycznej; 11 Dla 
kl. VI (geografia) „Z biegiem War 
ty” gawęda; 11.25 Dedykujemy II 
zmianie — koncert melodii i piose 
nek; 11.45 Porady praktyczne dla 
kobiet; 12.25 Więcej, lepiej, ta­
niej; 13 Z życia ZSRR; 13.20 „Hej 
na zapusty” — z cyklu „Wieś tań 
czy i śpiewa”; 13.40 Mel. i rytmy 
dla wszystkich; 14. „Żyć w Cho- 
chołowie” — report.; 11.20 W. A. 
Mozart — Sonata skrzypcowa 
a-móll K. V. 304; 14.30 Co się wam 
w tej audycji najbardziej podoba; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 15.45 Dla dzieci (proza 
czytana) „Młynek na dnie morza” 
ode. 1 baśni szwedzkiej R. Stille­
ra; 16.05 Alfa i Omega — magazyn 
pop.-naukowy: 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.05 Klub Grającego 
Krążka; 18.45 Zapowiedź tygodnia; 
18.50 Muz. i Aktual.; 19.15 z księ­
garskiej lady; 19.30 Kompozytor i 
jego piosenki — Marek Sewen; 
20.25 Muzyczne pocztówki z Pra­
gi: 21 Naukowcy rolnikom; 21.25 
Pięć minut o wychowaniu; 21.30 
Kto się z czego śmieje; 22 Konc. 
życzeń miłośników muzyki poważ 
nei: 22.40 Stare melodie — nowe 
rytmy gra Poznańska 18-tka Radio 

wa — dyr. Z. Mahlik; 23.10 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.15 Ta­
kie ładne oczy — konc. piosenek 
i melodii; 23.40 Międzynar. Trybu 
na Kompozytorów — Paryż 1970; 
0.10 Program nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10,
12.05, 15, IG, 18, 20, 23, 24f 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8.35 Radiowe in­
terpelacje; 8.45 Kwadrans melodii 
rozrywkowych; 9 Tańce z oper; 
9.35 Uniwersytet Radiowy OIRT 
cykl: „Nauka w służbie pokoju” 
wyk. „ślady cywilizacji celtyc­
kiej” autor prof. dr Jan Filip 
(CSRS); 9.55 Muzyka ludowa na­
szych sąsiadów; 10.25 W Jeziora­
nach — ode. 565; 10.55 Z twórczo­
ści kompozytorów NRD; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Na 
akordeonie gra Maurice Larcange; 
13.25 Dla kobiet; 13.40 „Paszcza 
smoka” frag. książki I. G. Ka- 
mlńskięgo; 14.05 Aud. folklory­
styczna pt.: „Oj ostatki, ostatecz- 
ki”; 14.25 Piosenki znad Sekwa­
ny; 14.45 „Sprawiedliwy z Wro­
cławia” frag. pow.; 15 Konc. chó­
ru Rozgł. Wrocławskiej PR pod 
dyr. E. Kajdasza; 15.20 10 minut z 
zesp. „Trzy słońca”; 15.30 Co nam 
przynosi miesięcznik „Śpiewamy 
i Tańczymy”; 17.15 Poniedzielne 
remanenty sportowe E. Pachol­
skiego; 17.25 Pozn. konc. życzeń; 
17.55 „Radioexpress”; 18.05 Poz­
nańscy soliści; 18.20 Sonda — 
dźwięk. przegląd spoi.-ekonom.; 
19.15 Język rosyjski; 19.31 Teatr 
PR — Studio współcz. „Jabłoń”; 
— słuch.; 20 Konc. z cyklu „Trybu 
na młodych wykonawców” w wyk. 
Wielkiej Ork. Symf. PR i TV, dyr. 
R. Czajkowski z udz. E. Stefań- 
skiej-Lukowicz — klawesyn; 21.30 
Wiersze J. A. Frasika; 21.40 „We­
sele w Łącku”; 22.30 Przed mikro 
fonem zespół „Novi”; 22.40 Nowi­
ny i nowinki muzyczne; 22.55 W 
koncercie muzyki tanecznej wy­
stąpią soliści i orkiestry francu­
skie; 23.30 Gra katowicki zespół 
taneczny „Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41, 
49 m; 7.53 Mikrorecital Zofii Ku­
cówny; 8.05 Andante, allegro, 
presto w piosence; 8.35 Mu­
zyczna poczta UKF; 9 „Pożeg­
nanie z bronią” — odcinek 25; 
9.10 W rytmie sirtos; 9. 30 Nasz 
rok 71-szy; 9.45 Powracająca melo­
dyjka — „Małe, zielone jabłusz­
ko”; 10.15 Sabała północy — rep.; 
10.35 Wszystko dla pań; 11.40 „Ro 
dżina Whiteoaków” ode. 28; 12.25 
konc. muz. uniwersaŁpej; 13 Na 
szczecińskiej antenie; 15 Kulisy 
ONZ — gawęda; 15.10 J. F. Tele- 
man — Kantata na śmierć kanar­
ka; 15.35 SOS dla ciszy — rep.; 
15.50 Muzyczne propozycje na­
szych przyjaciół; 16.15 Piosenki 
„miniatury” contra piosenki „gi­
ganty”; 16.45 Nasz rok 71-szy; 17.05 
Quodlibet — czyli co kto lubi; 
17.30 „Pożegnanie z bronią” — 
ode. 26; 17.40 Nie tylko melodia; 
18 I,udzie i cienie — Ignacy Pa­
derewski; 18.35 R. Waschkc i jego 

płyty — Woodstoc; 1S.30 Powieść 
w wyd. dźwiękowym „Ocalenie” 
J. Conrada; 19.30 Nagraj i zaśpie­
waj; 19.45 Polityka dla wszyst­
kich; 20 Dedykujemy solenizan­
tom; 20.20 Tydzień na UKF-ie; 
20.35 Płyty nasze i naszych przy­
jaciół; 21 Nie czytaliście — to po 
słuchajcie; 21.20 Muzyka z jednej 
płyty — „The Temptations”; 21.45 
Opera R. Wagnera „Zygfryd”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Ornella Vanoni; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Liryka angielska 
W. Szekspir; 23.05 Muzyka nocą; 
23.50 Śpiewa Marta Stebnicka,

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 7.50 — TV Kurs 

Rolniczy — Nawożenie użytków 
zielonych; 8.25 — Przypominamy 
radzimy; 8.35 — Nowoczesność w 
domu i zagrodzie; 9 — TV Klub 
Śmiałych — Wyprawa polarna — 
„Ocean Atlantycki” — film z se­
rii „Siedem mórz” 10.15 — „Tan­
go” — dok. film ang.; 11.15 — 
PKF; 11.25 — Gra Ork. TV Kato­
wice: 11.45 — Dziennik: 12 — Mi­
strzostwa Polski w Narciarstwie 
Klasycznym — otwarty konkurs 
skoków: 14 — Przemiany; 14.30 — 
„Cena lekcji” — film z serii „Dr 
Ewa”; 15.15 — Dla dzieci „Zaka­
tarzoną muzyczka” z cyklu — 
„Przygody skrzata Dziecielinka”; 
16 — .Piórkiem i węglem”; 16.25 — 
„Jakub Kania” — reportaż; 16.40 
— Teleuniwersjada — walczą ze­
społy Uniwersytetów Gdańskiego, 
Śląskiego j Toruńskiego; 17.35 — 
„Zamek Królewski” w Warszawie; 
18.15 — TV Spotkania teatralne — 
A. Fredro — komedia nt. „Pan 
Gęldhab”. Reż. — J. Swiderski. 
Wykonawcy: J. Swiderski. M. Li- 
nińska. I. Gogolewski. W. Duriasz; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
..Pinky” — fab. film USA; 21.45 — 
Magazyn sportowy; 22.15 — Nauki 
mistrza Kajetana — nauka II — 
„Znajoma twarz”. Scenariusz, —■ 
S. Grodzieńska i J. Jurandot. Wy­
konawcy: aktorzy scen warszaw­
skich.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 — Poli­
technika TV — Fizyka — kurs 
Przygotowawczy: „Ruch elektro­
nów w próżni” — cz. I i II; 16.30 
— Dziennik; 16.40 — Dla dzieci — 
Zwierzyniec — oraz filmy „Przy­
gody psa Augie Dogie” i „Wally 
Gatora”; 17.25 — Echo stadionu; 
17.55 — Kino Filmów Animowa­
nych; 18.30 — Wizytówka kompo­
zytora; 18.45 — Magazyn Postępu 
Technicznego; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik TV; 20.05 — Teatr TV 
— widowisko „Człęwiek z budki 
suflera” — T. Rittnera, Reż. a. 
Witkowski — (Wrocław); 21.35 _  
„Jest — nie ma” — felieton 
TV T. Kraśki; 21.55 — „Roz­
mówki” — mikroopera. Muzyka 
— Z. Turski. Libretto — S. Gro­
dzieńska. Reż. — J. Kreczmar: 
22.25 — Dziennik; 22.45 — Politech 
nika (pow.).

8 GŁOS WIELKOPOLSKI AR
21/22 II 1971 Nr 44 (8397)


